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PROGNOZA ZAPOTRZEBOWANIA NA KADRY KWALIFIKOWANE A PO­
MOC PAŃSTWA DLA STUDENTÓW A SPRAWY OBSŁUGI TECHNICZ­

NEJ A PROBLEMY ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecrafc pra 

gowy rządu — 27 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło infor­
mację o wynikach pierwszego 
etapu prac nad uściśleniem 
prognozy zapotrzebowania na 
kadry kwalifikowane do 
1985 roku. Prace te zostały 
podjęte zgodnie z uchwałą IX 
Plenum KC PZPR i będącymi 
jej następstwem decyzjami 
prezesa Rady Ministrów z lu­
tego br. Oczekuje się, że po­
zwolą one należycie dostoso­
wać przyszłą strukturę szkolni 
ctwa zawodowego i. wyższego 
do potrzeb gospodarki, jak 
również prawidłowo kształto­
wać politykę zatrudnienia 
absolwentów w nadchodzących 
latach. Obecnie kluczowym 
problemem w tej dziedzinie 
jest zapewnienie kadr dla rol­
nictwa oraz gospodarki żywno 
ściowej, a także dla usług, któ 
rych rozwój powinien służyć 
lepszemu zaspokojeniu potrzeb 
ludności.

Stwierdzono, że wzrastające 
kwalifikacje pracownicze sta­
nowią, wraz z osiągniętym 1 
nadal wzmacnianym technicz­
nym uzbrojeniem stanowisk 
pracy, podstawowy czynnik 
wzrostu wydajności ora* efek 
tywności gospodarowania w 
całej sferze produkcji mate- 
rialret Coraz wyższy poziom 
wykształcenia społeczeństwa

Plenum KW PZPR w Kaliszu

Wyższy poziom kadr
lepsze efekty pracy i postępu

Z udziałem zastępcy kierów 
mika Wydziału Kadr KC PZPR 
Mieczysława Szymańskiego, od 
było się w piątek plenarne 
posiedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego partii' w Kaliszu. 
Obradom, poświęconym lepsze 
“u wykorzystaniu zasobów 
Pracy j kadr kierowniczych 
oraz doskonaleniu pracy instan 
cii i organizacji partyjnych w 
tym zakresie, przewodniczył 
I sekretarz KW PZPR. Jerzy 
Kusiak.

W materiałach plenarnych 
oraz w referacie wprowadzają 
cym do dyskusji omówiono sy 
tuację kadrową w wojewódz­
twie kaliskim, koncentrując się 
na rozwinięciu wniosków pły­
nących z wszechstronnej ana- 
bzy dotychczasowej polityki 
kadrowej, której Egzekutywa 
KW PZPR dokonywała uprzed 
r,io sześciokrotnie. W tych 

jest także ważnym elementem 
rozwoju procesów kulturo­
twórczych. Prezydium Rządu, 
podkreślając znaczenie^ wcześ­
niejszego rozpoznawania po­
trzeb gospodarki i kultury na 
kwalifikowane kadry, zaleciło 
kontynuowanie podjętych prac. 
Wskazało też, że należy prowa 
dzić je w ścisłym powiązaniu 
z perspektywicznymi planami 
rozwoju kraju.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu,I przy udzia 
le przedstawicieli CRZZ ora® 
organizacji młodzieżowych i 
studenckich, podjęło — na 
wniosek resortu nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki de 
cyzje dotyczące systemu Po­
mocy państwa dla studentów. 
Są one korzystne dla społecz­
ności studenckiej. Ustalono np. 
że górny pułap tzw. dochodo­
wości'na osobę w rodzinie, u- 
poważniający studentów do po 
bierania najwyższego stwen- 
dium w wysokości 1400 zł. zo­
stanie podwyższonr z 000 do 
800 zł. Zwiększy to liczbę stu 
dentów pobierających stypen­
dia w najwyższym wymiarze, 
a jednocześnie spowoduje 
wzrost średm.iei strnendialnei.

Prezydium Rządu przyjęło 
uchwalę, która reeruluje s»ra- 
wy związane z obsługa technik 
ezna wzmbów, eksportowa­
nych i importowanych oraz « 

ocenach najwięcej uwagi po­
święcono kadrze kierowniczej,-, 
oświatowej a także w organiza 
cjach sportu i turystyki, służb 
pracowniczych w przemyśle 
oraz stanowi aparatu partyjne 
go i kierunkom podnoszenia 
efektywności jego funkcjono­
wania. Ponadto przedmiotem 
wnikliwej analizy Sekretaria­
tu KW partii była sytuacja ka 
drowa w ruchu młodzieżowym, 
handlu i usługach oraz w bu­
downictwie. przemyśle i sipół- 
dzielczości.

Ogółem we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki województwa za 
trudnionych jest 345 700 osób z cze 
go 44,3 proc, zatrudnionych jest w 
rolnictwie, czyli więcej niż śred­
nio w kraju, co uznano za zjawi 
sko niekorzystne. Pod względem 
liczby pracujących w gospodarce 
uspołecznionej Kaliskie znajduje 
się na 19 miejscu, a na uwagę 
zasługuje duża aktywność zawo­

zapewnieniem dostaw części 
zamiennych. W dokumencie 
wskazuje się na znaczenie pra 
widłowej obsługi technicznej 
sprzętu, która jest ważną prze 
sianka utrzymania należytej 
sprawności eksploatacyjnej 
sprzedawanych i zakupywa­
nych artykułów. Zasługuje na 
podkreślenie, iż tworzy się od 
powiednie warunki organiza­
cyjne i finansowe dla działal­
ności służb serwisowych w 
handilu i przemyśle oraz dla 
przedsięwzięć mających zapew­
nić części zamienne w potrzeb 
nych ilościach i asortymencie. 
W uchwale ustalono odipowied 
nie obowiązki jednostek han­
dlu i przemysłu.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
stan zaopatrzenia przemysłu 
okrętowego w surowce i matę 
riały do produkcji. W szczegół 
ności chodzi o dostawy różne­
go rodzaju surowców i elemen 
tów kooperacyjnych, głównie 
z hutnictwa i przemysłu che­
micznego, takich jak: lakiery, 
blachy, płyty i szkło pianko­
we. Zobowiązano zainteresowa 
ne resorty do szybkiego nad­
robienia opóźnień, jakie wy- 
s tą©iły w dostawach dla stocz 
czni niektórych produktów o 
istotnym, znaczeniu z punktu 
widzenia realizacji pląńów wy 
twórczych w nrzemyśle okrę­
towym. (PAP)

dowa kobiet, które stanowią 43,3 
proe. ogółu zatrudnionych. Nato­
miast dużo niższy od krajowego 
jest udział pracujących w budów 
nictwie, gospodarce komunalnej 
oraz ośw! cie i ochronie zdrowia. 
Również spore zapotrzebowanie 
wzmocnienia kadrowego wyłoniło 
•ię w Sektorze usług. Pewną ręzer 
wę dla zaspokojenia tych niedo­
statków i poprawy ogólnej struk 
tury zatrudnienia stanowią nad­
wyżki kadrowe skupione w rolni­
ctwie i leśnictwie.

Pomyślnie przebiega dotąd 
proces zaspokajania potrzeb 
gospodarki regionu na kwa­
lifikowane kadry. Niezależnie 
od tego jednak dynamiczny 
rozwój województwa wymaga 
dalszego doskonalenia zawodo 
wego pracowników w różnych 
specjalnościach. Pilną potrze­
bą jest też uzupełnianie nie­
doborów kadr z wyższym wy 
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Minister spraw W niedzielę finał finału 
----------------- :—i—-------------------

zagranicznych RFN 
złoży wizytę w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL Emi 
la Wojtaszka złoży wizytę w 
Polsce w dniach 2—4 listopa­
da 1978 r. minister spraw za­
granicznych RFN, Hans-Die- 
trich Genscher. (PAP)

W ONZ
Przyjęcie 

polskiej rezolucji
Jeden z głównych komi­

tetów merytorycznych XXXIII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, zaj­
mujący się problematyka za­
rządzania i administracji ONZ 
uchwalił jednogłośnie zgłoszo­
ną przez Polskę rezolucję w 
sprawie bardziej racjonalnego 
wykorzystywania funduszów 
tej organizacji oraz rozszerze­
nia podstaw reprezentacji 'ge­
ograficznej przy powoływaniu 
ekspertów i konsultantów.

Przyjęta rezolucja zobowią­
zuje sekretarza generalnego 
ONZ do złożenia szczegółowe­
go sprawozdania z podjętych 
przez niego działań. (PAP)

Bekgasja SRW 
złoży wizytę w ZSRR

W Moskwie podano do 
wiadomości, że na zaprosze­
nie KC KPZR, Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR i rządu 
radzieckiego w najbliższym 
czasie przybędzie do Związku 
Radzieckiego z oficjalna wizy 
tą przyjaźni delegacja Komu­
nistycznej Partii Wietnamu i 
rządu SRW na czele z sekre­
tarzem generalnym KC 
KPW. Le Duanem oraz człon­
kiem Biura Politycznego KC 
KPW, premierem Pham Van 
Dongiem. (PAP)

Plenum ZG
Zw. Zaw. Hutników
Ocenie działalności oraz ur 

staleniu dalszych kierunków 
pracy na rzecz poprawy wa­
runków socjalno-bytowych i 
warsztatowych załóg hutni­
czych poświęcone było obradu 
jące 27 bm. w Katowicah ple 
num Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Hutników. 
Plenum dokonało również prze 
glądu realizacji programu 
działania 'uchwalonego na IX 
krajowym zjeździe delegatów 
tego związku. (PAP)

Powszechne zainteresowanie
imprezami studenckiego Festiwalu

Festiwalowe imprezy organizowane sq w wielu studenckich klu­
bach oraz domach kultury i salach koncertowych Poznania, zaś 
największa z nich — w sali widowiskowo-sportowej „Arena". Tu­
taj odbył się koncert inaugurujący Festiwal i tu także odbędzie 

się jutro — w niedzielę —- galowy finał.
Na zdjęciu: „Arena" podczas środowej inauguracji.

Fot. — M. Jurgielewicz

Finał VI Fe­
stiwalu Kultu­
ry Studentów 
PRL jest du­
żym wydarze­
niem me tylko 
dla mieszkań­
ców Poznania. 
Odbyło się do­
tychczas pra­

wie 80 spośród 118 objętych 
programem imprez. Zaintere­
sowanie większością z nich 
jest bardzo duże, także poza 
środowiskiem młodzieży aka­
demickiej. Na część artystycz 
nych spotkań przybywają rów 
nież goście — m. in. uczest­
nicy specjalnych wycieczek 
„Orbisu” i „Jwenturu” — z 
różnych stron kraju. Szcze- 
eólnym powodzeniem cieszą 
sle wszelkie spotkania muzy­
czne. Wczoraj — w piątek — 
odbyły się koncerty muzyki 
kameralnęj, jam session oraz 
spektakl „Muzyka i obraz”, 
zaprezentowany przez środo­
wisko poznańskie na dziedzin 
cu Szkoły Baletowej.

Głównym punktem tego 
dnia były prezentacje kabare­
towe na czele z tradycyjnym 
„Kabaretonem”, na którym pu 
bliczność oklaskiwała zespoły: 
„Gralak Marian” z Wrocławia. 
..Luźną Grupę” z Olsztyna. 
„Protekst”. warszawski „Pio- 
senkariat* i ..Żegnajcie Chlor 
ny” z Częstochowy Interesu­
jące okazały się prezentacjo 
dorobku klubów z Gdańska i 
Krakowa, a także propozycja 
lubelskiej Sceny Plastycznej.

Nurt dyskusyjny wypełnił * 
v/ piątek referaty na temat 

mcdelu kultury w środowisku 
studenckim i studenckiej es­
trady.

Kilkadziesiąt różnorodnych 
imprez przewiduje program 
sobotnio-niedzielny. Wśród 
nich — dzisiaj: galowy wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca 
Politechniki Warszawskiej, kon 
cert „Debiuty VI Festiwalu”, 
przegląd filmów — laureatów 
studenckich festiwali, w sali 
Zespołu Szkół Muzycznych 
przy-ul. Solnej popisy najlep­
szych chórów akademickich. 
Z propozycji na niedzielę wy 
mieńmy recital skrzypka ' Pio­
tra Milewskiego, laureata II 
nagrody zakończonego niedaw 
no Międzynarodowego Kon­
kursu im. N. Paganiniego w 
Genui, poetyckie „Spotkanie 
pokoleń” i zamykający poznań 
ską imprezę „Finał finału” w 
„Arenie”4 z udziałem prawie 
1 500 wykonawców.

☆
W naszym cyklu mini wypowie­

dzi twórców i animatorów studen 
cktego ruchu artystycznego, dai- 
slaj o studenckiej piosence, 
jąszie i kabarecie mówi JERZY 
MARCZYŃSKI — reżyser (m: in. 
koncertu piosenkarskiego i fina­
łowego), jedna z czołowych w kra 
ju postaci tego mirtu:

— Jazz od lat stanowi chyba 
najbardziej reprezentacyjną .wizy­
tówkę dorobku kulturalnego stu­
dentów. Poznański finał potwier-
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1 okazji 35-lecia LWP

Konferencja historyczna 
w Śląskim Okręgu Wojskowym

krótko * krótko + krótko 4* krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

, 27 bm. w Śląskim Okrę- 
Wojskowym we Wrocła- 

rozpoczęła się z okazji 
, lecia LWP dwudniowa kon 
Atencja historyczna na temat 
Wychowania patriotyczno-ob- 
n?nnego młodzieży na trady- 
Jach 2 Armii Wojska Pol- 

^Ro. Biora w niej udział 
nedagodzy i młodzież ze szkół 
9 Kraju noszących imię 

AWp, a także — historycy 
Wojskowi.

Wczoraj nauczyciele i mło- 
*-eż zwiedzili bazę szkolenie 

' ^metodyczną Wyższej Szko 

ły Wojsk Inżynieryjnych im. 
gen. Jakuba Jasińskiego we 
Wrocławiu oraz znajdujące się 
tu muzeum sapera. Uczestni­
cy konferencji zapoznają się 
z historią walk i szlakiem bo­
jowym 2 Armii WP, wiodą­
cym również przez tereny 
Dolnego Śląska; udadzą się 
także do Toporowa, gdzie wio 
sną 1945 r. znajdowało się sta 
nowisko dowodzenia dowódcy 
2 Armii WP gen. Karpia 
Świerczewskiego w czasie for 
sewania Nysy Łużyckiej. ।

PAP

Depesza H. Jabłońskiego
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Turcji, przypadającego 29 
bm, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do prezy 
denta Republiki Fahri S. Koru- 
tuerka.

Uganda oskarża Tanzanię
Radio Ugandyjskie ponownie o- 

skarżyło Tanzanię o zbrojną in­
wazję w rejonie jeziora Wikto­
ria. Wg radia Kampala siły tan- 
zanijskie, uzbrojone w ciężki 
sprzęt wtargnęły na sto km w głąb 
kraju. Minister spraw zagranicz­
nych Tanzanii Ben Mkapa Stanów 
czo odrzucił oskarżenie jakoby 
tatrzańskie siły zbrojne zaatakowa 

ły Ugandę t określił je jako „wie 
rutną bzdurę”. Dwa tygodnie te­
mu Uganda wystfnęła pod adresem 
Tanzanii identyczne oskarżenie.

Zamieszki w Iranie
Jak podało radio irańskie, w 

Kermanszach, mieście w zachod­
nim Iranie, doszło znów do zamie 
szek. Demonstranci zaatakowali 
biura gubernatora i podpalili kil 
ka budynków. O zamieszkach do­
noszą również z innych miast kra 
ju. w Teheranie natomiast pano­
wał w zasadzie spokój.

Zwycięstwo labourzystów
Czwartkowe wybory uzupełnia­

jące do Izby Gmin w dwóch okrę 

gach wyborczych, w Pontefract w 
Anglii i Berwick-East Lothian w 

Szkocji przyniosły zwycięstwo
Partii Pracy,, która obecnie dys­
ponuje w parlamencie 308 man­
datami. Wybory rozpisano w 
związku ze zgonem dwóch depu­
towanych labourzystowskich z 
tych okręgów.

Występy T. Zylis-Gary
Znana polska śpiewaczka opero­

wa Teresa Żylis-Gara wystąpiła 
w piątek, 27 bm. na scenie Teatru 

zWielkiego w Moskwie. Odtwarza­
ła ona rolę Tatiany w operze P. 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie­
gin”, W najoliższą niedzielę, 29 
bm., zaśpiewa ona partię tytułową 
w operze G. Pucciniego „Madame 
Butterfly” na scenie kremlowskie 
go Pałacu Zjaisdów.

Wodowanie statku
27 bm. w stoczni gdańskiej zwo 

dowany został m/s „Bańska Bys­
trzyca”, pierwszy statek budowa 
ny tu na zamówienie armatora 
czechosłowackiego Jest to uniwer 
salny drobnicowiec jednopokłado 
wy o nośności 3 700 DWT. Posia­
da nieograniczony zasięg pływa­
nia w strefie umiarkowanej i tro 
pikalnej.

. Epidemia w Indiach
Rzecznik rządu indyjskiego sta­

ny Uttar Pradesz poinformował, 
że co najmniej 317 osób zmarło 
tam na zapalenie opon mózgo­
wych. Według nieoficjalnych da­
nych, liczba śmiertelnych ofiar tej 
choroby jest dwukrotnie lub nawet 
trzykrotnie wyższa.
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Obrady komisji CRZZ

JJaznań żyje w tych 
* dniach imprezami i at 

mosjerą VI Festiwalu Kul 
tury Studentów PRL. Dzie 
siątki różnego rodzaju kon 
certów, spektakli, wystaw, 
spotkań i innych przedsię­
wzięć, składających się na 
finał tego festiwalu, cieszy 
się ogromnym powodze­
niem. Ich poziom i towa­
rzyszące im zainteresowa­
nie, nie tylko zresztą mło­
dzieży studenckiej, ale 
także dorosłej części społe­
czeństwa są dowodem zapo 
trzebowania na tego rodza­
ju przedsięwzięcia. Przede 
wszystkim jednak warto

Udział zakładów pracy w rozwoju

budownictwa mieszkaniowego

zwrócić uwagę na treści,
które niosą proponowane 
przez studentów z całego 
kraju różnorodne formy 
kulturalnego działania. U de 
rza w nich duże i auten­
tyczne zainteresowanie czło 
wiekiem, jego problemami,
smutkami radościami.
Świadczy to o powiązaniu 
studenckich twórców i od­
twórców z życiem, nie tyl­
ko akademickim. Zresztą 
to zainteresowanie życiem 
w ogóle, nawet jeżeli jest 
ono krytyczne, uznać trze­
ba także za zjawisko pozy 
tywne, zwłaszcza gdy kry­
tycznemu stosunkowi do 
różnych zjawisk towarzy­
szą uwagi konstruktywne.

To dobrze, że studenci 
mają do niektórych spraw 
stosunek krytyczny i do­
brze, że w dyskusjach mię 
dzy sobą dają temu wyraz. 
W tych dyskusjach rodzą 
się często całkiem realne i 
społecznie użyteczne kon­
cepcje lub wnioski, przy­
datne nie tylko w życiu stu 
denckim, ale także potem, 
kiedy już przychodzi praco 
wać i działać w życiu do­
rosłym, samodzielnym.

Warto w poznańskich im 
prezach festiwalowych do­
strzec obok nurtu rozryw- 
kowo-artystycznego, także 
ten nurt refleksyjno-inte- 
lektualny, który może jest 
mniej widoczny na. zew­
nątrz, ale przecież odgrywa 
w ruchu studenckim bar­
dzo ważną rolę.

Udział zakładów pracy w 
intensyfikacji budownictwa 
mieszkaniowego był tematem 
dwudniowych obrad wyjazdo 
wego rozszerzonego posiedze­
nia Komisji Mieszkaniowej 
CRZZ, które zakończyło się 
27 bm. w Lublinie. Wiele za­
kładów podejmuje inicjatywy 
w przyspieszaniu spółdzielcze­
go i zakładowego budowni­
ctwa mieszkaniowego przy po 
mocy zakładowych funduszy 
mieszkaniowych oraz przy 
osobistym wkładzie zaintereso 
wanych pracowników. Inicja­
tywy te — podkreślono — na­
leży wspierać pomocą organi­
zacyjną. finansową oraz wy­
konawczą. Zakłady nie posia­
dające możliwości samodziel­
nego budowania mieszkań, no 
winny pomagać spółdzielczo­
ści mieszkaniowej swym po­
tencjałem materiałowym i bu 
dowlanyrp. Najbardziej roz­
powszechnioną forma pomocy 
zakładów w rozwiązywaniu 
problemów mieszkaniowych 
załóg sa umowy zawierane 
przez zakłady ze spółdzielnia 
ml. dotyczące realizacji spół­
dzielczego budownictwa wie­
lo- i jednorodzinnego. Jeśli 
chodzi o to ostatnie — zakła­
dy. wykorzystując własne jed 
nostki wykonawcze i sorzęt, 
prowadzą nrzv współudziale 
zainteresowanych nrace bu­
dowlane. Udział zakładów o-

bejmuje prace wykończenio­
we, instalacyjne, budowlane, 
materiałowe i porządkowe.

Dzięki zakładowemu bu­
downictwu mieszkaniowemu 
w ostatnich latach wybudowa 
no wiele obiektów angażując 
własne brvgady budowlane i 
środki zakładowego funduszu 
mieszkaniowego. Inicjatywę 
taka podjęły m. in. Zakłady
Azotowe Kędzierzynie

w’wbudowano ponad plan prze 
szło 12 tys. izb mieszkalnych, 
a fabryki domów wyproduko­
wały dodatkowe elementy pre 
fabrykowane na dalsze 7 
tys. izb. Wartość ponadplano­
wej produkcji przemysłu ma­
teriałów budowlanych — w 
ramach konkursu — wyniosła 
S50 min zł. Równocześnie zało 
gi przemysłu elektromaszyno-

MF

W Chełmie

n

Ogólnopolski 1 
turniej wiedzy

Polska dziś i jutrou

W Chełmie rozpoczął się 27 
bm. III Ogólnopolski Turniej 
Wiedzy o Polsce Współczesnej 
„Polska dziś i jutro” organizo 
wany przez CRZZ i redakcję 
.„Głosu Pracy” oraz zarządv 
główne kilku związków zawo 
dowych. Turniej przebiega 
pod hasłem „Manifest lipcowy 
— 35 lat PRL” (PAP)

KRONIKA DNIA
ZSMP DLA ROZWOJU ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI

W ośrodku szkoleniowym w Jedku koło Kalisza rozpoczęło 
piątek dwudniowe ogólno polskie seminarium na temat roli i 
ZSMP w rozwoju rolniczych spółdzielni produkcyjnych oraz

się w 
zadań

alizacji programu gospodarki żywnościowej. Uczestniczą w nim mło­
dzi delegaci na zbliżający się VII Krajowy Zjazd Delegatów RSP. 
Celem seminarium jest wytyczenie zadań młodzieży w dalszym 
umacnianiu i rozwoju rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Uczest­
nicy narady zwiedzą równiież przodująęe w województwie kaliskim 
rolnicze spółdzielnie, m. in. ^iowy Świat” -w gminie Dobrzyca.

(par)

SESJA NAUKOWA Z OKAZJI 30-LECIA „EMPIKÓW"
27 bm. w warszawskim „Empiku” przy ul. Marszałkowskiej odby­

ła się sesja naukowa nt. pracy ideowo-wychowawczej w tych klu­
bach zorganizowana z okazji 30-lec i a działalności Klubów Między­
narodowej Prasy i Książki.

W ciągu 30 lat Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki -wypraco­
wały własny, specyficzny, sprawdzony w społecznej praktyce mo­
del działalności. Proponują swym bywalcom różnorodne formy 
spędzania wolnego czasu — od programów artystycznych po dys- 
skusje i spotkania z działaczami społecznymi, ludźmi pióra, arty­
stami. (PAP)

Studencki festiwal
Dokończenie ze str 1 

dził, iż rok VI Festiwalu okazał 
się rokiem najlepszych w ostat­
nich latach debiutów zespołów 
tego typu. Większość z nich re­
prezentuje najwyższy, profesjo­
nalny poziom. Piosenka ze wzglę­
du na swą komunikatywność speł 
nia ważną rolę przekaźnika Inte­
resujących i niebanalnych myśli 
i poglądów młodzieży akademic­
kiej, podanych w interesującej for 
mie. Jej swoista „tragedia” po­
lega na niezauważaniu jej przez 
środki masowego przekazu i za-

wodowe agencje 
jak wielu posiada 
pokazało choćby

estradowe. A 
zwolenników, 

czwartkowe
spotkanie w Teatrze Nowym. O 
studenckim kabarecie powiada się 
obecnie często, iż przeżywa kry­
zys. Taka teza wydoje mi się nie­
uzasadniona. Młodzi poszukują 
po prostu nowych form i treści, 
zrezygnowali z powielania sław­
nych i uznanych niegdyś zespo­
łów. Myślę, że w ich przekazach 
sporo jest społecznego i ideowego 
zaangażowania oraz artystycznych 
wartości, (wig)

Nieustępliwość Izraela
w rokowaniach z Egiptem

Tarnowie, Huta ..Stalowa Wo 
la”, Dębickie Zakłady Opon 
Samochodowych i gorzowski 
..Stilon”. Podkreślić trzeba tu 
zespołową inicjatywę trzech 
zakładów przemysłu chemicz­
nego z terenu Dąbrowy Górni 
czej. które wspólnymi siłami 
budują trzy wielorbdzinne o- 
biekty mieszkalne, każdy z 30 
mieszkaniami. Konieczne jest 
w upowszechnianiu sprawdza­
nych form i metod zakładowe 
go budownictwa mieszkanio­
wego, poszukiwanie nowych 
rozwiązań projektowych i 
technologicznych oraz wyko-
rzystvwanie miejscowych 
teriałów 1 surowców.

ma-

wego, chemicznego hutnd-
(twa wytworzyły ponad plan 
dodatkowe ilości: wanien ką­
pielowych, zlewozmywaków, 
opraw ’ oświetleniowych, grze^ 
rńków i armatury sanitarnej.

Zakładowe organizacje
związkowe — mówiono — po­
winny także coraz mocnie i 
włączać się w realizację bu­
downictwa mieszkaniowego, 
objętego patronatem ZSMP.

Obok wysiłków na rzecz 
zwiększenia ilości nowo odda­
nych mieszkań, trzeba także 
bardziej dbać o jak najlepsze 
wykorzystanie istniejących za 
sobów mieszkaniowych m. in. 
poprzez usprawnienie remon-

Podkreślono. iż istotną rolę tów i modernizacji mieszkań
w działalności związków za-
wodowych w tej dziedzinie 
snełnia prowadzony konkurs 
„Zbudujemy wiecei -mieszkań 
dla ludzi pracy”. Co roku u- 
czestniczy w nim około 1.5 
tvs. zakładów pracv. Tylko w 
ub. roku w ramach konkursu

sr>ółdzielczvch i zakładowych. 
Chodzi o jak najpełniejsze wv 
korzystanie wszystkich możli­
wości w zaspokajaniu potrze'’ 
mieszkaniowych, stanowią­
cych jeden z podstawowych 
celów polityki społecznej pań 
stwa. (PAP)

Dzieło studentów i krótkofalowców

Nowe satelity „Radio -1 i 2
oraz „Kosmos

W Związku Radzieckim wy 
strzelono 26 bm. przy pomo­
cy jednej rakiety nośnej sztu­
czne satelity Ziemi „Radio-1”, 
„Raddo-2” i „Kosmos-1045”. Na 
satelitach „Radio” zainstalowa 
no aparaturę umożliwiającą 
krótkofalową łączność amator 
ską oraz prowadzenie ekspery 
mentów naukowo-technicznych 
i ćwiczeń praktycznych studen 
tom wyższych uczelni. Na po 
kładzie satelity „Kosmos-1045” 
zainstalowano normalną apa­
raturę badawczą.

Satelity „Radio” oratz współ 
pracujące z nimi naziemne po 
sterunki odbiorczo-kontrólne 
są dziełem zespołów studentów 
wyższych uczelni i krótkofalo 
wców Dosaaf (odpowiednik

1045“
polskiej Ligi Obrony Kraju), 
którzy podjęli ten kosmiczny 
eksperyment dla uczczenia 60- 
lecia Komsomołu.

Ćwiczebne — eksperymental 
ne satelity 'radioamatorskie 
„Radio-1” i „Radio-2”, zaprojek 
towane i skontruowane przez 
Studentów moskiewskich wyż 
szych uczelni i radioamatorów 
z Dosaaf, umożliwią krótkofa­
lowcom nawiązywanie łączno­
ści na falach ultrakrótkich na 
odległość tysięcy kilometrów, 
a informacja, napływająca z 
pokładu satelitów będzie mo­
gła być po raz pierwszy wy­
korzystywana przez radziec­
kich studentów dla celów dy­
daktycznych. (PAP)

Otwarcie stałej sceny
teatru kaliskiego w Sieradzu

Spefctaklem sztuki Ibsena — 
„Dom lalki” 27 bm. w Siera- 
rzu zainaugurowała działal­
ność stała scena Państwowego 
Teatru im. W. Bogusławskiego 
w Kaliszu. Nowa placówka, 
przyczyni się bez wątpienia do 
ożywienia życia . kulturalnego 
w woj. sieradzkim. Obok pozy 
cji z bieżącego repertua.ru kala 
skiego teatru, mieszkańcy Sie

radża będą mogli również obej 
rżeć na swojej scenie, ciekaw 
sze spektakle tradycyjnych Ka 
liskich Spotkań Teatralnych.

Z okazji otwarcia sceny w 
Wojewódzkim Domu Kultury 
w Sieradzu otwarto wystawę 
ukazującą dzieje liczącej po­
nad 175 lat sceny kaliskiej 
oraz obecną działalność.

PAP

27 bm. w godzinach przed­
południowych ujawniono kra­
dzież z wagonu części ptrzesył 
ki kolejowej zawierającej 50 
nabojów ze sprężonym trują- 
cym środkiem chemicznym pro 
dukcji węgierskiej pn. „GP-2”

Komunikat MO

(etylen oksyd) grożącym
śmiertelnym zatruciem zarów­
no w działaniu wewnętrznym 
jak i zewnętrznym. Naboje, 
zawierające ten silnie trujący 
środek, są zbliżone konstruk­
cją i wyglądem do nabojów 
stosowanych w autosyfonach, 
różniąc się jedynie kolorem 
(ciemnoczerwonym) i kryzą

Decyzja rządu izraelskiego 
w' sprawie rozbudowy osiedli 
żydowskich na okupowanych 
terytoriach arabskich -wywoła 
ła poważne zakłopotanie w 
Waszyngtonie, którego przeja­
wem jest krytyczna reakcja 
prezydenta Jimmy Cartera i 
sekretarza stanu Cyrusa Van- 
ce’a, wobec stanowiska przy­
wódców Izraela. J. Carter prze 
słał premierowi Beginowi list 
w tej sprawie.

Agencje prasowe zwracają 
uwagę, że w Tel-Awiwie żako 
munikowano o planach rozsze 
rżenia osiedli izraelskich na
okupowanym zachodnim brze­
gu Jordanu po posiedzeniu, na 
którym gabinet' Begina „w za 
sadzie” zaakceptował amery­
kańską propozycję traktatu po 
kojowego z Egiptem, oczywiś­
cie po wprowadzeniu do niego 
szeregu istotnych poprawek. Z 
doniesień, jakie napłynęły z 
Kairu wiadomo, że również 
rząd egipski wprowadził do 
projektu pewne „modyfikacje”. 
Strona egipska zabiega, aby w 
negocjowanym traktacie poko 
jowym został określony stosu­
nek Izraela do sprawy przy­
szłości zachodniego brzegu Jor 
danu. Izrael natomiast chce po

minąć kwestie terytorialne 
nie dotyczące bezpośrednio 
Egiptu, co jest sprzeczne 2 
koncepcją całościowego urogu. 
lowania problemu blisko­
wschodniego.

Rząd izraelski oświadczył 
otwarcie, że nie zamierza po. 
czynić żadnych ustępstw > 
kwestii, jak to określa „histo­
rycznej ziemi judajskiej”. pOd 
kreślił to ponownie premier 
Begin w czwartek, oświadcza­
jąc w odpowiedzi na „prote­
sty” amerykańskie, że Izrael 
nie wyzbędzie się „swych bez­
spornych” praw do zasiedlania 
okupowanych terytoriów.

Natomiast doniesienia z 
Kairu mówią o ostrożnej reak 
cji Egiptu na decyzje rządu 
izraelskiego. Kwestia Va miała 
być przedmiotem piątkowego 
posiedzenia rządu Anwara Sa 
data. Prasa egipska podaje, że 
rząd ma zadecydować o ewen 
tualnym odwołaniu z Waszyng 
tonu na konsultacje do Kairu 
swych głównych negocjatorów. 
Egipski premier Mustafa Cha 
lii oświadczył jednakże, że od 
wołanie takie nie będzie ozna 
czać impasu w rokowaniach z 
Izraelem. (PAP)

Po rozmowach Asada z al-Bakrem

Zbliżenie syryjsko-irackie
Prezydent . Syrii, Hafez 

Asad zakończył 3-dnicwe roz­
mowy w Bagdadzie z prezy­
dentem Iraku, Hasanem al- 
Bakrem. Już z chwilą rozpo­
częcia wizyty-Asada w''stolicy 
Iraku przywiązywano do 
tych rozmów duże znaczenie, 
jako że stosunki między Da­
maszkiem a Bagdadem były 
w ostatnich latach napięte, 
co rzutowało negatywnie na 
sprawę jedności całego świata, 
arabskiego w jego konfronta­
cji z ekspansjonistyczną poli­
tyką Izraela.

Już dziś komentatorzy pod­
kreślają, że jeśli zostaną zrea­
lizowane założenia zawarte w 
„Narodowej karcie wspólnego 
działania”, .jaką obie strony 
podpisały po rozmowach bag 
dadzkich, spowoduje to zapew

ne znaczną zmianę w układzie 
sił na Bliskim Wschodzie f 
stworzy Arabom korzystniej­
sze warunki dla przeciwsta­
wienia się Izraelowi. Karta ta 
przewiduje bowiem ścisłą 
współpracę między obu kraja 
mi we wszystkich dziedzinach, 
w tym także wojskowej.

Duża rolę może odegrać ar­
mia iracka, licząca 200 tys. do 
brze uzbrojonych żołnierzy, 
która może stać się silą rów­
noważącą zachwiany układ sil 
wojskowych w całym rejonie. 
Nie bez znaczenia też dla obu 
państw jest sprawa powrotu 
do normalnej współpracy gos­
podarczej. (PAP)

Plenum KW PZPR w Kaliszu
Dokończenie ze str. 1 

kształceniem, których stan pla 
suje Kaliskie na 38 miejscu 
w kraju. Szczególny niedosyt
występuje w takich' dziiedzi-
n.ach jak: administracja pań­
stwowa, transport, łączność, 
handel, gospodarka komunal­
na i służba zdrowia.

Jak podkreślono w 
potrzebna będzie w 
z tym weryfikacja

dyskuśji 
związku 
systemu

szkolenia i doskonalenia zawo 
dowego oraz stwarzanie jesz­
cze lepszych warunków do 
podnoszenia kwalifikacji. Wa­
żnym zagadnieniem jest rów­
nież tworzenie rezerwy kadro 
wej i właściwy dobór kadry 
kierowniczej.

Wśród zjawisk ujemnych 
wskazywano na zbyt wysoką 
jeszcze fluktuację kadr, wy­
stępujące nazbyt często zja­
wiska zatrudniania pracowni­
ków niezgodnie z posiadanym

wykształceniem i wiedzą za­
wodową oraz niedomagania w 
procesach adaptacji społeczno- 
zawodowej, systemów wyna­
gradzania, wyróżnień i awan 
sów.

W podjętej uchwale ple­
num podkreśla się, że dotych­
czasowe działania na rzecz wy 
korzystania zasobów ludzkich 
i doskonalenia polityki kadro­
wej sprzyjały realizacji zadań 
programu rozwoju społeczno- 
gospodarczego województwa. 
Nakreślono również główne 
kierunki dalszego doskonalenia 
polityki kadrowej, m. in. w « 
kresie racjonalnego wykorzy­
stania potencjału ludzkiego 
oraz wytyczono zakres przed­
sięwzięć, które pozwolą na 
wyeliminowanie istniejących 
jeszcze pewnych niedociągnięć 
w tych dziedzinach życia spb 
łeczno - gospodarczego regio­
nu. (par)

Kradzież trującego

środka chemicznego
szerokości 1,5 cm na jednym 
końcu naboju.

W związku o powyższym — 
Komenda Stołeczna MO ostrze 
ga osoby, które mogły wejść w 
posiadanie skradzionych przed 
miotów przed ich jakimikol­
wiek użyciem — z uwagi na

bezpośrednie zagrożenie dla ży 
cia, oraz apeluje o przekaza­
nie nabojów lub sygnału o ich 
posiadaniu do Komisariatu Ko 
lejowego MO Warszawa — 
Gdańska tef. 31-11-16 lub. do 
najbliższej jednostki MO.

PAP

aaaasa
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś W 
Wielko polsce: zachmurzenie u' 
miarkowane, przejściowo duże, J 
opadami deszczu.

Temperatura minimalna 2 stop* 
nie, maksymalna 12 stopni. Wia­
try słabe, umiarkowane, okresami 
dość silne zachodnie i południ0' 
wozac hodnle.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury; w Kali' 
szu, Koninie i Pile 6 sto-pni. * 
Lesznie 5 stopni, w Poznaniu 7 
stopni; ciśnienie 764 mm.

□ztsieiszy serwis informocyC'’' 
opracował Włodzimierz BranlecW
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Motywacje Galeria 
pod gołym niebem

Stomil* poznański ma kło­
poty z ilością, przede 
wszystkim dlatego. że są 

duże luki w zatrudnieniu, więc 
musi „gonić” plan. Ale jedno, 
cześnie pilnować jakości. Nie 
tv]ko dlatego, że słowo „Sto- 
m-‘l” znaczy tyle, co dobra 
opona, wie.c nie ma co sob'e 
psuć opinii, ale również dlate 
L że od każdej opony zależy 
ludzkie życie. Wcale nietrud­
no wyobrazić sobie, co by 
mogło się stać, gdyby „wystrze 
j.ąa” ooona samochodu PKS 
albo wielkiej ciężarówki.

Tak mówi zastępca dyrekto 
r3 poznańskiej fabryki — Jó- 
7?f Stopa; a zapytany o to, co 
decyduje o tej jakości, od po. 
wiada, że wiele czynników: 
technologie, surowce, kontrola 
i wreszcie — umiejętności i do 
bra wola robotnika. Czvli ina­
czej to, jak umie i chce on 
pracować.

Jak umie, zależy od tego, 
czego i jak go w zakładzie nau 
ea?a dotyczy to przede wszy­
stkim młodych których tu 
przychodzi wielu. Ich wszyst­
kich — jak to się mówi — ma 
na głowie Edmund Zieliński, 
kierownik działu szkolenia. 
Czv ludzie chcą się uczyć? Ci 
surowi, oczywiście, muszą bo 
przecież nic o oponiarstwie nie 
wiedzą. Przyucza się więc ich 
d-> konkretnego stanowiska 
pracr. A potem? Potem więk­
szość chce rozszerzyć zakres 
wiedzy i umiejętności zawodc- 
we. Dlaczego? W grę wchodzą, 
rzecz jasna, zarobki. Ale nie 
tylko. Jeśli otrzyma się, po 
ukończeniu odpowiedniego kur 
su tytuł robotnika wykwalifi­
kowanego ma się już dwa za­
wody w ręku. Można na przy­
kład będąc wulkanizatorem 
jednocześnie obsługiwać i koń 
serwować urządzenia energe- 
tycrńe. Oznacza to zaś. że się 
jest już bardziej przydatnym, 
a więc i ważniejszym w fabry 
ce.

C-ylj również ambicja jest 
jednym z motywów doskona­
lenia umiejętności zawodo­
wych. Czy owe: „jak mnie wi­
dzą, co o mnie powiedzą’, 
znajduje również cdbicie w sto 
surku oraow sposobie jej 
wykonywania? Kierownik dzia 
hi kont roi; jakości, Tadeusz 
Szumański, twierdzi, że nie­
łatwo odpowiedzieć na to. ny- 
tanie ze względu na specyfi­
kę produkcji. Alp ponieważ to, 
jak ludzie pracują, a więc jak 
traktują pracę, jest jednak wy 
nr.em? na ostatku bo świad- 
czv o tym jakość finalnego wy 
rebu, powiedzmy najpierw 
słów parę o jakości stomilow- 
skich opon.

Jeżeli mierzi ja liczbą re­
klamacji, tp obraz będzie opty

mistyczny. Dane z porównywał 
nych okresów dwóch lat mó­
wią. że w roku ubiegłym od. 
biorcy reklamowali 0,097 pro­
cent opon, w bieżącym — 0.075. 
Ale trzeba jeszcze wziąć pod 
uwagę to. czego kontrola ja- 
loości za fabryczną bramę nie 
wypuszcza. A to już jest 1,63 
procent wyrobów. I choć to 
wskaźnik niższy niż w roku 
ubiegłym, lekceważyć go nie 
można. Doliczyć do tego trze­
ba jeszcze to, co wykrywa kon 
tiola międzyoperacyjna na wy 
działach. Na wydziale przygo­
towawczym — jak informuje 
jego kierownik Julian Rela — 
kontrola eliminuje około 2 pro 
cent wytwarzanych elementów. 
W zasadzie nie idą one na stra­
ty, bo na przykład złą mie­
szankę gumową można jeszcze 
raz przewalcować i będzie do 
bra. Ale to dodatkowa praca i 
koszty.

Są to wszystko liczby, lecz 
nie tak łatw0 stwierdzić, jacy 
ludzie za nim; stdją. Bowiem 
produkcja opony to proces, na 
który składają się dziesiątki 
operacji, a każdą i nich wyko­
nuje kilku czy nawet kilkuna­
stu ludzi. Po wtóre przyczyn 
określonej usterki może być 
wiele i występować one mogą 
w kilku fazach produkcji. I na 
wet — mówi kierownik wy­
działu opon ciężarowych Mie­
czysław Szymański — jak re­
klamowaną oponę rozbierze się 
na czynniki pierwsze, to nie 
zawsze dojdzie się, kto zawi­
nił. Więc czv tu jest szerokie 
pole dla ambicji osobistej ro­
botnika? I wreszcie — czy na 
stanowiskach, na których pra­
cownik jedynie kontroluje ma 
szynę można się wykazać tą 
dobrą wolą, o której mówił dy 
rektor Stopa?

Niełatwa to sprawa, więc 
może niech w jej rozwikłaniu 
pnmpgą inni pracownicy ..Sto­
milu”, właśnie ci z produkcji.

Jan Anioł pracuje tu kilka­
naście miesięcy obsługując 
urządzenia centralnej sterowni 
przygotowania mieszanek gu­
mowych. Czy od niego zależy 
jakość gumy? Wszystko jest 
przecież zaprogramowane, on 
tclko patrzy na wskaźniki i 
światełka trzech szaf sterow­
niczych. — Moim zadaniem 
jest uważnie patrzeć i szybko 
reagować gdy zapal; się sy­
gnał dający znać, że proces 
produkcji mieszanki przebiega 
nieprawidłowo — mówi Anioł. 
To niby tak niewiele, a jed­
nak jego zwierzchnicy podkreś 
lają, że obserwuje czujnie 
i reaguje szybko. Kto inny 
może działałby wolniej, dla­
czego więc on stara się jak 
najszybciej, jak się to mówi, 
dÓbrcwad-^ć wszystko dr po- 
rządku? Na to pytanie odpo­

wie tak: — Jeśli mieszanka 
jest zła. to nie ja mam z tym 
dodatkową robotę, ale inni. W 
takich sytuacjach ludzie przy 
wytłaczarkach dodatkowo so­
lidnie się muszą narobić. Jeśli 
mnie zależy na spokojnej pra­
cy. to dlaczego mam innym 
nieootrzebnej roboty dodawać?

Więc jednak i przy zaprogra 
mowanym automacie jest miej 
sce na osobistą postawę. I tu 
gdzie „maszyna jest mądrzej­
sza od człowieka” można zy­
skać miano sumiennego bądź 
niesumiennego pracownika. A 
wszystko zależy od tego, czy 
ton. kto tu pracuje, czuje się, 
czv też nie. częścią całości.

Młodv pracownik chce zdo­
być ; utrzymać status dobrego 
pracownika, bo źle by się czuł, 
wiedząc, że uważają go za by 
le jakiego. A ten ze stażem po­
nad 20-letmm jak Władysław 
Juszczak obsługujący kalan­
der?

On też patrzy na wskaźniki 
i światełka pulpitu sterowni­
czego. Ale także na wszystko, 
co się w kalandrze dzieje. — 
Bo na przykład — powiada — 
jak powstanie na kordzie fał­
da to trzeba maszynę zatrzv- j 
mać. fałdę wyprostować i do- I 
piero jechać dalej. Jak się nie | 
wyprostuje, to tam dalej ko- I 
muś to będzie zawadzać. Trze 
ba też patrzeć, czy kord n;e 
jest w jakimś miejscu zawil­
gocony albo zatłuszczony sma­
rem, bo takie miejsce dob-ze 
się nie- nagumuje, może pow­
stać w nim pęcherz. No i co z 
tego, że i tak się nie dojdzie, 
czy pęcherz w oponie powstał 
z tego powodu c7v może z 
dziesięciu innych? Opona mu­
si bvć dobra...

Tyle o swojej pracy mówi 
długoletni oponiarz, a w tej 
wypowiedzi widać nie tylko' 
ambicję zawedowa. lecz także 
poczucie odnowiedzlalności za 
produkt końcowy. Wtedy czło­
wiek może być zadowolony z 
tego, co rob-: jeśli wie, ma we 
wnętrzne przekonanie, że zro­
bił to najlepiej jak potrafił.

Taka również jest on;nia kon 
frkejonera Ryszarda Bujnego. 
Wykonuje o<n pracę najbar­
dziej odpowiedzialna, gdyż z 
wielu e’ement6w buduje ooo- 
nę. — Co ja zrobię, musi być 
dobre — stwierdza krótko. T 
tego samego wymaga od in­
nych.

Takie są motywacje dobrej 
roboty ludzi ze „Stomilu”. Róż 
ne, dające się przecież spro­
wadzić do wspólnego mianow­
nika: poczucia odpowiedział, 
ności za to,^o się robi osobi­
stego orzej^a się, rozliczania 
się z niej — przed samym so­
bą.

ZOFIA SZPROKOFF

Zainteresowaniem przechodniów 
cieszy się prezentacja prac pla­
stycznych na rynku Starego Mia­

sta w Warszawie.
CAF — fo-t. Rybczyński

Odbudowa
niepodległego państwa11"’
11 ie wszyscy Polacy w rów- 

nej mierze skorzystali z 
” odbudowy państwa. Klasy 

posiadające uzyskały znaczne 
możliwości bogacenia się. Na­
tomiast masy pracujące n’e 
uzyskały pełnego zabezpiecze­
nia swych interesów. W nie­
których gałęziach pracy już w 
1925 roku wprowadzono 10- 
godzinny dzień pracy. Nieusta­
bilizowane byłv zarobki i ce­
ny Trudno w tej sytuacji <>kre 
śiić; czy w stosunku do okresu 
przedwojennego słona życiowa 
mas pracujących uległa poprą 
wieniu czy pogorszeniu. Nale­
ży przypuszczać, że robotnicy 
posiadający stałe zatrudnienie 
mieli się lepiej niż w okresie 
zaborów. Tragicznym był jed 
nak fakt, że państwo nie po­
trafiło zapewnić wszystk;m 
obywatelom pracy, a więc mi­
nimum środków do życia.

Występującego przez cały 
okres międzywojenny bezroOo- 
cia nie potrafiono przezwy­
ciężyć. Na wsi występowało 
zjawisko „ludzi zbędnych”, lu 
dzi. bez których normalny pro­
ces produkcyjny na wsi mógł 
się odbywać bez zakłóceń. Ci 
bezrobotni wiejscy stanowili 
kategorię osób licząca 5—6 
min ludzi. W Polsce występo­
wało nadal zjawisko względne­
go przeludnienia. Katastrofal­
na sytuację na rynku pracy 
próbowano rozładować m. in 
popierając emigrację zarobko­
wą. W poszukiwaniu pracy i 
lepszych warunków życia set­
ki tysięcy ludzi opuściło kraj 
na stałe już po odzyskaniu n:e- 
oodległości. Tysiące osób wy­
jeżdżało na prace sezonowe, 
często nielegalnie. Państwo po 
pierało również organizowaną 
-•rzez syjonistów emigrację Zy 
dów do Palestyny.

W tym aspekcie państwo to 
nje snełniło wiązanych z nim 
nadziei szeroikich mas na po­

prawienie ich sytuacji życio­
wej. Część społeczeństwa a 
zwłaszcza masy bezrolnych i 
bezrobotnych miejskich rozcza 
rowały się szybko do tego pań­
stwa. Coraz częściej pojawiały 
się głosy zwątpienia i rozcza­
rowania. rodziło się pytanie, 
czy o taką Polskę walczono w 
przełomowym momencie lat 
1917/18, czy to jest ta właści­
wa Ojczyzna. Głosy te ulegały

wzmocnieniu w miarę pogłę­
biania się skutków wielkiego 
kryzysu ekonomicznego -^t 
1929 — 1935 i narastania re­
presji dyktatury sanacyjnej. 
Nastroje te znalazły szerokie 
odbicie w prasie, publicystyce 
i literaturze pięknej. Nastroje 
te zaciemniały fakt, iż odbu­
dowa państwa, generalnie hio 
rąc, przyniosła znaczne popra­
wienie sytuacji mas pracują­
cych. Nastąpił liczebny rozwój 
klasy robotniczej. Umocniłv się 
organizacje robotnicze. Udos­
konaleniu uległy programy po­
lityczne, w tvm program re­
wolucyjny KPP.

Państwo przeżywało znaczne 
trudności ekonomiczne. Nara­
stały one na tle oogarszającej 
się sytuacji ekonomicznej w 
skali światowej, a zwłaszcza 
pod wpływem antypolskiej 
akcji imperializmu niemieckie 
go.

Nie należy jednak zapomi­
nać, że pod względem gos 
podarczym II Rzeczypos­

polita może również odnoto­
wać szereg poważnych osiąg­
nięć. Powstały nowe gałęzie 
przemysłu których za czasów 
zaborów nie było. Zbudowano 
w szybkim tempie port w Gdy 
ni, zalążki floty morskiej, no­
we połączenia kolejowe, drogi 
bite, kanały. W okresie po­
przedzającym wybuch wojny 
światowej opracowano pierw­
sze plany gospodarczego roz­
woju kraju. Przystąpiono do 
budowy Centralnego Ośrodka 
Przemysłowego. Istotne znaczę 
nie miał fakt.że mimo różnych 
trudności i kłopotów wprowa­
dzony w 1924 r. złoty polski 
'okazał się walutą względnie 
trwałą.

Pod względem gospoda reżym 
państwo rozwijało się w spo­
sób bardzo nierównomiem /. 
Fatalny spadek po .zaborach 
odrabiała w soosób powolny, i 
z pewnym: załamaniami. Jed­
nakże dzieło to podjęto. W 
wyniku odbudowy państwa 
przerwany został przede wszy 
stkim proces stopniowego wra­
stania ziem polskich w system 
społeczno-gospodarczy państw 
zaborczych; zahamowano po­
stępujący do 1914 roku proces 
dezintegracji oraz proces od- 
stawania gospodarczego ziem 
polskich od uprzemysłowio­
nych obszarów Europy. Odbu- 
dcwany został wewnętrzny ry 
nek Polski. Polepszono niena­
turalny układ sieci komunika­
cyjnej; w pewnym stopniu po 
piawiła się struktura przemy

Dokończenie na. str. &
ANTONI CZUBlNSKI

Poprzednie dwa artykuły z tego 
cyklu, pióra prof. A. Czubińskle- 
gc zamieściliśmy w wydaniach z 
21/22 bm. oraz 26 bm.

Jeszcze kilka lat tcmH przynajmniej pociągi ekspresy, 
były wypucowane wewnątrz i z zewnątrz. Ostatnio 
i te pozostawiają coraz więcej do życzenia, zaś to 

co sie dzieje ze zwykłymi pospiesznymi, dalekobieżnymi 
i zwykłymi osobowymi trudno opisać Wiemy o tum wszy­
scy. bo to i pasażer odczuwa, i liczne kontrole dowodzą, 
ze drzwi przedziałów często się zacinają albo ledwo wi­
szą, że. oblazłe z lakieru jutryny okien straszą brudnym su­
rowym drewnem, a okna nierzadko wyprawiają dziwacz­
ne harce, same się zamykając; często też do ich otwarcia 
potrzeba siły King-Konga.

Czasy, gdy tu i ówdzie wykładano dywany na podło­
dze przedziału, pamiętają już tylko pasażerowie przynaj­
mniej po trzydziestce. Oparcia przy siedzeniach są często 
powyrywane, a te w środku, opadają „samoczynnie”- Wi­
doczki na ścianach przedziałów są przeicażnie spłowiałe 
i pożółkłe; tylko z oodpisów można wnioskować, że przed- 
staioiają nie krajobraz księżycowy, ale na przykład tężnię 
w Ciechocinku.

Toalety, to szczególnie zaniedbana część prawie każde­
go wagonu. Przede wszystkim brakuje luster, wieszaków 
i kranów; mozaiką podłogowa bywa wykruszona, sedes 
rozbity-

Można przypuszczać, że rozbite lustro w wagonie, czy 
dywan trudno nieraz zastąpić. Wiadomo, bywają różne 
braki materiałowe- Ale do szewskiej pasji doprowadza 
brud w pociągach. Na przykład niedawno uośród co bar­
dziej strachliwych pasażerów ekspresu „Wielkopolanir” 
z Poznania do Krakowa wybuchła panika z powodu... my- 
szy. Jak jednak twierdzą dobrze zorientowani kolejarze, 

to już ponoć wcale nie wyjątek- Po prostu następstwo 
brudu.

Wysarczy też uderzyć dłonią w pierwszą lepszą kana­
pę w przedziale, by znaleźć się w obłokach kurzu. Podróż­
ni mają świętą cierpliwość, znosząc podobne niechluj­
stwo. Rzut oka na zaśmiecone podłogi wagonowe (z ja­
kimiś nieokreślonymi plamami), na firanki wyglądające

Nśe zawsze na linii

Wsiąść do pociągu 
byle jakiego?

tak, jakby je prano w sosie ogórkowym,■ wreszcie widok 
niejednej toalety — mogą przyprawić o mdłości. Kiedyś 
w toaletach było mydło w płynie, teraz tylko czasami po­
jawi się na umywalce mydło w kawałku.

Oczywiście, ktoś powie, że brakuje ludzi sprzątania 
wagonów, że w tej pracy mało czynności jest zmechani­
zowanych- Ale czy nie jest to po prostu wygodna próba 
usprawiedliwiania braku troski o schludność pociągów 
oraz nagminnego niedbalstwa? W moim przekonaniu, ge- 

neralizwwanie i wyolbrzymianie trudności, tłumaczenie się 
krótkimi postojami pociągów na bocznicach — to tylko 
typowa broń wygodnickich.

Jakby potwierdzeniem tego jest fatalny stan informacji 
o pociągach i ich oznakowania. Większość składów nie ma 
tablic podających trasę (w pociągach lokalnych wskazuje 
ją... mały napis na froncie lokomotywy), a jeśli tablice są, 
to na ogół zawiesza się je tylko po jednej stronie wago­
nów- Skutek jest taki, że pasażerowie często wsiadają nie 
do tych pociągów, do których chcą, zaś zorientowawszy 
się w pomyłce wyskakują, co zawsze grozi wypadkiem.

Prawda, że część winy za nieporządki można przypisać 
podróżnym, których wykroczenia są czasami ewidentne. 
Stawanie butami na siedzenia, by ułożyć walizkę na pół­
ce, zaśmiecanie podłóg, przywłaszczanie sobie rozmaitych 
przedmiotów z wyposażenia wagonu — to tylko niektóre. 
Rzecz jednak charakterystyczna': takie wykroczenia pasa­
żerów notuje się najczęściej w pociągach pustaiaych, a 
więc..- źle pilnowanych (lub wcale) przez służby konduk- 
torskie.

Każdy z nas — częściej lub rzadziej podróżujący pocią­
gami — mógłby zapewne przytoczyć inne przykłady bra­
ku troski o wygody podróżnych, braku porządku, higie­
ny i należytej informacji. A że Maryla Rodowicz w swej 
piosence chce wsiąść do pociągu bylejakiego — to ma na 
myśli jego trasę, a nie wygląd.

PIOTR BOROWICZ
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Z krajobrazu Wielkopolski

POSZUKIWANIE 
TOŻSAMOŚCI

Gdy pod wieczór staję nad 
Jeziorem Dominickim, la 
będzie, kaczki, perkozy, 

rybitwy, wszelkie tutejsze 
ptactwo — gdzieś daleko po­
środku wodnej tafli. Coś tam 
do siebie pokrzykuje, szepce.

A ogromna czerwona kula 
słońca już jest nisko nad 
drzewami lasu. Woda jezio­
ra to szara, to srebrzysta, to 
czerwienna, przedziwną bar­
wą. Niecierpliwi się księżyc. 
Jest jego pełnia. Właśnie ca­
ły jaśnieje, nie czekając na 
słońca odejście.

Boszkowo, województwo lesz 
czyńskie. Maleńka stacyjka. 
Potem, w jakiejś tutejszej roz 
mowie dowiaduję się, że kie­
dyś to miejsce stacyjne nazy­
wano „Karczemka”. A tam, 
gdzie teraz jest stanica PTTK, 
to były „Trzy Wieńce” — wy­
starczyło tę nazwę wymienić 
i każdy wiedział, gdzie to 
jest.

Wysokie sosny swymi po­
strzępionymi koronami sięga­
ją nieba. Obok — rozrzucone 
w przestrzeni międzyleśnej 
domy. Wiele z nich nie naj­
piękniejszych może. Ale wszy 
stkie — i te ładne, i te brzyd 
kie — jakby uśpione. Na 
owych domach — domkach 
nazwy: „Sarenka”, „Dorota”, 
„Miś”. Dla mieszkańców lata, 
te nazv/y były znaczące. Dla 
ptaków, które na tych na głru 
cho teraz zamkniętych do­
mach przysiadają — są tylko 
znakiem czarnej farby. A liś­
cie jesienne — lecą z drzew.

☆
Przysłano mnie tutaj na 

parodniowy kurs. Bezpieczeń­
stwo i higiena pracy. Temat 
— chyba istotny. Ale przecież 
— 'zobaczyć chociaż to, co tu 
— w zasięgu ręki.

☆
Sześć kilometrów stąd — 

Włoszakowice. Złociste drze­
wa parku prowadzą przed rr 
łac. Na wzór wolnomularskiej 
trójkątnej kielni budowany, 

Na zdjęciu: barokowy dwór z 
XVIII wieku w Krzycku Wielkim. 

Fot. — A. Zborski

swym oczywistym trwaniem 
wycisza zbytnie niepokoje 
przybysza. Mgły zza pałaco­
wych łąk podchodzą coraz wy 
żej. wszystko szczelnie zakry­
wają sobą.

...Zabrałem ze sobą „Mapę 
zabytków województwa poz­
nańskiego”. Wydano ją jesz­
cze orzed reformą admini­
stracyjną. W okolicy Boszko- 
wa widnieje na niej kilka za­
bytkowych pałaców, kościo­
łów. Najbliższe Jeziora Domi­
nickiego wydają mi się So- 
kołowice. Wędruję więc i tam.

Czerwone głogi przydrożne. 
Gdzieś na leśnej porębie — 
dwie sarny. Nie uciekają, pa­
trzą zdziwione.

To bez mała 9 kilometrów... 
Wreszcie — zagubiona wśród 
lasów wieś. Folwarczne obej 
ście. Solidne, XlX-wieczne 
budynki. A trochę dalej, za 
drzewami parku — dwór. 
Przepięknie' wysokie róże. 
Krucha, klasycystyczna deli­
katność frontonu dworu.

We dworze są biura PGR-u. 
Tu — trochę sceptycznie przyj 
mują zachwyty, że w Sokcło- 
wicach tak pięknie. — Jak 
przyjdą roztopy, przez te dro­
gi, gdzie tu dotrzeć...?

AA
...O tym spotkaniu — myś- 

lałem od lat. Krzycko Wielkie. 
Na poboczu wsi — szkoła. Je 
sienne astry przed nią. Na 
frontonie — słowa Norwida: 
„Ojczyzna to wielki zbioro­
wy obowiązek”.

Od 1961 roku działa tu 
Wiejski Teatr Poezji ..Kalina”. 
Od 1965 roku stoi ta szkoła. 
Twórcą tego wszystkiego — 
dyrektor szkoły, Marian Nie- 
dźwiedziński. Zasłużony Nau­
czyciel PRL, laureat nagrody 
„Trybuny Dudu” za rok 1977. 
W szkole tej uczy 25 lat.

Oprowadza po swoim gospo­
darstwie. Na moją prośbę po­
kazuje trofea „Kaliny” — na­
grody za zwycięstwa w ogól­
nopolskich konkursach. Poka­
zuje — powstający tuż obok 
drugi budynek, gdzie będzie 
i przedszkole, i klub młodzie 
ży, i siedziba straży. — Co­
dzienną działalnością szkoły 
powinno być kształtowanie 
charakterów i umysłów, two 
rżenie modelu współżycia lu­
dzi całego środowiska. — I mó 
wi, jak to młodzi, którzy do 
Leszna, do szkół i pracy jeż­
dżą, przychodzą po południu, 
pytają — w czym mogą być 
szkole potrzebni...

Potem na chwilę wychodzi, 
bo go o coś molestują za 
drzwiami: — Proszę pana! 
Proszę pana! — Jego nie­
obecność się przedłuża, z pół­
ki bibliotecznej biorę mimo­
wolnie książkę. „Trzeci wiersz” 
Mariana Grześczaka. W spisie 
treści rozdział „Kalina”. I 
czytam: „Najbardziej wzru­
sza mnie fakt, napisał w liś­
cie do mnie Marian Niedźwie- 
dziński — że prosta kobieta, 
pracująca w gospodarstwie, za 
goniona od świtu do nocy ty­
siącem codziennym spraw, w 
czasie występu, wystrojona 
w wieczorową suknię, zamie­
nia się w artystkę wzrusza­
jącą słuchaczy swvm kunsz­
tem pięknegn mówienia i od­
czucia poezji”.

Gdy wychodzę na korytarz, 
na jego końcu wi dzę Na uczv 
cielą. Coś dzieciakom wokół 
niego skupionym tłumaczv. 
Któreś gładzi Po głowie, któ­
reś z nich chwyciło go za rę­
kę...

Oglądam w Krzycku Wiel­
kim jeszcze barokowy dwór z 
XVIII wieku. A na stacji ko­
lejowej — grupa studentów 
archeologii: — Dawnych sko­
rup po polach szukamy. — 
Pokazują znaleziska. I pyta­
ją, co mnie do Krzycka spro­
wadziło.

Mówię — tyTko o baroko­
wym dworku. Bo jak wytłu­
maczyć tak od pazu komuś do­
piero co poznanemu, że czło­
wiek przecież — szuka sensu 
rzeczywistości; że musi co 
pewien czas, dla dobra swego 
porządku wewnętrznego, przv 
bliżvć siebie do tego-, co jest 
ważne. Ważniejsze od wszvst 
kich najpiękniejszych cudów 
przyrody i architektury...

Ten zesnół „Kalina”, ta 
szkoła w Krzvcku Wielkim... 
Wiele pisano już o działalnoś 
ci ich twórcv. Ale przecież 
— owa tożsamość słów i życia, 
każdego nowego przybysza 
tułaj — jakże określa, zobo­
wiązuje. Do — prawdy włas­
nej.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

60 lat Komsomołu
29 października radziecka mło­
dzież świętować będzie 60-lecie 
powstania leninowskiego Komso 
molu, zrzeszającego obecnie po 
nad 38 milionów członków. Przez 
60 lat istnienia Komsomoł zasilił 
szeregi partii 13 milionami człon 
ków. Dziełem komsomolców by 
ły najistotniejsze budowy Kra,u 
Rad. Dzisiejsze najważniejsze in­
westycje, w których szeroki u- 
dział bierze młodzież, to BAM 
oraz zagospodarowywanie nafto 

wych złóż tiumeńskich.
Na zdjęciu: jedna z brygad 
komsomolskich Leningradzkich 
Zakładów Metalowych. Młodzież 
tych zakładów postanowiła na 
cześć 60-lecia Komsomołu — 
skrócić o 2 miesiące wykonanie 

planu produkcji iego roku.
CAF — TASS

W Teatrze Nowym — „Zycie 
jest snem" Calderona. O- 
becność Calderona w re­

pertuarze tego właśnie teatru 
jest dla mnie pewnego rodzaju 
zaskoczeniem. Sztuka ta prze­
szła przez wiele scen w naszym 
kraju. I wszędzie, zapewne, była 
jak najbardziej na miejscu. W 
Nowym natomiast budzi jakieś 
trudne do zdefiniowania opory. 
Ten teatr dość konsekwentnie 
unikał dotychczas sztuk kostiu­
mowych. Roz tylko, i to raczej 
bez większego sukcesu, wysta­
wił Szekspira. To prawda, grał 
jeszcze „Szkołę błaznów" Ghel- 
derode'a Ale miał po temu wy 
raźne powody. Chciał pozyskać 
do współpracy, zainteresowanego 
tą właśnie a nie inną sztuką, 
reżysera-choreografa.

Nietrudno nawet domyślić się 
dlaczego ten teatr tak rzadko 
sięga po dramat historyczny i ko 
stiumowy, uniwersalny w swych 
treściach i ponadczasowy. Obse­
sją tworzących ten teatr ludzi 
jest bowiem współczesność, a 
także chęć utrzymania jednolite­
go programu myślowego tej 
sceny. A co za tym idzie — 
również własnego jej stylu in­
scenizacyjnego. Teatr Nowy o- 
powiadał się dotąd bez reszty za 
repertuarem z gruntu realistycz­
nym i problemowym, pozwala­
jącym mu angażować się emo­
cjonalnie w jakieś konkretne, ży 
wo obchodzące nas dziś sprawy 
czy problemy. Wspólną zarów­
no dla Izabelli Cywińskiej jak i 
Janusza Nyczaka obsesją był te 
mat jakiegoś totalnego zagrożę 
nia i katastrofy, zderzający jed­
nostkowe losy jego bohaterów 
z przygniatającym ich biegiem 
wydarzeń histerii. Gdyby od tej 
strony spojrzeć na repertuar te­
go teatru, okazałoby się, że w 
tej formule mieszczą się żarów 
no „On-i" Witkacego jak i „Wiju- 
ny" Teresy Lubkiewicz-Urbano- 
wicz, „Turoń" Żeromskiego i 
„Łaźnia" Majakowskiego, „Gi­
ganci z gór" Pirandella i „A jak 
królem, a jak kałem będziesz" 
Nowaka. Drugą, niemniej chyba 
czytelną obsesją tematyczną jest, 
oczywiście, Polska. Dyskusja 
nad sprawami i doświadczenia­
mi życiowymi ws^łczesnych I 
dawnych Polaków.

U Calderona nie ma tego

Spektakl 

mroczny i straszny
wszystkiego. Jest co prawda 
Polska, ale całkowicie nierealna 
i wymyślona. Baśniowa i kostiu 
mowa, widziana oczyma nie zna 
jącego tego kraju Hiszpana. „Ży 
cie jest snem" ma za to inne 
zupełnie teatralne i myślowe wa 
lory. Przede wszystkim jest ono, 
pięknie spolszczoną przez Jaro­
sława Marka Rymkiewicza, baś­
nią historyczną. Traktatem filozo­
ficznym i moralitetem. Przypo­
wieścią filozoficzną z kunsztow­
nie skonstruowanym morałem. 
Opowiada nam dość zawiłe i po 
gmatwane dzieje owych peł­
nych tajemnic bohaterów. Wszy 
stko koncentruje się tu jednak 
wokół jednego z nich. Królewi- 
cza-więżnia, rozdartego między 
życiem a snem, działaniem a 
pełnym buntu oczekiwaniem. 
Podejmuje ta baśń polemikę z 
pewną koncepcją losów czło- 
wieka. Stara się nas przekonać, 
że człowiek nie jest z gruntu 
ani dobry ani zły, że jego oso­
bowość rozwija się w miarę dzia 
łania i tylko w zetknięciu z łudź 
mi. Od nich to w gruncie rze­
czy zależy, jakim się jest, od 
sytuacji w jakiej przypadłe nam 
żyć i działać. Mądra jest więc ta 
opowieść, chociaż teatralnie bar 
dzo trudna. Zawiła, ponadczaso­
wa, i zbyt może abstrakcyjna.

„Życie jest snem" oglądałem 
już na scenie wielokrotnie. 
Przedstawienie Wojciecha Szul- 
czyńskiego jest inne niż tamte. 
Bogatsze teatralnie, ale bardziej 
jeszcze wykoncypowane i ab­
strakcyjne. A przede wszystkim 
— i to zarówno w sensie do­
słownym jak i w przenośni — 
ciemne i mroczne. W pierwszych 
scenach spektaklu oko z tru­
dem wyławia z mroku i szarości 
(jakże pięknych zresztą dekora­
cji Kazimierza Wiśniaka) zarys 
postaci aktora. Ucho z trudem 
przyswaja sobie natarczywie 
wdzierającą się zewsząd muzy­

kę. Bogactwo efektów dźwięko- 
wych i wizualnych, powolna nar­
racja oraz ogromny natłok po­
staci, na stanowczo zbyt małej 
jak na tego typu widowisko, sce 
nie Teatru Nowego nasuwają 
skojarzenia z jakąś nieznaną sta 
rą hiszpańską operą. Wydaje 
się przy tym, że spektakl ten w 
większym stopniu jest dziekm 
inscenizatora niż reżysera, cho­
reografa i plastyka, niż aktorów.

W przedstawieniu Szulczyńskie 
go zabrakło chyba właśnie ak­
torów. Nawet aktor o tak wy­
raźnie skrystalizowanej już osobo 
wości jak Stefan Czyżewski nie 
potrafi w tym przedstowieriu 
nic od siebie zaproponować. Wy 
raźnie żie czuje się w kostiumie 
historycznym Lech Łotocki. Na- ' 
wet Janusz Michałowski pozo 
kilkoma scenami nie jest w tym 
przedstawieniu sobą. Tylko Woj­
ciech Standełło gra w tym spek 
taklu konkretną pełnokrwistą po­
stać. I on chyba tylko jest tu w zgo > 
dzie z reżyserem. I może jeszcze I 
odtwórcy ról drugoplanowych Al­
bo więc reżyser nie zdołał przeka 
zać swej wizji scenicznej w ca­
łości aktorom, albo co wydoje i 
się w świetle poprzednich spek­
takli bardziej prawdopodobne, 
aktorzy Teatru Nowego czuja ja- j 
kąś szczególną animozję do his 
torycznego kostiumu. A może 
po prostu sama ta sztuka oka­
zała się zbyt odległa od zainte­
resowań tego teatru. Jego poe­
tyki i jego programu. Przyzwy­
czajeń i predyspozycji, jego wi­
dzów i aktorów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Zy­

cie jest snom” Calderona w imi­
tacji Jarosława Marka Rymkiewi­
cza. Reżyseria: Wojciech Sżul- 
czyński, scenografia: Kazimień 
Wiśniak. Muzyka: Jerzy Satano* 
ski. Ruch sceniczny: Henryk Kon 
wiński. Premiera: 14 X 1973.

O Lipsku zwykło się mó­
wić, że jest miastem księ 
garstwa i bibliotekar­

stwa. Gród ten słynie z pięk­
nych wydawnictw. I to nie tył 
ko dlatego, że tutaj — z oka­
zji międzynarodowych wy­
staw — w wielkim Domu Tar 
gewym przy Rynku oglądać 
można tyle pięknych książek 
z całego świata ile rzadko 
gdzie pod jednym dachem.

Lipsk także na co dzień 
jest oknem wystawowym pięk 
nej książki, głównie 'pocho­
dzącej zresztą z tutejszych 
oficyn. To tutaj mieści się 
znana w święcie Oficyna Wy­
dawnicza im. Andersena Ne- 
xo, słynna głównie wysokim 
poziomem sztuki drukarskiej. 
Jej bogate tradycje procentu 
ją wypieszczonymi edycjami 
z zakresu literatury pięknej i 
naukowej, a także wydawnic­
twami o sztuce. To w tej fir­
mie lokuje swoje zamówienia 
wielu wydawców zagranicz- 
nych, w tym z takich krajów, 
jak Francja, Holandia, Szwaj 
caria. '

Szczególnie dużo zawdzięcza 
ten zakład swemu (od szesna 
stu lat) dyrektorowi, Siegfrie- 
dowi Hęmplowi. — Jego sta­
rania — słyszę- — doprowadzi 
ły do tego, iż o książkach z 
naszej oficyny głośno jest na 
dorocznych wystawach w Nie 

mieckiej Republice Demokra­
tycznej. — Właśnie ta oficy­
ną oczekuje już czterechsetne 
go dyplomu uznania na tych 
konkursach. Nie ma w NRD 
innej tak często nagradzanej 
firmy wydawniczej. Ale też 
tutaj starania o piękne tomy 
widoczne są na każdym kro­
ku — od ich składu i druku 
po introligatorstwo. Niemal 
symbolicznej wymowy nabie­
ra fakt, że to tutaj odżyło wy 
dawanie książek w skó-rza- 
n^ch oprawach, a jednocześ­
nie — dzięki nowoczesnej 
technice — wprowadzono tak 
zwany szybki skład drukarski 
bez obniżenia poziomu wydaw 
niczego w stosunku do ksią­
żek przygotowywanych daw­
nymi metodami.

Nie sposób wymienić wszy 
stkich wartych uznania osiąg­
nięć Oficyny im. Andersena 
Nexo. ale zapoznać się z nią 
warto choćby dla wyników 
jej działalności znaczonej wy 
dawnictwami miniaturowymi.

To zaczęło się przed dzie­
więtnastu laty. Wtedy na ów 
czesną międzynarodową wy­
stawę książek przygotowano 
w miniaturowym wydaniu 
„Manifest Komunistyczny” i 
pierwszą część goetheewskie- 
go „Fausta”. Tak rozpoczęto 
serię wydawnictw obejmują­
cych najznamienitsze dzieła

Pochodzący z 1512 roku znak 
firmowy drukarza lipskiego Mel­

chiora Loltersa. Z napisu widać, 
że wówczas miasto nazywane 
było jeszcze Lipsia, co pochodzi 
cd słowiańskiego rzeczownika 

lipa.

U sąsiadów za Odrą

Królestwo pięknej książki
polityczne, między innymi Fry­
deryka Engelsa, Róży Luxem 
burg, Karola Marxa i Georgi

Dymitrowa. Później przyszła 
kolej na inne książki. Teraz 
ta bibliofilska seria obejmuje 
ponad 50 tytułów i przekroczy 
ła 80 tomików, pośród nich 10- 
tomowe wydanie „Dekamero- 
na” Boccacia.

Niełatwo nabyć książki z 
tej serii. Bibliofile nie prze­
puszczają żadnej okazji, by 
zdobyć te liczące do kilkuset 
stroniczek książeczki, opra­
wiane w skórę, a ukazujące 
się w formacie 40X55 mili­
metrów. Ta biblioteka mini 
tomików, to w większości dzie 
ło dyrektora Oficyny im. Ander 
sena Nexó, wspomnianego 
już Siegfrieda Hempla, który 
sam opracował więcej niż po­
łowę tytułów i tomów całej 
serii. I za to głównie przed 
rokiem otrzymał - nadawaną 
przez Radę Miejska Lińska Na 
grodę imienia Gutenberga.

W Lipsku spośród miniksią- 
żek największą popularnością 
cieszy się ta, która dotyczy 
tego właśnie miasta. Nic dziw 
nero, tutejsi mieszkańcy roz­
miłowani są w wydawnic­

twach o swoim grodzie. Moż­
na to zauważyć choćby w 
pięknym, pochodzącym z 
szesnastego stulecia, Starym 
Ratuszu. Tuż przy rynku, 
obok którego na wszelkich 
wystawach i targach książki 
z NRD i całego świata co ro­
ku goszczą we wspomnianym 
już Domu Targowym. Na par 
terze Ratusza królują książki 
właśnie o Lipsku. Bo tam mieś 
ci się dysponująca 45-tysią- 
cami tomów biblioteka Mu­
zeum Miasta. Sa to dokumen­
ty, opisy, przewodniki, albu­
my — od XII wieku począw­
szy aż po czasy współczesne.

Najcenniejsze i najstarsze 
zbiory mńzeum zawdzięcza 
Maksymilianowi Poppe, nie­
gdyś współwłaścicielowi do 
dzisiaj. w; Lipsku czynnej re­
stauracji „Pod arabskim drze 
wem kawąwym”. Ten biblio­
fil rozmiłowany 'w swoim 
mieście w latach siedemdzie­
siątych zeszłego stulecia, kil­
ka lat orzed śmiercią, swoje 
liczące 5000 tomów zbiory do­
tyczące historii Lipska i Sak­

sonii odsprzedał utworzonemu 
właśnie wówczas lipskiemu to 
warzys-twu historycznemu.

W ratuszowej bibliotece 
można wszechstronnie posnąć 
historię Lipska i Saksonii - 
wprost ze źródeł, teraz uzupeł­
nianych także wycinkami ! 
lipskich dzienników. Ale nsnie 
— a sądzę, że także niemało 
innych ludzi — sprowadza 
do tej biblioteki chęć przy­
najmniej zobaczenia niektó­
rych rarytasów sztuki drukar­
skiej i wydawniczej.

Gospodarze rekomenduj? 
przede wszystkim pochodzi; 
z 1714 roku okazałe wydani 
annałów Johanna Jakuba ^o 
gla, który był dziejopis^ 
Lipska, a dzieło swego życia 
pozostawił pod tytułem „Księ­
ga lipskiej historii czy anna­
ły”; to w tej książce znak, 
można miedzioryty o wartoś­
ci trudnej do ocenienia, sta­
nowiące dokumenty z histod1 
miasta. Piękno dawnej ksiaj' 
ki reprezentuje najstarsza ? 
książek wydrukowanych / 
Lipsku (w roku 1481), książę 
pochodząca z warsztatu 
ousa Brandisa, zatytułowa1-3 
„Glossa in apocalipsim” P’a' 
ra Johannesa Anniusa ^ittf' 
biensisa. A jak urokliwy j^ 
zbiór inkunabułów, a wy­
druków sprzed 1501 roku,
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przed Dniami Filmu Radzieckiego

Kino dobrych filmów
Niedawno telewizja przy­

pomniała znakomity 
film radziecki Siergieja 

jęflęaeliana. Jak wiadomo, 
premię” wystawiło również 

kilka teatrów. Ci, którzy oglą
w telewizji „Premię” po 

raz drugi, przekonali się, że 
snajomość akcji w niczym nie 
ebniża atrakcyjności filmu.

Tegoroczne Dni Filmu Ra- 
cfcieckiego, które trwać będą 

3 dc 30 listopada, otwiera 
film „Sprzężenie zwrotne” 
Wiktora Triegubowicza, który 
kontynuuje myśl podjętą 
przez „Premię”. Bohaterem 
filmu jest młody sekretarz ko 
rnitetu miejskiego partii, któ 
ry zmaga się z poważnymi pro 
blemami związanymi z urucho 
mieniem kombinatu. Podob­
nie jak w „Premii”, jest tu 
mowa i o naciąganych zobo­
wiązaniach, i o efektownych 
na pokaz” planach produkcyj 

nych, o błędach w kalkula­
cjach sił i środków, o stratach 
wynikających z nieumiejętne­
go zarządzania^ Film nawiązu 
je do najlepszych utworów 
radzieckich ostatnich lat, ta-

kich jak wspomniana „Pre­
mia”, czy „Proszę o głos” Gle 
ba Panfiłowa, „Kalina czer­
wona” Wasilija Szukszyna czy 
„Trzecia córka” Siergieja Gie 
rasimowa. Filmy te poruszają 
istotne problemy moralno-oby 
czajowe społeczeństwa radzie­
ckiego, dramaty jednostek sta 
wlanych w sytuacjach zmusza 
jących do samookreślenia się, 
do wykazania odwagi lub u- 
jawnienia tchórzostwa, bez- 
kompromisowości lub konfor­
mizmu.

Jak wiadomo, zalety i wady 
ludzkiego charakteru jaskra­
wo obnaża wojna. Powraca do 
niej wiele filmów tegorocz­
nych „Dni”. Wojna w kinema 
tografii radzieckiej, to żarów 
no wielkie dzieła epickie, jak 
i utwory kameralne, liryczne, 
ukazujące los jednostek na tle 
gigantycznych zmagań armii 
i całych narodów. „Żołnierze 
wolności” reż. Jurija Oziero- 
wa (III i IV część) to kontynu 
acja epopei wyświetlanej już 
na naszych ekranach, przed­
stawiającej dzieje ruchu opo­
ru w środkowej i wschodniej

Do najciekawszych pozy 
cji Wydawnictwa MON 
w ostatnim okresie za 

liczyć trzeba pracę Jana Wim
,Historia piechotymera

polskiej do roku 1864". Jest 
w ogóle rzadkością w opra­
cowaniach historycznych pró­
ba syntetycznego ujmowania 
historii poszczególnych ro­
dzajów wojsk. Na tym tle nie 
najgorzej wyglądały, podej­
mowane potąd polskie próby 
(jak zwłaszcza Konstantego 
Górskiego czy O. Laskowskie 
go i S. Ptoskiego). Dopiero 
jednak obecną pracę J. Wim 
mera można uznać za wypeł 
nienie białej plamy w naszej 
historiografii wojskowej i da­
nie pełnego, syntetycznego 
ujęcia historii piechoty pol­
skiej ,od jej pojawienia’ się na 
widowni dziejowej do upad­
ku Powstania Styczniowego". 
Autor oparł swą pracę prze 
de wszystkim na badaniach 
źródłowych, przy tym słusz­
nie przedstawił rozwój naszej 
piechoty na tle jej rozwoju w 
Europie. Nader istotnym ele­
mentem jest ukazanie roli i 
udziału piechoty w poszcze­
gólnych wojnach czy kampa 
nioch i liczne przykłady jej 
wykorzystania w różnych sy­
tuacjach militarnych. Ogrom­
nym ułatwieniem przy lektu­
rze tego dzieła, a zarazem 
walorem poszerzającym je 
poznawczo jest przedstawia­
nie rozwoju piechoty na tle 
stanu społeczno-ekonomicz­
nego państwa. Podział pracy, 
jej periodyzacja wychodzi od 
spraw średniowiecza, potem 
przez Odrodzenie do ukaza­
nia spraw piechoty u schyłku 
XVI wieku aż po rok 1632,

kiedy to utworzono w Polsce 
piechotę cudzoziemskiego 
autoramentu. Rozdział tyczą­
cy wieku XVIII zdmyka się o- 
mówieniem spre^w piechoty 
w Powstaniu Kościuszkow­
skim, by jakby nową kartę o- 
tworzyć wraz z Legionami i 
Księstwem Warszawskim. O- 
sobne zagadnienie to sprawy 
piechoty za Królestwa Pol­
skiego i w Powstaniu Listopa

Z książką na ty

dowym. Ostatni rozdział za­
myka się wreszcie Powsta­
niem Styczniowym.

Skoro jesteśmy przy daw­
nej historii, trzeba zwrócić u- 
wagę czytelników na opubli­
kowane niemal jednocześnie 
drugą i trzecią część (stano­
wiące jednak zarazem samo 
istne całości) trylogii Bohda­
na Królikowskiego. Pierwszą 
jej część, a mianowicie „Bła 
żeja Siennickiego diariusz z 
wojny szwedzkiej" omawia­
łem na tym miejscu przed ro 
kiem. Druga część, dopiero 
wydana, nosi tytuł: „Błażeja 
Siennickiego przypadki wo­
jenne osobliwsze", zaraz zaś 
po niej przywędrowała na pół 
ki księgarskie część trzecia: 
„Błażeja Siennickiego z wo­
jen przeszłych notacje". O- 
mawiając pierwszą część, wy 
rażałem podziw dla doskona 
łej znajomości przez autora 
najdrobniejszych realiów epo 
ki i na świetny zamysł nowe 
go spojrzenia na dramatycz­
ny wiek XVII, oczyma towa-

dących dziełami pierwszych 
lipskich drukarzy... Można w 
nich podziwiać świadectwa nie 
zwykłej drukarskiej pomysło- 
dości i jakże bogate w swoim 
wyrazie oocztłcia artyzmu, 
przemawiających wprost każ­
dą literą tych książek. Po­
mieszczane na ostatnich kar­
tkach ówczesnych książek zna 
ki (dzisiaj powiedzielibyśmy 
~~ znaki firmowe) dnukarzy 
dzień dzisieiszy maja nieoce­
niona wartość nie tylko dla bi 
bliofilów.

Bez przesady przeżyciem 
artystycznym może być za­
darcie znajomości z książkami 
na półce poświęconej lipskiej 
bitwie narodów z roku 1813, 
Przyjrzenie się powstałym za 
raz po tej bitwie ilustracjom, 
które we wszystkich detalach 
wierne są temu, co się wów- 
czas działo. Uroków tego zbio 
ru nie aa się opisać, to trze­
ba zobaczyć.

Biblioteka w Starym Batu­
tu zachowuje przede wszy- 
stkim wszystko to, co spisu - 
110 o lipskiej i saksońskiej hi- 
starii. Ale jej zbiory dają jed­
nocześnie pogląd na to, czym 
jest i może bvć piękny druk, 
P*Qkna książka, taka, jakiej 
synonimem już c-d wieków 
Jest w świecie sam Lipsk. Dzię

album zatytuło- 
zawierający foto- 
i czarnobiałe, p-

376-słronicowy 
wany „Lipsk", 
grofe barwne
prawiony w skórę, wydany w 
formacie 40X55 milimetrów — 
jedna z kilkudziesięciu już mini- 
książek z Oficyny im. Andersena 

Nexo w Lipsku.
Fot. — Archiwum

ki talentom tutejszych druka­
rzy, dzięki ich pracowitości, 
teraz wspieranej nowoczesną 
techniką, a zawsze godnymi 
naśladownictwa ambicjami.

TADEUSZ KACZMAREK

Europie oraz rolę komunistów 
w wyzwalaniu tych obszarów 
spod okupacji hitlerowskiej. 
W podobnej formule wielkie 
go dzieła batalistycznego zre­
alizowany został dramat spo­
łeczny „Front za linią frontu” 
reż. Igora Gostiewa, mówiący 
o działaniach partyzanckich 
na Białorusi w czasie II woj­
ny światowej.

W zupełnie innej, kameral­
nej tonacji przebiega akcja 
filmu Władimira Szamszuri- 
na „Była cisza”. Wszystko tu 
rozgrywa się z dala od pól bi­
tewnych, nie ma działań wo­
jennych, a jednak wojna wy­
ciska swe piętno na ludziach, 
określa ich postawy, rodzi na 
dzieję i strach, pokazuje, jak 
znaczącym probierzem charak 
teru może być dramat oczeki­
wań i a._

Obok pozycji bardzo am­
bitnych, o wysokich walorach 
artystycznych, znajdą się w 

kich należy „Knajpa n» Piat- | 
nickiej” reżyserii Aleksandra p 
Fajncimera. Akcja rozgrywa 
się w okresie NEP-u w Mos­
kwie, w środowisku przestęp­
czym.

Dla kinomanów, którzy mo 
gą oglądać arcydzieła wielo­
krotnie, tegoroczne Dni Fil­
mu Radzieckiego będą też o- 
kazją do spotkań z takimi fil 
mami jak „Los człowieka”, 
„Lecą żurawie”, „Czapajew7.

Kino radzieckie jest zaw­
sze zwrócone ku ludziom. Po 
kazuje czas wojny, która nie 
tylko rozstrzyga o losach na 
rodów, ale kładzie się cieniem 
na życie człowieka. Pokazuje 
czas pokoju, osiągnięcia i trud 
ności w budowie komunizmu, 
ale nigdy nie zapomina o po­
jedynczym budowniczym; czło 
wieku, który nie tylko pracu 
je, spełnia swoje obowiązki,

programie tegorocznych 
utwory rozrywkowe, 
sensacyjno-przygodowe 
znaczone zarówno dla

ale też kocha nienawidzi,
cierni i bywa szeżęśliwy.

Kinematografia radziecka w 
swych najlepszych utworach 
zjednuje sobie widza tym, że 
ukazuje ludzi i problemy w 
walce, w sprzecznościach po­
zornie nie do pogodzenia jak 
ów koń 7. łanią w jednym za­
przęgu. Dzięki temu zarówno 
życie całego społeczeństwa, 
jak i życie jednego człowieka 
ukazywane w filmach radzie­
ckich staje się autentyczne, 
przekonywaiące, nasjonuiace.

HALINA SZYPULSKA

„Dni” 
filmy

doro­
słych, jak i dla dzieci. Do ta-

rzysza pancernej chorągwi i 
jego kategoriami myślenia. 
Królikowski wykorzystał stu­
dia źródłowe, zafascynowały 
go zwłaszcza jakże liczne w 
tym czasie noty, zapisy, pa­
miętniki świadków tak waż­
kich dla losów narodu wyda­
rzeń. Być może, autor nawet 
zbyt dalece zasugerował się 
barwną zresztą narracją tych 
zapisów, bowiem w warstwie

lat walki
językowej niekiedy zbyt da­
leko zastosował archaizację, 
zresztą w sposób zdradzają­
cy świetne wyczucie języko­
we i znajomość jego prawi­
deł. W każdym razie ta war­
stwa językowa doskonale do 
pomaga złudzeniu autentyz­
mu. , Świetna to, barwna, 
niesłychanie sugestywnie na­
pisana opowieść i wróżyć jej 
można wielkie powodzenie.

Bliższa historia to Wrze­
sień, którego każda kolejna 
rocznica wyzwala w ludziach 
potrzebę ponownego spojrzę 
nia na tamten okres, jakby 
zmierzch jednej epoki, a po­
czątek drugiej, nakazuje pró 
by ponownej analizy wyda­
rzeń. Dawno minął czas, gdy 
czyn żołnierzy i oficerów Wrze 
śnia przedstawiano tendencyj 
nie, nadszedł czas autentycz­
nie poważnych rozważań. Tak 
w pracach o charakterze ściśle 
naukowym, jak w przyczyn- 
karskich czy beletrystycznych. 
Ze sporej liczby wydawnictw 
nawiązujących treścią do

1939 roku, dwie pozycje wy­
dają mi się godne szczegól­
niejszej uwagi. Pierwsza z 
nich, to Włodzimierza M. 
Drzewtenieckiego — „Wrze­
śniowe wspomnienia podpo­
rucznika," wsparta o szczę­
śliwie zachowane frontowe 
notatki, zdumiewająca ścisło 
ścią i obiektywizmem relacja 
zawodowego oficera z 84 puł 
ku strzelców poleskich, wal­
czącego w ramach Wołyń­
skiej Brygady Kawalerii. Au­
tor brał udział w głośnej bit­
wie pod Mokrą opodal Warty, 
bronił naszych pozycji nad Wi 
dawką, uderzał w przeciwna 
tarciu pod Przyłękiem. współ­
uczestniczy! w działaniach o- 
póżniających posuwanie się 
wojsk nieprzyjacielskich, by 
wreszcie los żołnierski zam­
knąć w obronie Modlina. Jest 
to relacja bardzo osobista, ale 
zarazem niesłychanie wierna 
i precyzyjna. Ciekawy i waż­
ki to przyczynek do dziejów 
jednej z formacji! chwalebnie 
zapisanej na kartach wrze­
śniowych walk.

Inny rodzaj lektury prezen 
tuje Tadeusz Słupecki, który 
w zbeletryzowanej formie w 
powieści „W celi i w bitwie" 
ukazuje Wrzesień poprzez 
wspomnienia różnych, przy­
padkowo ze sobą stykających 
się ludzi w celi łódzkiego ge 
stopo. Ta sytuacja, poza uka 
zaniem pewnej warstwy pol­
skich losów okupacyjnych ze 
zwala zarazem autorowi na 
analizę wrześniowych i przed 
wrześniowych wydarzeń oczy 
ma ludzi prezentujących róż­
ne środowiska,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

POLONICA KULTURALNE
Dzieci polskie zdobyły największą liczbę nagród na orga­

nizowanym w Indiach międzynarodowym konkursie Shan- 
kara na twórczość dziecięcą; 12-letnia Barbara Pośrednik 
i 14-letnia Joanna Skonieczek uzyskały złote medale Jawa- 
harlala Nehru. Na konkurs nadesłano 150 000 prac, głównie 
rysunków i obrazów z 110 krajów.

Na zakończonym w Barcelonie XX Międzynarodowym Fes­
tiwalu Filmowym film animowany „Skok” reż. Daniela 
Szczechury otrzymał srebrny medal.

Zespół „Mazowsze” wyjechał na tournee do RFN; trasa 
tournee obejmuje 20 miast. Jest to już drugi w tym sezonie 
wyjazd za granicę artystów z Karolina, którzy we wrześniu 
uczestniczyli w festiwalu w Weronie we Włoszech.

Na międzynarodowym sympozjum w Pradze, zorganizowa­
nym z okazji 50 rocznicy powstania tygodnika „Tvorba”, 
redagowanego przez Juliusza Fuczika, dziekan wydziału fi­
lologii Uniwersytetu Katowickiego Witold Nawrocki omówił 
wpływ twórczości Fuczika na twórczość pisarzy polskich.

W wielkiej sali konserwatorium budapeszteńskiego od­
był się wieczór kompozytorski Witolda Lutosławskiego, na 
którym Państwowa Węgierska Orkiestra Symfoniczna wyko­
nała utwory polskiego kompozytora. Publiczność zgotowała 
W. Lutosławskiemu gorącą owację.

☆
3 000 mieszkańców Hawany oklaskiwało na galowym kon­

cercie zespół „Śląsk”. Atrakcję dla widowni stanowiły piosen­
ki śpiewane po hiszpańsku. Zespół koncertował na Kubie do 
25 października.

W podparyskiej miejscowości Blanc Mesnil trwały „Dni 
Polskie” obejmujące wystawy plastyki, sztuki ludowej i po­
kazy filmowe. (PAP)

DPOMIEDZI

JEDNA Z PRZYCZYN

Ja w sprawie „Odgłosów”, które ukazały się w „Głosie” 
z 21 oraz 24 października. (Była w nich mowa o towa­

rach „trudno zbywalnych” oraz o tak zwanych bublach — 
red). Zgadzam się całkowicie z autorami komentarzy, prag­
nę jednak jeszcze dodać, że przyczyna przyjmowania bubli 
przez handel jest bardzo prosta: jeśli zaopatrzeniowiec nie 
weźmie małowartościowego wyrobu — nie otrzyma także 
tego bardziej atrakcyjnego, na którym mu zależy. To 
samo powtarza się na etapie magazyn — sklep, a wynik jest 
taki, że półki są zapchane towarem i jednocześnie klienci 
narzekają, bo niczego nie mogą wybrać. Gorzej, jeśli w po­
dobnej sytuacji kierownik „z braku miejsca w sklepie” trzy­
ma poszukiwane artykuły na zapleczu, czyli dla znajomych. 
Takie postępowanie oraz przyjmowanie dostaw „w ciemno” 
ma dla klientów ponadto jeszcze i ten ujemny skutek, że nie­
które przedsiębiorstwa nie chcą uznawać zgłaszanych im 
reklamacji. Myślę, że wynika to również z tej samej przy­
czyny, to znaczy z niechęci do psucia sobie z producentami 
dobrych stosunków, przez nadmiar przekazywanych rekla­
macji. Tacy handlowcy zapominają jednak o tym, że wy­
świadczają złą przysługę nie tylko społeczeństwu, ale także 
całej naszej gospodarce; przyjmując bowiem do sprzedaży 
buble i utrudniając ich reklamowanie, przyzwyczajają da­
ny zakład do tego, że brakoróbstwo jest tolerowane. (3199)

JANUSZ M. — Ostrzeszów

TARCZA ZEGARA JUŻ WIDOCZNA

117 związku z listem pt. „Winorośl i słoneczny zegar” za-
•• mieszczonym w „Głosie” 9 IX br., administracja 

UAM w Poznaniu informuje uprzejmie, że z tarczy zegara 
słonecznego zostaną usunięte pędy dzikiego wina, które istot­
nie w okresie letnim bardzo szczelnie pokryły fasadę budyn­
ku (aktualnie, po opadnięciu liści, tarcza zegara jest już cał­
kowicie widoczna). Z uwagi na konieczność usunięcia wino­
rośli z fasady budynku na znacznej wysokości, niezbędna 
będzie współpraca jednostki straży pożarnej, do której zwró­
ciliśmy się o udzielenie pomocy technicznej. (2631)

mgr TADEUSZ SKIBIŃSKI
zastępca dyrektora

MLEKO „NA ZAMÓWIENIE”?

Mieszkam we wsi Szczytniki koło Poznania, gdzie znajdu­
je się jedyny sklep spożywczy, do którego dowożą 

co drugi dzień mleko — we wtorek, czwartek i sobotę. 19 
października udałam się do sklepu i poprosiłam o litr mleka. 
Kierowniczka sklepu oświadczyła, że mleka nie dostanę dla­
tego, że „nie mam zamówienia”. Chociaż mleko stało w po­
jemnikach, nie otrzymałam mleka dla dziecka. Inne nato­
miast panie pobierają po 7—8 litrów mleka dla trzody 
chlewnej. Czy to jest w porządku? (3176)

MARIA KARDAS — Szczytniki

ŚWIECI TYLKO DO GODZ. 22

Odpowiadając na list pt. „Kotłownia potrzebuje rekla­
my”, zamieszczony w „Głosie” z 6 X br., Wojewódzkie 

Przesiębiorstwo Energetyki Cieplnej informuje, że neon z 
napisem WPEC nie określa miejsca kotłowni, lecz nowy biu­
rowiec Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl­
nej, o czym informowaliśmy ogłoszeniami w prasie. Neon 
sterowany jest zegarem czasowym z nastawieniem od zmierz­
chu do godz. 22. W wyniku uszkodzenia zegara sterującego 
wystąpiły zakłócenia oraz przedłużenie czasu działania neo­
nu. Obecnie zegar naprawiono, co poprawiło sprawność 
działania wspomnianego neonu. (2941)

inż. ZBIGNIEW ZGORZELAK 
dyrektor

OD REDAKCJI: Wątpliwa jest celowość oznaczania neonami swych 
biurowców przez przedsiębiorstwa, prowadzące działalność tego ro­
dzaju jak WPEC; skargi bowiem na przerwy w dostawie gorącej 
wody jej odbiorcy zgłaszają przecież nie osobiście, lecz zazwyczaj 
telefonicznie i w dodatku przeważnie do redakcji. Gmachy większo­
ści budynków administracyjnych doskonale obywają się tablicz­
kami z napisem.

A MOŻE MANDATAMI?

Zanieczyszczanie niedopałkami papierosów ulic, przy- 
" Stanków tramwajowych itp. bardzo mnie denerwuje, a 

nie przysparza chwały nam — poznaniakom. Np. Dworzec 
Główny w Poznaniu: na schodach, w tunelach, na peronach 
często można widzieć prawdziwy śmietnik i to już wkrótce 
po sprzątaniu. Dlaczego nie karze się takich brudasów man­
datami, jak się to dzieje w innych krajach, gdzie takie man­
daty wymierza się nawet bardzo wysokie? Przypuszczam, że 
istnieją w tej sprawie jakieś zarządzenia, których się nie 
przestrzega. (3088)

mgr int. GUSTAW CH. — Swarzędz

ZIELEŃ OGRODZONO BARIERKAMI

117 związku z listem pt. „Znowu niszczenie zieleni” („Głos” 
•* z 23. IX br.) kierownictwo osiedli: Wielkiego Paździer­
nika i Kosmonautów w Poznaniu uprzejmie podaje, że nie­
zwłocznie po ukazaniu się tej wzmianki ogrodzono tereny 
zielone w miejscach najbardziej narażonych na niszczenie. 
Jest to jednak forma która, niestety, nie zdobi Osiedla. Ma­
my nadzieję, że współdziałanie z Komitetem Obwodowym o- 
raz apele kieroionictwa osiedli do mieszkańców o ochronę 
zieleni, doprowadzą z czasem do możliwości usunięcia barie­
rek łańcuchowych. (2797)

ANDRZEJ KOSTCKI 
kierownik osiedli

fListy Krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. AnonUnow I 
me publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji | 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 44-959, Feenan.



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Soboła/niadziela, 23/29 X 197$

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Konieczne przyspieszenie 

budownictwa medycznego
Informacji o oddawaniu do 

użytku nowych szpitali, oś rod 
kuw zdrowia, przychodna, 
przedszkoli i żłobków mamy 
sporo. Ten systematyczny roz 
woj bazy materialnej służby 
zdrowia nie oznacza jednak, 
że skomplikowany proces bu­
downictwa szpitalnego prze­
biega bez okresowych napięć, 
trudności i zahamowań.

Właśnie . od pewnego czasu 
notuje się w wielu regionach 

.kraju osłabienie tempa wzno­
szenia tych ważnych obiek­
tów, cp wywołuje niemałe za 
.niepokojenie. Co ważniejsze, 
opóźnienie to stało się przed­
miotem konkretnych przeciw- 
działań m. in. spowodowało 
interpelację poselska w Sej­
mie; było przedmiotem okre­
sowych analiz resortu zdrowia 
i opieki społecznej; w począt 
ku lipca br. Rada Ministrów 
podjęła- uchwałę na temat u- 
sprawnienia budownictwa 
szpitalnego. Problemy te, a 

!konkretnie środki podejmowa 
ne w celu pełnego wykonania 
planu budownictwa szpitalne­
go w łatach 1976 — 1980, sta­
ły się 24 bm. tematem obrad 
Biura Politycznego KC PZPR.

Skąd biora się opóźnienia w 
budownictwie szpitalnym? Za 
dania tego budownictwa 
bardzo trudne i napięte. Przy 
pomnijmy, że w lalach 1971 
— 1975 miało przybyć w szi>i 
talach i klinikach ponad 16 
tys. łóżek. Uchwała VI Zjaz­
du PZPR zapewniająca budów 
nietwu szpitalnemu priorytet, 
pomoc Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia i koncentra 
ej a wysiłków budowlanych 
— zapewniły wykonanie pla­
nu budownictwa szpitalnego 
po raz pierwszy z nadwyżka 
ok. 1 tys. łóżek Jednakże w 
wyniku tego znacznego wysił­
ku na nowe 5-lecie przeszło 
już -mniej rożnomętyeh budów 
placówek służby zdrowia, niż 
z^ładahio uprzednio. Budow- 
nictwó szpitalne miało więc w 
obecnym 5-leciu trudny start. 
Do tego doszły znacznie po­
większone zadania planowe — 
VII Zja^d partii określił bo­
wiem jako cel wybudowanie

Odbudowa 
niepodległego państwa

Dokończenie ze str. 3 
słu polskiego. Stworzono nowe 
perspektywy rozwoju. Były to 
osiągnięcia trudno wymierne, 
ale niemniej wielkie i nieprze 
mijające.

Pozycja Polski na forum mię 
dzynarodowym uległa pewnej 
ewolucji. Niezmiernie ważnym 
był jednak fakt, iż brała ona 
udział w pracach Ligi Naro­
dów ! w konferencjach między 
narodowych, że na terenie Pol 
ski odbywały się różnego ro­
dzaju imprezy międzynarodo­
we przyczyniające się do popu 
la r yzowania kraju i narodu 
polskiego — jako narodu zas­
ługującego na uznanie i szacu 
nek. W 1929 r. zorganizowano 
w Poznaniu Powszechną Wy­
stawę Krajowa, która stanowi­
ła wizualny obraz osiągnięć 
Polski w okresie 10 lat jej 
Linienia. Imię Polski rozsław­
ił polscy uczeni,- Disarze i artyś 
ci.

Przyrost naturalny ludności 
w Polsce okresu międzywojen­
nego przekraczał rocznie 
400 000 osób. Średnia przyro 
stu naturalnego w latach 1921 
—1938 wynosiła 14,3 promile. 
Emigracja zarobkowa, aczkol­
wiek istniała, nie obejmowała 
już tak w" elki ej liczby osób 
jak przed I wojna światową. 
Oblicza się. że w dziesięciole­
ciu 1925—1935 emigracja sta­
łą (za ocean) w porównaniu 1 
okresem przedwojennym ule­
gła zmniejszeniu pięciokrotni, 
a sezonowa — dziewięciokrot- 
nje. Zmniejszeniu uległy t^ż 
śmiertelność niemowląt. W wy 
miku zwiększonego przyrostu 
naturalnego i zmniejszeniu od­
pływu ludności nastąpił znać .- 
ny wzrost liczby mieszkańców 
Polski: i 27,2 rnln w 1921 re­

do 1980 r. nowych szpitali i 
klinik z ok. 27 tys. łóżek.

Nie jest to zresztą jedyny 
powód. Powstające obecnie 
obiekty szpitalne są coraz 
większe, wymagaja też w co­
raz większym stopniu nasyce­
nia niezbędnymi dla współ­
czesnych metod diagnostyki i 
terapii — instalacjami i urzą­
dzeniami. Wystarczy wspom­
nieć. że w oddawanych w po­
przednich latach szpitalach 
ogólnych średnio na jedno łóż 
ko przy padało 150 — 160 m 
sześć, pomieszczeń. W obecnie 
budowanych obiektach wskaź 
nik ten wzrasta już do 270 m 
sześć, na 1 łóżko, a więc obec 
nie oddanie do użytku 1 łóżka 
w szpitalu zintegrowanym sta 
nowi niemal zadanie równe 
budowie 2 łóżek uprzednio.

Obecna niełatwa sytuacja w 
budownictwie szpitalnym, do­
brze znana kierownictwu par 
tyjnemu i państwowemu, zmu 
sza do poszukiwania takich 
rozwiązań technicznych i or­
ganizacyjnych, które umożli­
wiłyby znaczne jego uspraw­
nienie i przyczyniłyby się do 
bardziej terminowego urucha­
miania nowych placówek lecz 
niczych. Szczególne miejsce 
w tych działaniach na rzecz 
pr z y s p i eszeni a bud o wn i et w a 
szpitalnego przypada wspom­
nianej wyżej uchwale Rady 
Ministrów z lipca br.

Przede wszystkim ustalono 
listę blisko 40 powstających 
obecnie, a opóźnionych w bu­
dowie, szpitali. Na tych obiek 
tach właśnie dąży śię do ma- 
k s yma Ine go s kon cen t ro w a n i a 
robót budowlano - montażo­
wych, có — jak się zakłada — 
powinno przyczynić się do 
nadrobienia opóźnień. Dla szpi 
tali tych, które mają być od­
dane do użytku przed 1980 r., 
opracowano szczegółowe har­
monogramy robót. Będzie rów 
nież przyspieszona budoWa kil 
ku szpitali, które wcześniej 
planowano przekazać służbie 
zdrowia w latach 1981—1985.

Ponieważ niektórych opóź­
nień nie da się już nadrobić, 
a trzeba zrobić wszystko, aby 

ku do 35,2 rnln w 1939 roku, a 
więc 8 mkn w okresie 18 lat.

Liczba ludności miejskiej 
uległa zwiększeniu do 27 pro 
cent. Pewnemu zmniejszeniu 
uległ odsetek ludności polskiej. 
Zwiększył się natomiast nie­
znacznie odsetek ludności 
ukraińskiej i żydowskiej,

Lewica społeczna z przywód 
camj KPP ostro krytykowała 
klasowy charakter rządów, 
ich politykę zagraniczną, szcze 
golnie ostro osadzano rządy sa 
nacyjne.

Mimo kryzysów i, trudnoś­
ci gospodarczych, mimo 
bezrobocia i prześlado­

wań ruchu rewolucyjnego, mi­
mo dyktatury sanacyjnej, spo­
łeczeństwo polskie doceniało 
znaczenie niepodległości. Wy­
razem prz5"wiązania do pań­
stwa była m. in. bohaterska 
postawa żołnierza polskiego w 
czasie kampanii wrześniowej 
1939 roku, masowy udział lud­
ności polskiej w działalności 
konspiracyjnej pod' okupacją 
hitlerowska i na frontach II 
wojny światowej.
. Jak pięknie to wyraził poe­
ta - komunista bezpośrednio w 
chwil; zagrożenia w kwietniu 
1939 roku:
Są w Ojczyźnie rachunki 

krzywd, 
obca dłoń ich też nie 

przekreSli, 
ale krwi nie odmówi nikt; 
wysączymy ją z piersi i z 

pieśni- 
Cóż, że nieraz smakował gorzko 
na tej ziemi więzienny chleb? 
Za tę dłoń podniesioną nad

Polską — 
kula w łeb!

(Władysław Broniewski) 
ANTÓNI czubinski 

szpitalnictwo otrzymało zapla 
nowaną liczbę łóżek, postano­
wiono podjąć nieprzewidzianą 
w aktualnym planie 5-lelnim 
budowę nowych pawilonów 
szpitalnych, które można bu­
dować szybko, w cyklu nie 
dłuższym, niż 24 miesiące. 
Należy tu jednak jasno stwier 
dzić, że nie będą to obiekty 
zastępcze, czy prowizoryczne. 
Pawilony będą pełnowartoście 
wymi obiektami służby zdro­
wia, wykorzystującymi zaple­
cze diagnostyczne i gospodar­
cze szpitali macierzystych. 
Ministerstwo Zdrowia i Opie­
ki Społecznej w porozumieniu 

z resortem budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych przygotowały już pro­
gram budowy pawilonów szpi 
talnych, które przewiduje 
wzniesienie ponad 50 tego ty­
pu obiektów z około 5 000 łó­
żek przeznaczonymi głównie 
dla pacjentów z chorobami 
zakaźnymi, przewlekłymi, psy 
chicznymi itp. Część tych o- 
biektów będzie wzniesiona spo 
sobem gospodarczym przez za 
kłady remontowo-budowlane 
resortu zdrowia.

Oczywiście sprawne wykona 
nie tych zadań wymaga znacz 
nego wsparcia materiaŁnego, 
kadrowego i finansowego 
p rz ed e w sz ystk im pr z eds i ę - 
biorstw specjalrtycznych. Po­
dobne środlki, choć w mniej­
szej skali, zastosowano w służ 
bach remon-towo-budowlanych 
resortu zdrowia. Ponadto bu- 
downictwo szpitalne traktowa 
ne jest obecnie na równi z 
tzw. mieszkaniówką. jeśli cho 
dzi o zaopatrzenie w materia­
ły budowlane, urządzenia i 
sprzęt specjalistyczny. "

W celu bardziej skutecznej 
kontroli nad przebiegiem realj. 
zacji budowy szpitali od stro­
ny potrzeb służby zdrowia, a 
równocześnie wyeliminowania 
zbyt częstych zmian w doku­
mentacji i nieprzewidzianych 
przeróbek, powołano pełno­
mocników ministra zdrowia i 
opieki społecznej — indywi­
dualnie dla każdego z budowa 
nych szpitali. (PAF)

Afric Simone wystąpi 
ponownie w Poznaniu
Jeden z najpopularniejszych 

w Europie artystów estrado­
wych — Afric Simone (rodem 
z Mozambiku) rozpoczął dru­
gie tournee koncertowe po 
Polsce. Publiczność poznańska 
będzie mogła uczestniczyć w 
rozrywkowym widowisku z 
jego udziałem w najbliższy po 
niedziałck. 30 października (o 
godz. 19) w sali ..Arena”.

Afric Simone, który wystę-00 
wał już w tej sali przed paro 
ma miesiącami, przedstawi 
tym razem inny nieco pro­
gram w którym jednak nie 
zabraknie takich przebojów 
jak: „Aloha”, „Hafanna”, „Ma­
ria Madalena” i oczywiście 
pierwszego bestselleru •— „Ra- 
maya”. Pierwszą część .kor.cer 
tu wyoehni polski zespół „Kom
bi”. (Wig)

W „ITD” — dwie publikacje 
związane z finałem VI Festiwalu 
Kultury Studentów PRL, w Pozna 
niu. Jerzy Domagała omawia do­
robek i, problemy, które wyłonił 
ten festiwal, a Grzegorz Gauden 
— analizuje model działalności kul 
turalnej wylansowany przez śro­
dowisko studenckie Poznania.

W „KULTURZE” — nowy cykl 
zatytułowany „Co widać z mojego 
fotela”. Redakcja poprosiła o wy 
powiedz! ludzi, którzy są nie tyl­
ko wybitnymi specjalistami w 
swoich dziedzinach, ale i otodąrze 
mi są czynnymi postawami, prze-1 
nikliwym spojrzeniem i poczuciem 
odpowiedzialności nie tylko za 
swoją bezpośrednią sferę działa­
nia. Cykl rozpoczyna rozmowa z 
emerytowanym profesorem Poli­
techniki Warszawskiej — mgr. Łuż. 
Czesławem Mejro, który kierował 
dużym Zakładem Gospodarki 
Energetycznej. Profesor powiada 
m. in. że o oszczędności energii 
decydują przede wszystkim ci, 
którzy mogą wybrać technologie 
en er gope zczędne, p ro jek tow ać
mieszkania lepiej ocieplone itp.

W „PERSPEKTYWA ę*H* — 
Anna Wawrzycka w artykule „Ko 
wal zawinił, wieszają Cygana’’

Początek „wolnych torów"

Pod Poznaniem 
powstaje 

stacja rozładunkowa 
Od wielu lat po-Łnańskie wła 

dze miajs-kie i kolejowe żabie 
gają o skierowanie na inny 
teren pociągów towarowyeh, 
które rozładowywanie są obec­
nie niemal w centrum miasta 
— na zapleczu Dworca Głów­
nego. Panująca tam ciasnota 
znacznie utrudnia bov;iem 
sprawny rbzładunek wagonów, 
a „wolne tory” szpecą ten re­
jon Poznania. Powstała jednak 
szansa stopniowej pr żebrowa- 
dzikj uciążliwego sąsiada dwór 
ca.

W Suchym Lesie przystąpią 
00 w tych dniach do budowa 
nia stacji rozładunkowej. Na­
wieziono tam pierwsze tony 
ziemi do .prac niwelacyjnych, 
kitóre prowadzą ekiróy Wielko­
polskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Inżynieryjnych. Ustalono, 
że na tę budowę dowożona 
będzie ziemia zbyteczna na 
powbt a j ąc ych os i edl ach poznań 
skich Winogrady i Piątkowo.

W Suchym Lesie powstaną 
tory, które umożliwią równo­
czesny rozładunek czterech 
pociągów wahadłowych (na 
„wolnych, torach” przyjęcie 
taniej lieziby wagonów jest wy 
kluczone). Z wieloma ładunka 
mi nie trzeba więc będzie 
wjeżdżać do centrum Poznania. 
Przewiduje się stopniowo 
przyjmowanie przez nową sta 
cję wszystkich rozładunków 
mechanicznych z „wolnych to 
rów”.

Przedsięwzięcie w Suchym 
Lesie — będące wspólną inicja 
tywą Poznańskiego Zjednoczę 
nia Budownictwa, nrzedsiebior 
stwa „Kińuszgeo”, ..Transbudu” 
i kolei — zakcńcyyć się ma we 
wrześniu przyszłego roku.

(boo)

Ograniczenie ruchn

Ochrona 
Półwyspu Helskiego 
Jednym z warunków ochro­

ny środówiisfca naturaLnego i 
zachowania równowagi biolo­
gicznej w nadmorskim parku 
krajobrazowym obejmujący 
Półwysep Helski, fragment Za 
toki Puckiej, i brzeg pełnego 
moiza po rzekę Piaśnicę, jest 
ograniczenie w tym rejonie ru 
chu samochodowego. Zmotory 
zowaińj. turyści i wczasowicze, 
których liczba z każdym ro­
kiem rośnie, powodują w sezo 
nie letnim ogromne szkody 
ekologiczne, w obecnym stanie 
grożące wręcz rozjechaniem 
półwyspu. W ramach planu za 
g os-pod ar ow ani a p r z est rz enne- 
go tej unikalnej krainy nad- 
mpnsfciej wprowadzane będą 
stopniowe ograniczenia w ru­
chu pojazdów po parku kraj­
obrazowym. Tiransport pasażer 
ski zapęwrtić mają tutaj pu­
bliczne środki komunjkacjj. 
przede wszystldm kolej i żegłu 
ga śródlądowa. Sezonowi goś­
cie, przybywający własnymi 
pojazdami do miejscowości 
wypoczynkowych w tej okoli­
cy będą już wkrótce mogli ko 
rzystać wyłącznie z central­
nych parkingów 1 specjalnie 
wyznaczonych zatok postojo­
wych przy kampingach i po­
lach namiotowych. CPA.P)

Ml PRASIE
ćbowódzi, że za z^ą jakość pralek 
automatycznych, spośród których 

producenta ■wraca do 20 pro­
cent, odpowiada nie producent 
lecz przede •wszystkim źle działa­
jący i źle zorganizowany serwis 
usługowo-naprawczy, a także 
transport. Postulat: gdy zakład 
jest monopoMstą na rynku (a tak 
jest z producentem pralek auto­
matycznych) — serwis i usługi po 
winny należeć do fabryki.

W „WALCE MŁODYCH” — po­
dobny temat, ale dotyczący tele­
wizorów. Jakub Kopeć w publika 
cji „Nie regulować odbiorników” 
ujawnia, dlaczego., mono tego iż 
jakość odbiorników się poprawia, 
jednak rosną koszty ich napraw. 
Dochodzi do wniosku, że dzieje się 
tak z powodu/zwykłej nieuczciwo 
ścii w niektórych punktach usłu- 
gowyeh.

A

Od 40 lat w Wielkopolsce 
działają inżynierowie środowiska
Poznański Oddział Polskie­

go Zrzeszenia Inżynierów i Te 
ćhników Sanitarnych należy 
do najstarszych stowarzyszeń 
naukowo-technicznych działa­
jących w ramach Oddzia­
łu Wojewódzkiego NOT w 
Poznaniu. W piątek, w po 
zaańskim Domu Technika, 
odbyła się sesja naukowo- 
techniczna z okazji 40- 
lecia działalności inżynierów 
i techników sanitarnych w 
Wielkopolsce.

Historię oraz bieżącą działał 
ność zrzeszenia na terenie 
Wielkopolski przedstawił pre­
zes poznańskiego Oddziału 
PZIiTŚ mgr inż. Jan Lemań­
ski. Inżynierowie środowiska 
— bo tak nazywa się dzisiaj 
specjalistów z tej dziedziny — 
tworzą w Poznaniu jeden z 
najsilniejszych oddziałów zrze 
szenia, ustępujący pod wzglę­
dem liczebności jedynie War­
szawie. Oddział skupia blisko 
2 800 osób działających w 108 
kocach na terenie województw: 
poznańskie "o, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego i pil

Książki z patriotyczną treścią

Trzecie wydanie pomurników 

powstańców wielkopolskich
W związku z 60-leciem Pcw 

siania Wielkopolskiego — Wy 
dawnię^wo Poznańskie przy­
gotowało najbardziej reprezen 
tatywny w skali kraju zestaw 
publikącji poświęceń?/eh temu 
tematowi. Ukażą się one na 
przełomie listopada i grudnia 
br.

Kolejne, trzecie wydatnie 
„Wspomnień powstańców 
wielkopolskich’’, przygotowa­
nych przez Lesława Tokarskie 
go i Jerzego Ziółka, jest re- 
zultaitem konkursu, którego; 
współorganizatorem był przed 
10 laty „Głos Wielkopolski”. 
FrzjBdsięwzięciu tomu towa­
rzyszyło znaczne zalnteresowa 
nie — wpłynęło 212 prac. W 
tomie zawarto 33 relacje bez­
pośrednich uczestTńków czy­
nu zbrojnego Wielkopolan, któ 
te w komunikatywnej formie 
oddają atmosferę powstania i 
ukazują jego przebieg. Książ­
ka ta jest dokumentem, który 
może edegrać istotną rolę dla 
badaczy, zwłaszcza historyków 
1 socjologów. Ale nie tylko. 
Wspomnienia te adresowane 
sa również do szerszych krę- 
yów czytelniczych, do miłoś­
ników pamiętnikarstwa, histo 
nil regionu, wielkopolskiego i 
dziejów ojczystych, a także 
— z pewnością — do pokole­
nia, które już tamtych czasów 
nie pamięta. Władysław Mar­
kiewicz. w Przedmowie do I 
wydania ..Wspomnień”, stwier 
dza m. in.: — Problematyka 
Powstania Wielkopolskiego, 
która posiada już obfita bi- 
blberafię. budzi nadal żywe i 
niesłabnące zainteresowanie 
szerokich kół czytelniczych w

W „POLITYCE” — Marek Arpad 
Kowalki w artykule dyskusyjnym 
„Którędy na studia” pisze o dTO- 
dzę do uczelni po ukończeniu cizie 
sięciolatki.

W „KOBIECIE I ZYCH’” — psy 
chotog Halina Filipczak w wywia- 
dzle na zamówienie załytułowa- 
nym„Nastolatki z pierwszej kla- 
*y” wyjaśrna źródła kłopotów z 
przystosowaniem się do wymo­
gów szkoły średniej, kłopotów, z 
których rodzrLce powinni zdawać 
sobie \ sprawę.

W ,/TYGODNIU” — Danuta Pio 
trowska -+- publikacji „Za karę 
— długie jWakacje’’ pasze o Podsta 
wowej Sokole Specjalnej n.r 103 
dla Dzieci Upośledzonych w 
Stopniu UmńarkióWanym i Zna­
cznym, jedynej tego rodzaju pla­
cówce w Poznaniu. 

skiego. Najwięcej inżynierów 
tej specjalności pracuje w 
przedsiębiorstwie „Instal”, w 
różnych przedsiębiorstwach 
gospodarki komunalnej, w fa 
brykach „Powogaz”, w przed­
siębiorstwach energetyki ciepi 
nej. Oddział był w ciągu ostat 
nich lat organizatorem szer?. 
gu ważnych konferencji o cha 
rakterze ogólnopolskim.

W czasie wczorajszej sesji 
członkowie stowarzyszenia 
głosili 9 specjalistycznych re. 
feratów naukowo-technic. 
nych. Ponadto wręczono 54 
y/yróżniającym się członkowi 
zrzeszenia odznaczenia resork 
we i regionalne oraz honorę. 
we NOT.

Oglcs-zcrno również wynikł i 
czono nagrody autorom konkurs^ 
na najlepsze projekty rac,ionali 
Zatorskie w roku 1977. Pierwszy 
nagrodę zdobył mgr inż. Jan Gu. 
cki za „Sposób Mcrowamśa gospo 
darką cieplną w celu rozszerzone 
go wykorzystania zasobów ciepła 
w zakładach ogrodniczych”, w 
Domu Technika czynna jest wy. 
stawa nagrodzonych i wyróżnić, 
nych prac, (map)

nasz.rm kraju; Można przeto 
wyrazić przekonanie, iż rów­
nież wybór wspomnień ucze­
stników i świadków powsta­
nia, stanowiący w bogatej 
polskiej literaturze pamiętni- 
karskiej nozycie Wyjątkową 
— zostanie przyjęty z wdzięcz 
nościŁ,

Nakładem Wydawnictwa Pi 
znafiskiego ukaże się ponadto 
pópu I & r no- n a uk ow a s y nt cza' 
tego tematu, pióra Antoniego 
Cwbbisłciego pt. „Powstanie 
Wielkopolskie 1918 — 1919. 
Geneza, charakter; znaczenk”. 
W druku znajduje się też al­
bum pt. „Powstanie Wielko­
polskie 1918 — 1919”, w opra­
cowaniu Mariana Olszewskie­
go. „Krople wrzącej krwi” 
(Powstanie "Wielkopolskie w 
Poezji i pieśni) — to t.ytuł pio 
nierskiiej antologii przygotewa 
nei przez Józefa Ratajczaka, 
natomiast ilustrowany to® 
wierszy Eugeniusza Wachowja 
ka zatytułowany został „Pow­
stańczym polem wiedeie 
ślad”. Z inspiracji Wydawni­
ctwa Poznańskiego Eugeniusz 
Paukssta przygotowuje litera­
cka syntezę wizji Powstania 
Wielkopolskiego — powieść 
ut. „Ognie nad Wartą”, zaś Ge 
rard Górnicki powieść nawią­
zująca do wydarzeń przedsta 
wlonych w dramacie — frag­
ment tego utworu drukowaliś­
my w „Głosie” — pt. „Poszli 
ci, którzy powinni”, (res)

W „ŻYCIU LITERACKIM” - 
rewnowa na temat „Inżynierowie 
— jacy są?” z pref. Januszem Ty 
mowskim i inż. Janem Legateffli 
sekretarzem Naczelnej Organizs* 
cji Technicznej, uzupełniona 
cze .jedną rozmową ze Stefanem 
Bratkowskim zatytułowaną „Rze« 
o Polsce myślącej i budującej’’.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” - 
w pięciolecie służby polskich Jed­
nostek specjalnych w Doraźnych 
Siłach Zbrojnych ONZ n’ą Bliskim 
Wschodzie rozmowa z gen. bryj. 
Jerzym Jaroszem, dowódcą pierw­
szej zmiany naszych wojsk na 
Bliskim Wschodzie, a obecnie 
wódcą 1 Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. Tadeu^t 
Kościuszki oraz fotoreportaż Wi® 
sława Galińskiego pt. „W misji spe 
cjalnej”.

W „ARGUMENTACH” — przed 
Dniem Zmarłych Wiesława Żurek, 
Katarzyna Kopińska, Andrzej To 
karczyk i Andrzej Wieluński P4' 
szą o zmarłych niedawno pisa­
rzach i aktorach: Stanisławie 9? 
gacie, Jerzym Duszyńskim, Włady 
sławie Hańczy, Janie Parando*' 
»kim, Zbigniewie Załuskim.

lektor
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Sobota 28 X
PROGRAM 1

m Telewizja młodych kosmo* 
1 nfutów - „Orbita” (kol.);

— Dziennik (kol.);
Dzień dobry, tu Telewizja 

15M 1 „ (kol.).
ISJ5 - -Obiektyw”;

Niedziela 29 X
PROGRAM 1

0 45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

„ 10 — Emerytury dla rolników — 
poradnia” (kol.);

Oj M”_ Studio Sport + Telewizja- 
"da (kol.);

.gM _ Teleranek Telewizji Dziew- 
Cząt i Chłopców oraz film z 
serii „Siedem stron świata”, 
ode. 3 pt. „Rywale” (kol.);

1(120 — „Antena” — informacje o 
programie TV (kol.);

U 45 — „Kartki z 35-lecia” — pro- 
' gram publicystyczny;

U10 — „Polskie bitwy” — „Dux 
polonorwm — Niemcza 1017” 
(kol.);

U _ Dziennik (kol.);
U 4D — „Rolnicze rozmowy”;
U jo — „Piękne głosy” — Leonard 

Andrzej Mroź (sylwetka soli­
sty Teatru Wielkiego w War­
szawie. laureata wielu mię­
dzynarodowych konkursów 
(kol.):

14.05 — Klub Sześciu Kontynen­

Poniedziałek 30 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Ideał wychowawczy”, cz. 2. 
Wykład dr. Wojciecha Pomy­
kała;

16.00 — Dziennik (kol.);
15.10 — Dzień dobry, tn Telewizja 

(kol.);
16.30 — „Obiektyw”;
15.50 — „Zwierzyniec” (*<rf.);
17 30 — „Społem”;
17.49 — Z frontowych dróg: „Za­

Wtorek 31 X
PROGRAM 1

11.25 — „Lalka” — ode. pt. „Ciąg 
dalszy pamiętnika starego su­
biekta” — film fab. prod. TP 
(powt., kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
IWO — Dziennik (kol.);
16.10 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.30 — „Obiektyw”;
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

— „Giełda tematów” (kol.);
17.30 — ..Szuflada”: Eryk Lipiński 

— plastyk (kol.);
17.W — Sonda: „Percepcja — me­

chanizmy spostrzegania ze­

Środa 1 XI
PROGRAM 1

9.00 — Filmowy poranek dla dzie- 
ci: „Śpiąca królewna” — film 
Prod. NRD (kol.);

11110 — „Pazur i ząb” — franc. film 
przyrodniczy;

11 — „Raport w sprawie sierot” 
— program publicystyczny;

12.30 — Dziennik (kol.);
12.50 — Leśmian — program poe­

tycki (kol.);

Czwartek 2 XI
PROGRAM 1

15 U — Dla młodych widzów: „De. 
i,„Cyzje Piętnastolatków” (kol.);
15 w ~ ^jennik (kol.);

^1 Dzień dobry> tu Telewizja

16 w ~ „Obiektyw”;

ig',. — Studio Sport (kol.);
I j9L ~~ -Radzimy rolnikom”; 

^Dobranoc dla najmłodszych

~ „Siódemka”;

pi# 3 XI
PROGRAM 1

da^ Re<lakcja Szkolna zapowia-

0 ~ Psychologia —
„ oipoznawanie różnic indy- 

Ualnych z procesami inte- 
"tuainymi”, cz. 3. Wykład dr

16 00 _Stiany Klonowiczowej;
1510 ' dziennik (kol.);

(kolh le° Łu Telewizja
'5.13 A15.50 ’'®biekt5rw ”;

uia dzieci: „Piątek z Pan- 
*racm” (kol.);

15.45 — „Radar” — kronika woj­
skowa;

16.00 — „Latarnia Czarnoksięska”: 
„Człowiek samotny”. Wykład 
prof. Jackiewicza ilustrowany 
fragmentami filmów: ^Samot­
ni”, „Zagubieni wśród ludzi”, 
„Mury Malapagr”, „Czterysta 
batów” i in. (kol.);

16.35 — Film Latarni Czarnoksię­
skiej: „Mała urocza plaża” — 
franc. film fab.;

18.95 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

18.30 — „Polsce i partii” — pro­
gram dokumentalny;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Nie ma to jak we dwoje” 

— komedia filmowa prod. USA 
(kol.);

22.10 — Koncert Studia Gama w 
Porębie. Wyk.: Zespół — „Wa­
wele”. Irena Santor. Maria Ro- 
drigez, Hanna Bielicka, Kazi­

tów: „Testament marynarza” 
program o marynarzu statku 
M/S Kalinowski — Bronisławie 
Kaimie (kol.);

14.50 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15 05 — Koncert PR 1 TV — „Przo 
downikom tegorocznych plo­
nów” (kol.);

16.05 — Klub wszystko za wszyst­
ko;

17.05 — Studio Sport (kol.);
18.00 — Curro Jimenez: „Student 

zakonnik i algarrobo” — film 
przygodowy prod. TV hiszpań­
skiej (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Lalka”, ode. vn pt. „Ciąg 

dalszy pamiętnika starego su­
biekta” — film fab. prod. TP 
(kol.);

21.55 — Kalejdoskop z gwiazdą — 
z Frankiem Russelem (kol.);

22.40 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

09.25 — Teatr Telewizji: Leopold 
Staff — „To samo” (powt„ 
(kol.);

mach” — polski film fab.;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji na Świę­

cie: Anatolii Efros — „W hoł­
dzie panu Molierowi słów kil­
koro...”;

22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.10 — Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie;

wnętrznego”. Polskie badania 
w dziedzinie percepcji wzro­
kowej. Psychologia widzenia 1 
słyszenia (kol.);

18.20 — Raj zwierząt: „Małe zwie­
rzęta Afryki” — film dok. 
nrod. RFN — Janonia (kol.);

19.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.):
19 10 — „Siódemka”;
19.36 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Blaski i nędze życia kur­

tyzany” — ode. IX (ostatni) 
filmu Wstoryczno-obyczajowego
prod. TV franc. (kol.);

21.35 — „Przenikanie” — polski 
film dok. (kol.);

13.46 — „Wydra pana Grahama” — 
film prod. USA (kol.);

15.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny;

16.20 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

16.30 — Studio Sport (kol.);
18.20 — Scherza Chopina gra Ar­

thur Morelra-Lima (kol.);
19.00 Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Lew w zimie” — film hi­

storyczny prod. angielsko-ame- 
rykańsklej (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Colombo” — „Pechowa 
gra” — film kryminalny prod. 
USA (kol.);

21.45 — ..Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22 30 — Dziennik (kol.);
22.45 — W minutę po premierze: 

..W obronie nowej ojczyzny” 
(kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 5 (kol.);

17.20 — Świat na małym ekranie:

17.15 — „W kręgu rodziny” — pro­
gram publicystyczny (kol.); .

17.40 — „Pan na ratuszu” — ode. 
V filmu społeczno-obyczajo­
wego prod. TV CSRS (kol.);

18.40 — „Stawka” — teleturniej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc, dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Sonata nad jeziorem” — 

film fab. prod. ZSRR (kol.);
22.05 — „Sami o s.obie” — ode. 3. 

Prezentacja osiągnięć kultury 
radzieckiej i jej przedstawi­
cieli (kol.); 

miera. Mazur, latu Jantar, «»- 
spoi z Zawiercia, zespół „Po- 
rum”, Urszula Si pi ńsk a, zespół 
„Prometeusz”, Irena Jarocka, 
zespół „Aura”, Helena Von- 
drackova, Ada i Korda (kol.);

23-10 — Dziennik (WU )

PROGRAM t

15.26 — Kino Teiewiejl Dałewcz-ąt 
i Chłopców: „Dzieci spod Ga”, 
ode. pt. „Niezapłacony rachu­
nek” — film fab. prod. TV 
angielskiej;

16.05 — Dla młodych widzów — 
„Wszyscy na start”;

16.50 — Popołudnie wiedzy 1 fan­
tazji (kol): „Mistrzowie tech­
niki — czyli prawa fizyki w 
służbie człowieka”, „W Kos­
mosie 1 na Ziemi” — reportaż 
Teodora Zubowicza x Radziec­
kiego Instytutu Problemów 
Biologicznych i Medycznych. 
O życiu na orbicie mówi m. in. 
światowej sławy uczony ra­

10.45 — Studio Sport — „Sprintem 17.45 — Harold Pin ter: „Simoob-
przez Polskę” (kol.);

11.15 — Militaria, obronność, no­
woczesność;

11.45 — Telewizyjne Studio Debiu- 
tów ,U Dąbrowskiego na
poddaszu” (kol.);

12.30 — Kino Telewizji Dziewcząt
.TajemnicaChłopców

wielkiego Krzysztofa” — film 
fab. prod. TP (kol.);

DZIEŃ AUTORSKI
ALEKSANDRA BARDINIEGO

13.40 — Rozpoczęcie programu;
13.45 — Przedstawienie całego spek 

taklu „Trzy siostry” Antonie­
go Czechowa — w reż. A. Bar-
diniego (kol.);

16.50 — „Miłość don PerlhnpTlna 
do Belisy w jego ogrodzie” 
Autor — Federico Garcia Lor- 
ca — przedstawienie całego 
spektaklu;

16.55 — Fragment przedstawienia — 
„Terma” w reż. A. Bardinie- 
go;

17.20 — Fragment przedstawienia — 
„Profesja pani Warren” G B. 
Shawa;

16.35 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 5.

DZIEŃ AUSTRIACKI W TP 
w tym:

17.00 — Powitanie telewidzów 
(kol.);

17.05 — Muzyczny kwadrans — 
fragment koncertu. W progra­
mie utwory Franciszka Schu­
berta (kol.);

17.20 — „Secesja odkryta na no­
wo” — film dok. o Wiedniu 
(kol.);

18.05 — Muzyczny kwadrans (koi..);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — W minutę po premierze: 

„Skarabeusze” — film dok. o 
■wpływie obrzędu pogrzebowe­
go na funkcjonowanie życia 
psychicznego jednostek i grup 
w różnych społeczeństwach 
(kol.).

PROGRAM 2

16.55 — „Społem”;
17.05 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 5 (powt.);
17.30 — Baśnie z bliska i z daleka: 

L. J. Kern — „Kapitan Ali i 
jego pies” — cż. 2;

18.00 — Studio Sport — Klub Ki­
bica (kol.);

PROGRAM 2

16.30 — „Elegia” — recital poezji 
śpiewanej. Wyk. Marcel No­
wak i Janusz Tylman (kol.);

16.55 — „Wychowanie pod Ver- 
dun” — film prod. NRD (kol.);

19.00 — Melodie — koncert kame­
ralny. W programie: — Jean 
Philippe Rameau: koncert nr 
7 na flet, wiolonczelę i klawe­
syn, Georg Philipp Telemann: 
koncert G-dur na altówkę 1 
orkiestrę;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

„Polacy w krainie światła* i 
„Newarowie” — fUmy prod. 
polskiej;

18.00 — „Duża przerwa” — ode. 
II filmu społeczno-obyczajo­
wego TV radzieckiej (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Pedagogika — 

„Ideał wychowawczy”, cz. II. 
Wykład dr. Wojciecha Pomy­
kała;

21.00 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Prace nad wypo-

23.05 — Dziennik (koi.).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 5 (kol.);

17.00 — Poznaj swój kraj — „Prze­
mysł okrętowy w pierwszej 
dziesiątce świata”;

17.40 — Poradnia zaufania — pro­
blemy konfliktu pokoleń;

18.10 — „Spotkanie z piosenką” — 
reportaż filmowy popularyzu­
jący osiągnięcia artystyczne 
zespołów polonijnych. W pro­
gramie uczestniczą polonijne 

dziecki prof. OLeg Gazenko, 
„Dziś pokażemy coś ciekawe­
go — w podczerwieni” — re- 
poitaż, „Wybuch ujarzmiony” 
— film popularnonaukowy, 
„Człowiek na zamówienie” — 
program Wandy Konarzew­
skiej;

18.20 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — W programie filmy: Leo­
narda Feathera z cyklu „Ency­
klopedia jazzu” i Andrzeja Wa- 
sylewskiego — „Sarah Vau- 
ghan w Warszawie” (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kod.);
20.30 — Teatr Wspomnień: Alek­

sander Puszkin — „Eugeniusz 
Oniegin”;

21.25 — Koncert WOSPRiTV — Kon 
kurs Kompozytorski im. Grze­
gorza Fitelberga. Prezentacja 
laureatów 112 nagrody kon­
kursu;

22.10 — „Portret zawoalOwanej da­
my”, ode. 3 filmu sensacyj­
nego prod. TV włoskiej (kol.).

aługa”. Przedstawienie całej 
sztuki, której premiera odby­
ła się w 1973 r.;

18.40 — Przedstawienie fragmentu 
Polskiej Kroniki Filmowej z 
roku 1989, próba „Otella” w 
Teatrze Wielkim;

18.50 — Fragment „Spotkań z A. 
Bardinim” (program z 1977 r.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — ROZPOCZĘCIE 2 CZ. DNIA
AUTOKSKIEGO;

20.55 — Fragment przedstawień — 
„Przygoda pana Trapsa” (A. 
Bardini w roli obrońcy), „Dia­
beł domowego ogniska” (H. 
Pontoppidan));

21.10 — Fragment przedstawienia z 
1973 r. „Kłosy pochylone”;

20.15 — Fragmenty ról filmowych 
A. Bardiniego: „Jutro premie­
ra”. „Urząd”, „Krajobraz po 
bitwie”. „Sprawa Gorgonowej”, 
„Spirala”;

21.35 — „Kochaj Szekspira” — pio­
senki z musicali z noku 1962 r. 
(fragmenty);

22.20 — „Jazz Jamboree 78” — Mię 
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Jazzowej (kol.).

18.26 — „Legenda i prawda o Fran­
ciszku Schubercie” — film bio­
graficzny (kol.);

19.00 — Muzyczny kwadrans (kol.);
19.10 — ..Teleskop”;
19.39 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 ^0 — Mtizvczny kwadrans (kol ):
20.50 — „Zdobyto Ją bv zadeptać” 

— film o akcH UNESCO. Ra­
towanie szczytu alpejskiego 
Grosszlackner (kol.);

21.20 — ..Zwycięse?” — film bio­
graficzny o narciarzu Xawe- 
rym Zęnrle (kol.):

22.19 — „Kwestia srcr^cla* — 
austr. film fab. (kol.).

18.30 — Młodzieżowy magazyn tech 
niczny — „Lidar” (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
28.30 — Wtorek melomana — mi­

strzowskie interpretacje. W 
programie: 2 koncert fortepia­
nowy B-dur op. 83 Johannesa 
Brahmsa. Wyk.: Maurizio Pol- 
lini — fortepian, orkiestra 
„Wiener Philharmontkęr” pod 
dyr. Claudio Abbado (kol.);

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Wieczór filmowy. W pro­

gramie: nowości wolskiego do­
kumentu „O Warszawie raz 
jeszcze”, „City”. Kino Minia­
tur — radziecki film animo­
wany: „Filmy z lamusa” (kol.).

20.30 — Wolfgang Amadeusz Mo­
zart: Reguiem d-moll kv 626. 
W koncercie występują soliści, 
chór i orkiestra „Wiener Sym- 
phoniker" pod dyr. Karla Boe 
hma (kol.);

21.35 — „Uspokojenie” — program 
poetycko-muzyczny (kol.);

22.05 — „Komeda” — filmowy por­
tret kompozytora 1 muzyka 
jazzowego Krzysztofa Komedy 
(kol.);

22.40 — „Kochany Theo” — film 
fab. prod. TV kanadyjskiej 
(kol.).

wiedzią wielozdaniową w M. 
II”. Wykład doc. dr. Haliny 
Mystkowskiej;

21.30 — NURT — Psychologia — 
„Rozpoznawanie różnic indy­
widualnych związanych z pro­
cesami intelektualnymi”, cz. II. 
Wykład Tatiany Klonowiczo- 
wej;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Czas i ludzie: „Ilia Gła- 

ztmow” — film dok. prod. 
ZSRR o twórczości znanego 
malarza radzieckiego (kol);

22.50 — „Bez recept* — rozmowy 
o wychowaniu.

zespoły estradowe z Czecho­
słowacji, RFfJ, Francji, USA 
1 in. (kol.);

18.40 — Studio Sport — Turystyka 
i wypoczynek (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — wokół sta­

dionów (kol.);
21.00 — Magazy-n morski — „Flota 

liniowa” (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.h
22.00 — Film Latarni Czarnoksię­

skiej: ,3am pośród miasta” — 
film obyczajowy produkcji pol­
skiej.

Piłkarze I i II ligi znów na boiskach

• Lech faworytem w meczu z Katowicami
• Były pierwszoligowiec rywalem Olimpii

Po dwutygodniowej przerwie pił 
karze I 1 II ligi rozegrają kolejną 
rundę spotkań mistrzowskich. 
Zespół Lecha po zwycięstwie nad 
Stalą, ponownie wystąpi na włas 
nym boisku w spotkaniu z Kato­
wicami. Poznaniacy staną przed 
szansą powiększenia swego — jak 
na raeie niezbyt imponującego — 
konta punktowego. Katowiczande, 
to wprawdzie zespół bardzo bojo 
wy, jednak pozbawiony indywi­
dualności i na wyjazdach spisują 
cy się nader przeciętnie. Jeżeli 
Lech zagra na takim poziomie jak 
w pojedynku ze Stalą — nie po­
winien mleć kłopotów z zdoby­
ciem dwóch punktów. Do niedziel 
nego meczu lechici przystąpią już 
prawdopodobnie z Mowlikiem, któ­
ry wyleczył kontuzję i wznowił 
treningi.

W pozostałych meczach zmierzą 
się: Legia — Odra, ŁKS — Polo­
nia, Pogoń — Widzew, Ruch — 
Śląsk, Szombierki — Stal, Zagłę­
bie — Gwardia. Mecz Arki z Wi- 
słą został przełożony na 22 listo­
pada ze względu na udział kra­
kowskiego zespołu w rozgrywkach 
o Puchar Europy.

Polscy piłkarze grać będą w Brazylii?

2 listopada poznamy 
kadrę PZPN na mecz ze Szwajcarią
Polskich piłkarzy 15 listopada 

czeka we Wrocławiu spotkanie e- 
liminacyjne mistrzostw Europy ze 
Szwajcarią. Jest to dla naszej re­
prezentacji mecz bardzo ważny — 
rozgrywki w grupie IV są w peł­
nym toku, a nasz zespół ma w gru 
pie silnych rywali — jak wice­
mistrz świata Holandia czj’ NRD. 
Każdy punkt, każda zdobyta bram 
ka mogą mieć w rywalizacji waż­
ne znaczenie.

Na mecz ze Szwajcarią wytypoi 
wanych zostało 22 piłkarzy. Do ka 
dry na wrocławskie spotkanie zo­
stanie wybranych 18 zawodników, 
a decyzje ząpadną po meczach li 
gowych i spotkaniach naszych dru 
żyn w europejskich pucharach — 
2 listopada.

Szkoleniowcy PZPN w ostatnim 
okresie przeprowadzili przegląd li 
gowych zespołów. Trenerzy ' Ry­
szard Kulesza, Bernard Blaut, Ed 
mund Zientara, Waldemar Obręb 
ski obserwowali mecze Legii, Za­
głębia, Ruchu, ŁKS, Widzewa, Ślą 
ska, Wisły...

„Chcemy mleć pełne rozeznanie 
w aktualnej formie piłkarzy bra­
nych pod uwagę na mecz ze 
Szwajcarią — powiedział trener re 
prezentacji, Ryszard Kulesza. Kil 
ku czołowych zawodników, jak na 
przykład Zbigniew Boniek, Adam 
Nawałka ezy Stanisław Terlecki

-było kontuzjowanych. Ważne więc

Zwycięstwa W. Fibaka 
na turnieju w Bazylei

W I rundzie turnieju tenisowe­
go w Bazylei Wojciech Fibak po­
konał Holendra Paula van Mina 
7:5, 7:5. W drugim secie rywal Po 
laka prowadził już 5:3, ale finisz 
należał do Fibaka. W deblu Woj­
ciech Fibak występuje z młodym

Gimnastyczki radzieckie najlepsze 
na mistrzostwach świata w Strasburgu

Podczas XIX Mistrzostw Świata 
w Gimnastyce Sportowej w tur­
nieju drużynowym kobiet pierw­
sze miejsce zajęły gimnastyczki 
ZSRR — 388 95 pkt, (ćwiczenia 
obowiązkowe 194,00 + ćwiczenia 
dowolne 194,95) przed Rumunią — 
384,25 (192 25 + 192,00) i NRD — 
382,25 (191,10 +191,15). Polki upla­
sowały się na miejscu jedenas­
tym — 366,55 pkt. (183,55 + 183.00).

Indywidualnie triumfowała Ele

Hokej na trawie

Zakończono rozgrywki rundy jesiennej
Dwa ostatnie zaległe mecze I li 

gi hokeja na trawie zakończyły 
rozgrywki rundy jesiennej. Przy 
niosły one dwie zmiany w tabeli 

AZS WSWF Katowice wygrywa­
jąc w Siemianowicach z benia- 
mj-nkiem Górnikiem 3:1 (2:0) a- 
wansował na drugie miejsce przed 
Lecha. Natomiast remis Stelli z 
LKS Rogowo 1:1 (1:0) sprawił, że 
wyprzeć.zdła ona na finiszu sto- 
sunkiem bramek Start.

Znacznie trudniejsze zadanie 
oczekuje piłkarzy Olimpii, którzy 
już dzisiaj zmierzą się na włas­
nym boisku z Zawiszą. Bydgoski 
zespół — były pierwszoligowiec — 
wprawdzie spisuje się poniżej 
oczekiwań, lecz nadal myśli o po­
wrocie do ekstraklasy, i każdy 
punkt jest dla niego bardzo waż­
ny. Gwardziści w ostatnich me­
czach na własnym boisku spisywa­
li się słabo. Być może jednak suk 
ces w meczu z Wartą pozwoli ze­
społowi uwierzyć w swe siły 1 
zagrać skuteczniej niż dotychczas.

Piłkarze Warty amie/zą się w 
Inowrocławiu z zajmującą w tabeli 
ostatnią pozycję Goplanią. Kibi­
ce „zielonych” wierzą że wreszcie 
Warta zagra na poziomie na jaki 
ją stać, 1 zdoła w Inowrocławiu 
wywalczyć chociaż punkt. W prze 
ciwnym ra/zie sytuacja Warty sta 
nie się krytyczna.

W pozostałych meczach zmierzą 
się: ROW Rybnik — Zagłębie Wał 
brzych, Moto Jelcz — Stocznio­
wiec, Małapanew — Gwardia, Za­
głębie Lublin — Piast, Bałtyk — 
Lechia, Górnik — Stilon, (wił) 

będą najbardziej aktualne infor­
macje o dyspozycji piłkarzy”.

☆

Prezydent Międzynarodowej Fe 
deracji Piłkarskiej. Joao Hąvelan 
ge ostatnio zakomunikował, że 
Brazylia w 1980 r. zamierza prze­
prowadzić halowy turniej zespo­
łów 5-osobowych o Puchar Świa­
ta. Do udziału w imprezie ma zo­
stać zaproszonych 16 zespołów. 
Czy polscy piłkarze, gdyby otrzy­
mali zaproszenia, wystąpiliby w 
tej imprezie — z takim pytaniem 
zwrócił się do trenera reprezenta 
cji Polski Ryszarda Kuleszy, dzień 
nikarz PAP:

„Ewentualny udział polskich pół 
karzy w halowym turnieju w Bra 
zylii uzależniony byłby od kilku 
powodów. Dla nas najważniejszy 
byłby termin a także warunki w 
hali, w jakich przyszłoby grać. 
Start w tej imprezie nie może ko 
lidować z przygotowaniami poi-, 
skich piłkarzy do przyszłoroczne­
go sezonu, nie odpowiadałby nam 
więc styczeń czy luty — rep<rezen 
tacja w tym okresie ma inne pla 
ny. Nie interesowałaby nas także 
ta impreza w okresie rozgrywek li 
gowych. Istotne dla nas znaczenie 
miałby fakt, na jakim podłożu ro« 
grywane byłyby mecze turniejo­
we. Na przykład tartan nie nada- 
je się tu zupełnie, ponieważ taka 
nawierzchnia „sprzyja” kon­
tuzjom. (PAP) 

tenisistą amerykańskim Johnem 
McEnroe. Polsko—amerykańska pa 
ra rozstawiona jest w turnieju z 
nr 1. W pierwszym meczu Fibak 
i McEnroe pokonali reprezentan­
tów RFN Rolfa Gehringa i Uli Pin 
ner.a 6:3, 6:2. (PAP) 

na Muchina (ZSRR) — 76,25 pkt. 
Drugie miejsce ex aeąuo żajęły 
Nadia Comaneci (Rumunia) i Na 
talia Szaposznikowa (ZSRR) — 
77,95 pkt Najlepszą z Polek by­
ła Łucja Matraszek-Chydzińska 
zajęła miejsce 22 — 75,40.

W wieloboju mężczyzn wśród 
36 najlepszych znalazł się Andrzej 
Szajna. Uzyskał on w sumie 
110 45 pkt., co dało mu 33 miej­
sce. (PAP)

KOŃCOWA TABELA 
RUNDY JESIENNEJ

1. Pocztowiec 9 15: 3
2. AZS WSWF Kat. 9 18: 5
3. Lech 9 12: 6
4. LKS Rogowo 9 11; f
5. Warta 9 9; 9
6. Sparta 9 9: 9
7. Siemianowicz. 9 6;12
8. Stella 9 6:12
9. Start 9 6:12

10. Górnik Siem. 9 3:15

26:19 
17:11 
16: 8 
15:15 
19:14
9:13 

16:20 
12:20

7:14 
4:16

(aa)
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Ł TEATRy
POZNAŃ

OPERA — Bob. Finał VI Fest! 
walu Kultury Studentów PRL: 
niedz. g. 19 „Carmen”.

MUZYCZNY — sob.. nledz g. 
» „Wesele Fonsia'*.

POLSKI — sob. g, 10. nledz. g.
19 „Ono nieba”.

NOWY — sob. nledz. g 19 
„Emigranci”; SCENA NOWA — 
sob. g. 19.30, nledz. g. 19 ,i»owi 
tania, pożegnania” (ballady)

LALKI i AKTORA —soo., nledz. 
g. 17 „Lajkonik”.
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — sob. 
„Balladyna”.

Kierowców; 13 Przeboje z małych 
płyt; 13-25 Nasze ludowe rytmy; 
13.4S Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g, 14.05 — inf. dla 
kierowców); 14.29 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 1< Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. inf.; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.33 Studio S-13; 
39.15 Z opolskiego Studia; 19.30 
Wesoły autobus; 21.05 Gwiazdy jaz­
zu — Herbie Mann; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 21.58 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Łódź na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, J, 5, 8, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

L KUMA ,~1
SOBOTA i NIEDZIELA

BUK: „Ebirah — potwór z głę­
bin” (jap.) i ..Mężczyzna z bia­
łym goździkiem” (s^wedz.) 1 „Na 
dworze króla Tuszy^ika”.

CHODZIEŻ Noteć: „Akwarele” 
(poi.).

GNIEZNO Polonia: „Taka ład­
na dziewczyna” (fr.) i „Charlie 
Brown 1 jego kompania” (amer.).

JAROCIN: .Dziewczyna na mi” 
tle” (czech.) i „Joe Valachi” 
(fr.-wł.).

JASTROWIE: „Skrzydełko czy 
nóżka” <fr.).

KALISZ Kosmos: sob.. niedz. 
„King Kong” (amer.), niedz. „Pu 
łapka w delcie Dunaju” (rum) 
Oaza: „Kieszonkowe” (fr.); Sty­
lowe: sob. „Gra złudzeń” (włj. 
eob.. niedz. „Dziewczyna z rekia 
my” (amer); „Wąsala niania” 
(radź.) i „Terror Mechagodzilli” 
(jap.); Syrema: sob.. niedz. . Wys 
pa skarbów” (fr.) sob. „Forte­
pian w nowietr.-u” (węg.), niedz.
„AYanti” (amer.).
KĘPNO: „Mój pies Wulkan” 

fradz.) i „Wesela nie będzie” 
(PoL).

PROGRAM II; 8 Dialogi I zbli­
żenia; 9.30 Teatr PR — Z kronik 
60-lecia „Ryszard Nienaski” wg 
pow. S. Żeromskiego; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Występy pianistów ja 
pońskich na Konkursie Chopinow­
skim w Warszawie; 11.35 Public. 
Międzynar.; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Czy znasz tę książ­
kę; 12.45 Gra Ork. A. Kostelanc- 
tza; 13 Magazyn łowiecki; 13.15 
T. Szeygowskl — Epitafium na 
śmierć Karola Szymanowskiego; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 J. 
Brahms: Wariacje synif. op. 56 
na temat Haydna; 34.19 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14,30 Dla d<*ci: 
„Emil, co z ciebie wyroś je”? 
— cz. II słuch.; 14.50 „Czata” ma­
gazyn wojskowy: 15.05 Muzyka P. 
Locatellego; 15.30 Dla dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Z archiwum jazzu; 17.20 Powieść 
miesiąca — W obcym mieście — 
fragm. pow.; 17.40 Rep. literacki; 
18 Muzyczne archiwum PR; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.M G. Rossini — fragm. 
opery „Kopciuszek”; 20 „Rośliśmy 
razem z Nią” — J. Tuwim; 20.15 
Recital z nagrań C. Arrau; 21.40 
B. Szabelskl: 3 sonaty na ork;; 
22 Radio-rariele nr 175 — Z. 
Wiktorczyk; 23 Mistrzowskie in­
terpretacje muz.yki dawnej; 23 35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka,

PROGRAM Ii: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — pr. UL-muz.; 12.05 
Poranek symf.; 13 „Testament 
Niemaskiego” — słuch.; 14.35 Estra­
da folkloru; 15 „Z myślą o nie­
podległej” — słuch.; 15,45 Sonata 
na flet i klawesyn; 16 Konc. cho­
pinowski — gra M. Peraiia; 16.30 
Program z dywanikiem; 17.35 W. 
A. Mozart: Kwartet smyczkowy 
Es-dur; 18 Panorama wokalistyki 
polskiej; 18.35 Felieton public. 
międzynar.; 18,45 C. Debussy: 3 So­
nata 19 Recital zesp, „Bee
Gees”; 19.20 Rozgłośnia Harcerska 
— mag. nie tylko dla harcerzy; 
20 Wielcy artyści estrady i kaba­
retu; 21 Wojsko, obronność, stra­
tegia; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.30 Piosenki żołnierskie; 21.30 
Konc. wieczorny pod batutą Seiji 
Ozawy; 22.27 „Wenus i Adonis”; 
23 Arcydzieł* muz. dawnej; 23.35 
Public, międzynar.; 23.40 Mdzyka.

Wiadomości: 5J8, 8.38, 7.38, 14.30, 
18.30, 23.38.

PROGRAM MI: 8 Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Dzień szakala” — ode. 
pow.; 9.10 N* góralską nurtę; 9.30 
Gdv się mówi — odpowiedzial­
ność; 9.50 Solo na akordeonie; 
JO 69 minut na godzinę; 11 Hagaw 
be? Rosiewicza; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 „Studzianki 
13 sierpnia” — and. dokum.; 12.25 
Muzyka z sal koncertowych: 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.OK Pe­
ryskop — przeeląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Z muzycznego ar­
chiwum Programu III; 15 Ren. 
pt. „Tam. gdzie rosną kamienie”: 
15.20 „Tropico” nowa płyta G. 
Rarhierego: 10 „Zakłócenia na 
fonii” — słuch.; 18.30 Ragtime nie 
tylko ra fortepianie; 17 Zaprasza­
my do Trójki; 19 Złote lata zespo­
łu Bee Gees; 19.35 „Wolny Strze­
lec” — onera; 19.50 ..Dzień szaka­
la” — ode. pow.; 20 Jazz piano 
forte: 2n.ło „o srebrna Natalio” z 
poezji K. I, Gałczyńskiego; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Neil Sedaka; 22.15 Sarah, EMa i 
Anita...: 22.30 Sarah. EUa i Ani­
ta...; 23 Malarstwo w poezji
(powt.); 23.05 Wieczorne spotkania 
z W. Nelsonem; 23.45 Koncert ja­
kiego nie było.

Wiadomości: 4.M, 1, 2, 3, 4, 5, 
«, 7, 8, 3, 10, 16, 19, 21. 33.

Krawiec samodzielny łub j 
krawcowa do szycia Mfwi- ; 
fekcji w centrum miasta 
potrzebni zaraz. Oferty ’ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, ‘ 
dla leostJg.
Przyjmę pracę chałupni- ' 
czą — szycie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla ■ 
TOir?g.
Przyjmę pracę do domu ; 
łącznie z szyciem. Ofer- j 
ty „Prasa”, Grunwaldzka ; 
19, dla 72185g.

Blacharza samochodowe­
go lub spawacza zatrud­
nię. Oferty „Prasa”, Gran . 
wajdzka 19, dla 72318g. j

Potrzebna krawcowa do ; 
szycia spódnic. Oferty;
„Prasa”. Grunwaldzka 18, i 
dla 724lOg.

Bieliżniarkę — szycie ko 
szul zatrudnię. Również z ' 
prowincji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka W, dla 
72453g.

Panienkę do ogrodnic­
twa przy goździkach 
przyjmę. Dla zamiejsco­
wych pokój zapewniony. 
Os. Kosmonautów 7 A 
m 8. TOśfng

Murarza i pomocnika za­
trudnię. Poznań, Wawer- 
skti 13a, godz. 1®—13.

72998g

Potrzebny palacz c.o. 
Ogrodnictwo — Barano­
wo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
73'M3g.

Do szycia torebek zatrud 
nlę pracownika. Ostroro­
gu 4. 72248g

Zakład instalacji wod.- 
kan. i c.o. zatrudni mon­
terów i spawacza. Poznań; 
ul. Kordeckiego 4.3.

7247Dg

Panie szyjące na intszy- 
nie przyjmę. Os. Plewis 
ka, Skórzewska 7-4 godz.
15—13. 7244.52

Kombinat Budowlany „Poznań - Centrum 
(dawne PPB - 2)ZATRUDNI NATYCHMIAST

przy budowie Osiedla Rataje:
▲ MURARZY 
▲ MALARZY 
▲ BETONIARZY 
▲ ELEKTRYKÓW 
▲ BLACHARZY - DEKARZY 
▲ STOLARZY 
▲ LASTRIKARZY
▲ INSTALATORÓW C. O. i WOD.-KAN, 
▲ PALACZY KOTLO W WYSOKOPRĘŻNYCH 
▲ KIEROWCÓW NA CIĄGNIKI

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
przyuczenie do zawodu.

także na

Kombinat dysponuje hotelem robotniczym 1 stołówką.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy i Szkole­

nia Zawodowego, ul.' Strzelecka 2/6, III ptr„ pokój 301 —
telefon nr 593-67,

Kupię maszynę przemy­
słową „Łucznik". Pra­
cownia Krawiecka, ul. 
Ratajczaka 35. 72063g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
la, dla 72306g.
Magiel elektryczny ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 1®’ 72463g.
Kupię kożuch damski roz 
miar 42 lub 44 szczupły. 
Tel. 201-023. 726882

Domek campingowy ku­
pie. Oferty „Prasa”, Gron 
waldzka 19, dla 727ulg.

Kupię domek campingo­
wy, altanę względnie ba- 
rtkowóz na działkę. Tel.

3279-K1

Telewizor 21 cali 
biały niemiecki, 
sprzedam. Tel.
godz. 16—18.

cza:no- 
tanio 

463-64,

Futro łapki karakułowej 
telewizor Neptun sprze­
dam. Tel. 521-47 po godz 
18. 722332

Sprzedam z rozbiórki des 
ki, kantówkę, okna, 
drzwi i bramy sta Iow?., 
belki stalowe NP-24. Po-
zntń, ul. Sielska 5. 7223«g

Sprzedam 3 tony cemen­
tu 350. Tel. 33-13-14. 7225^

Kożuph damski sprzęg,., I 
Zęylanda 8 m. 13. 7^ 
Owce sprzedani 
22-13-10.___________  

Sprzedaż krzewów ról 
Rydzyńska 8 przy 
cu debieekim._____ 7^i

Konia sprzedam (w ~ 
jedynkę). Luboń 3, „
Buczka 23, ł> ul.

72ao^
Nową maszynę dalewiir. 
ską Veriłas 360 sppę. 
dam. Poznań, Bninstu p 
m 2. 72fti|{

KŁODAWA: ..Trzy dni Kondo­
ra” (wł.-amer.).

KONIN Górnik: „Trzy dni Kon­
dora” (wl.-aimer.) 1 „Wrzos” (poi.); 
Oskard: niedz. „Kobra” (jap..).

KOtX>: niedz. ŁKing Kong” 
(amer.).

KOŚCIAN: sob.. nledz. „Gdzie­
kolwiek jesteś Pani- Prezyden­
cie” ino'.), niedz. „Reksio przo­
downik” (poi.).

KROTOSZYN: sob. nledz. „Snl- 
rala” (Pol.), niedz. „Jeszcze mnie 
popamiętasz” (radź ).

KRZYŻ: „Barbara Radziwiłłów­
na” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Mandingo” 
(wł.-amer.).

OBORNIKI: „Księżniczka na gro 
ehu” (radź.) i „Asy przestworzy” 
(ang.).

OBRZYCKO: ..Wódz Indian — 
Tecuniseh” (NRD) 1 „Wszyscy i 
nikt” (poi).

OPALENICA: „Wesela nie bę­
dzie” (poi.).

OSTRZESZÓW: .,Rollercoaster’• 
(amer.).
”r> A SeNół: sob., nledz. ..Gra 

nica” (poi.), niedz. „Przygody 
małpki Nuki” (radź.).
wrSZEW: „Biały Murzyn”

(pcŁ).
PNIEWY: , Syrenka i RsWe” 

(bułg.) i „Superexpress w niebez­
pieczeństwie” (jap.)

RAWICZ: „Joe Vałachi” (wł.- 
fr.) i „Najpiękniejszy koń” (ra­
dziecki).

RYCHTAL: sob., niedz. „Go­
dzili* centra Gigan” (jap.), niedz. 
„Imieniny cioci” (poi ).
«nnC/. rueds. .Gdzie­

kolwiek Jesteś Panie Prezyden­
cie” (noh>. niedz. „Reksio śpie­
wak” (pol.0.

SYCÓW: sob,, nieetz. ..Wódz 
Indian — Tecumwh” (NRD) 1 
„Barroco” (fr.), niedz. „Wyciecz­
ka” (poi.).

SZAMOTUŁY: „Bollercoaster”
(amer.).

ŚREM Klubowe: sob., nledz. 
„Zaułek dziewic” (meks), niedz. 
„Mała syrenka” (jap), Słonko: 
scb„ niedz. „Czterej muszkietero­
wie” (panam.) i „Kobieta w 
czerwonych butach” (fr). niedz. 
„Kolorowy promyk” (poi.).

ŚRODA: ..Antyki” (poi).
TRZCIANKA: „King Kong*

(amer.).
TUREK: „Barroco” (fr ).
WAŁCZ: „Gdzłekołw-ek jesteś 

Panie Prezydencie” (poi ).
WĄGROWIEC: „Gang Olsena 

wpada w szał” (duń ).
WIERUSZÓW: „Dick i Jane* 

(cmer.).
WRONKI: sob., nledz. . Roller- 

coaster” (amer.), niedz. „Reksio 
marzyciel” (poi.).

WSCHOWA: sob., niedz. „Dick 
i Jane” (amer.), niedz. „Pampali- 
ni i mrówkojad” (poi.).

WRZEŚNIA: „Taksówkarz” (ame 
rykański) i „Jutro się policzymy, 
kochanie” (czech.).

g BAP8O ' ' %
SOBOTA — PROGRAM I: C Sy­

gnały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice/..No­
ce 1 dnie” fragm. paw.; 11.35 Czte­
ry pory roku c.d.; 11.40 Tu Radio

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, U,30, 13.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM IH: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” — ode. pow.; 9.10 Wa­
riacje n* tematy F. Churchilla; 
9.30 Nasz rok 78-my; 9.45 I.ekcja 
muzyki staropolskiej; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Koncerty 
G. Barhięrego; 12.05 W tonacji 
trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Eksplozja w katedrze” — ode. 
pow.: 14 Symfonie paryskie Hayd­
na; 15.05 Kram z piosenkami; 15.30 
Raturo — aud. rozrywk.; 16.30 Pio­
senki z Iluzjonu; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.05 Min, poczta UKF; 
17.40 Muzyka, kraj i ludzie — Ko­
lumbia: 18.10 Polityka dla wszyst­
kich: 18 25 Ballady W. Gogolew­
skiego: 18.40 „Pani Aoi” — słuch.; 
19.10 Te stare, dobre piosenki 
Skaldów: 19.35 „Wolny strzelec” — 
onera; 19.50 „Dzień szakala” — 
ode. pow.; 89 Baw sie razem z 
nami; 22.08 Sniewa Neil Sed^ka; 
22.15 „Lato zielonej gwiazdy” — 
pow.; 22.45 Śpiewa A. Gold; 23 
Malarstwo w poezji; 23.65 Jam ses­
sion w Trójce.

Wiadomości: 8.15, ł, 8, 10.39, 12, 
1\ 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6.45 Radioexpress 
8 Słynne tematy gra „Grand Stan 
dard Orchestra”; 8.10 R-TV Szko­
ła Średnia dla Prac. Historia. 
Sem. I „Świetność pałacu kali­
fa”; 8.25 P. Czajkowski: Walc z 
op. „Eugeniusz Oniegin”; 8.35 Po­
lacy na świecie; 8.55 Graj kapelo; 
9 „Dwaj u trzeciego” — słuch.; 
9.20 Poranek pieśni M. Caballe’a; 
10 Dla kl. VII (chemia) „Święta 
wojna dwu Ludwików”; 10.30 Es­
trada prżyjaźnl; 11 Dla szkół .śred­
nich (chemia) „Azot niezbędny do 
życia”; 11.30 Sceny z opery „Za­
mek Sinobrodego”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z dala od utartych szla­
ków — na drodze do Hrubieszo­
wa;. 13.50 Tu Studio Stereo (ogól­
nopolskie); 15.05 Sceny z kronik 
60-lecia „Zapiski majora Pycia” 
— słuch.; 16.05 Kodeks i kierow­
nica — Dlaczego są wypadki; 16.25 
Gra Z. Namysłowski; 16.30 „Roz­
mowy i refleksje pedagogiczne”; 
16.40 ..Rewelacje z przeszłości”; 
16.50 Radioexpress; 17 Instrumen­
talne solo; 17.15 Rep. dżw.; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Portret 
pisarza. 50 lat pracy twórczej R. 
Brandstaettera; 18 Grająca szafa; 
18.25 Polscy podróżnicy morscy; 
19 Świadczenia z ubezpieczenia na 
rzecz rodziny; 19.15 J. francuski; 
19.30 Pr. stereof. — Recital Trzech 
Czarnych Gwiazd; 20.30 Jazz Jam­
boree 78 — transm. z Sali Kon­
gresowej w Warszawie; 22 Radio­
we portrety Polaków — prof. L. 
Infeld — wielki fizyk polski; 22.29 
D.c. transm.

Wiadomości: 6.W, 12, TS, 18. 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i pio­
senką; 8.20 Moja audycja mu- 
wczna: 9.05 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Z albumu polskiej pio­
senki; 10.30 „Tabakierka” — słuch.; 
11.05 Studio S-13; 12.05 „W samo 
południe”; 12.45 Studio S-13; 13 
Studio „Gama”: 14.30 „W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń: 16.05 ..Czło­
wiek w samochodzie” — słuch.: 
16.50 Konc. na instrumenty; 17J5 
Studio Młodych; 18.05 Muz. z ekra­
nów; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Konc. życzeń; 21.05 Na je- 
sie ttne wieczory; 22 Telegramy mu­
zyczne ze świata; 22.35 „Musieon” 
z Poznania; 23.03 Inf. snort.; 23.15 
„Rewia plooęnnk”; 23.45 Gra Stu­
dio Jazzowe J®.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 82.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9 Wielkopolska niedziela; 10 „Pan 
Twardowski — legendarny czło­
wiek na księżycu” — konc. dla 
młodzieży; 11 J. łaciński; 11.20 Fo- 
noteka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 „Popio­
ły” _ cz. i słuch.; 13 19 Klub 
Olimpijczyka — aud. dla uczest­
ników olimpiady muzycznej: 23.39 
Muzyka 5 kontynentów; 14.10 Dźwię 
kowe wtajemniczenia — Żubrv; 
14.30 Gra Ork. Love Unlimiled; 
14.10 Muzyka z jednej płyty, 
Marv Travers (stereo ogólnoo.lt 
15 „Z głębokiej otchłani wołam” 
— słuch.: 15.47 Koncert d-mnil na 
obój i ork. smyczkowa; 16.05 Stu­
dio 78 — kabaret literacki; 17 
Mag. łotnkzr; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Radio- 
la-tarnia — mas. pomiarno-nauko- 
wv; 18.25 śpiewa H. Łukamska: 
18.?o Teatr zwierciadłem ęnnki 
— Barokowe złudrenia; 19 G. Ptic- 
clnt: „Maaion Leccput* ^stereo 
mólno” ); 21 .TS W. A. Morartt 
Serenada D-dur; 22 Bnel^-nnot-ti 
kaleCdosko’' sn^rtowy: 22 10 Ł. S»- 
gerstam- Srz Songs of Experian- 
c es”.

1S, 22J5Ł

I NA

U waga! 1. XI wszystkie mu 
zea są zamknięte.

W poniedziałki i dni poSwlątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA J RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dni przedświą­
teczne zamknięte — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 12—18 wysta 
wa: „Źródła kartograficzne dc 
dziejów' Poznania” (do 30 X).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St, Rynek 3) — g. lo- 
18. niedz i św. — g. 10—18- wysta 
wa „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce** 
"instrumentów muzycz­
nych — (St. Rynek 45) — g, 9—18 
niedz. i św, — g. 10—15.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go; Galeria Malarstwa Polskiego — 
g 9—18. niedz 1 św. — g. lo—w.

Wystawa: „150-lecle Biblioteki 
Kórnickiej (do 12. XI).

PRZYRODNICZE tul. Swlerczew 
sklego) — g 10—15. śr. g. 10—10 
sob. — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) - g. 
9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt.. cxw„ 
piątki — g 9—15. pon. śr. — g 
12—18, niedz 1 św — g 10—15 
sob., dni przedśw. 1 23. XI — za 
mknięte.

MUZEUM W KORNIKU — g 
9—14. sob g. 9—13

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—18

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g, 9—17, nledz. 1 
św ~ ę 10—18.

MUZEUM - PRACOWNIA AR­
KA DEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówkoł — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — zamknięte

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarrewie 
(Szlak Piastowski) — g. 9—^7

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa zbiorowa „Salon Jesienny 
PTF” — g. 10—19, niedz. g. 10—15 
(do 3. XI).

Przyjmę w ociekę dziec­
ko. Tel. 445-70 . 72491g

204-700. 72395g

Błam karakułowy, ko­
żuch damski, dziecięcy, 
teL 537>-45 godz. 16—18.

72045g

Kożuchy damskie na 
wzrost 1,67 i 1,60 sprze­
dam. Polna 24 m. 12. 
____________________ 72301g
Sprzedam czarny błam, 
łapki karakułowe, orygi 
nalny kożuszek dzmski, 
średni. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam sztfę 3 drzwi, I 
wą i Witr ynkę, tcl 
105-24.  723.^1

Kożuch damski duży r0I 
miar sprzedani, tej 
206-397 po godz. 16.

7284H

Przyj-uę pracę (posiadani 
maszynę do szycia „Over 
lock”). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 724*>>g

Przyjmę robotnika fi­
zycznego na Stara. Ofer­
ty „PrasŁ”, Grunwaldzka 
19, dla 72528g.

Zatrudnię fryzjerkę Nowi 
na 16. T2533g

Potrzebna uczciwa pani 
do prowadzenia domu. 
Poznań, ul. Starolęcka 134. 

7-2533g

Zatrudnię skrsze małżeń 
siwo do pomocy w gos- 
Fwdarstwie (mieszkanie z 
c.o. zapewnione). Zb. Toni 
kowiak, Przybórów©, ęmi 
na Szamotuły. 72605g

Tokarz, szlifierz narzę­
dziowy na bardzo dob­
rych warunkach potrzeb­
ny. Poznań, Żeromskie­
go 7. 72652®

Pracownik do pracowni 
ktletniczej potrzebny. Ul. 
Polska 74. 72671 g

Przyjmę ucznia na dob­
rych warunkach. Zakład 
Mechaniczny, Grobla 1A.

TJ878g

Panią do prowadzenia do 
mu dochodzącą lub za­
miejscową przyjmę. Wa­
runki bardzo dobie. Teł. 
757-56. 72697g

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie. Dolna Wil­
da Sód m. 4 . 72717g

Potrzebna pani do lat 65 
do prowadzenia domu le­
karza na prowincji (3 do 
rosłe osoby). Zgłoszenia: 
M. Chorzowski, Poznań, 
Piękna 63, tel. 449-S1.

1W22g

Samotny oborowy po­
trzebny zaraz. Warunki 
do uzgodnienia. Rogalin, 
Prezydićłna 9. 72»06g

Zatrudnię kwalifikowa­
ną krawcową (panią w 
średnim wieku) do pra­
cowni konfekcji lekkiej. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 72312g.

Opiekunki dla 2 dzieci po 
szukuję ■ — Grunwald (5 
dni ixi 5 godzin). Teł. 
67-57-55. 72813g

Elektromontera, pomocni­
ków przyjmę. Brzozowa 
13 m. 4. 72867g

Doświadczony pedagog 
skutecznie udziela korepe 
tycjl, matematyki', che­
mia. Tel. 204-510 godz. 17— 
20, Tomczyk. 72122g

Matematyka — korepety 
eje. Strzelecka 30 m. 59. 
Piniarski. T2077g

Szybka nauka jeżyka fran 
euskiego oraz konwersa­
cje. Tri. <34-86 po ę©dz. 
18, Martenka. 7146«g

Kupię nożyce introliga­
torskie i krawiecką ma­
szynę przemysłową. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 7ź«72g.

Butlę gazową kupię, tel. 
520-13 wieczorem.

T3S®2g

Sprzedam karoserię 
ta 126, błam łapki,

Fia-

żuch damski, tel. 567-58.
72532g

14 m.b. barierki tara^ 
wej, 2 pary drzwi balk: 
nowych sprzedam tel 
452-33 po godz. N.

Sprzedam ładowacz Cy­
klop typ T214. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzką 19, 
dla 72011g.

Większą ilość brukwi 
żółtej sprzedani. Edward 
Handze! 62-261 Lednogó­
ra. 72552g

Nowy atrakcyjny kcżw) 
damski zagraniczni 
sprzedam, teł. il-ll-to

Piekarnię w centrum Po­
znania odstąpię, t Ofe.rty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 72382g.
Stolarnię kompletnie wy
posażoną Poznaniu
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72334g.
Sprzedani pianobeton, 
szczelinówkę, betoniarkę 
korytową, tel. 613-93.

72043g

Sprzedam dużą szafę 
chłodniczą z nowym ag.e 
galem oraz wciągarkę 
budowlaną. Luboń 1, ul. 
Marchlewskiego 26.

72159g

Kombinezony, spodnie
dziecięce i młodzieżowe 
oddani w dalszą sprze­
daż. Poznań, lei. 439-01, 
Braun. 72161g

Kożuch damski zagrani­
czny, nowy. Wielkiego 
Października ( m. 84.

73355g

Jamniki szczenięta krót­
kowłose rodowodowe, 
wysokiej klćsy sprze- 
d&m. Leśniczówka, Kasz- 
czor 42. kolo Wolsztyna.
Schonknecht. 7032 4 g

Kożuch zagraniczny dam
ski męski sprzedam.
Leonarda la na 4.

73265g

Jabłka, cebulę sprzedam.
Piętak, Lusowo, Nówa 5 
82-030 Ti mowo Podgór­
ne. • 72951g

Urządzenia galwanizerni 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grusrwairitzika 19 dla 
72A06g.

Sprzedam betoniarkę 120- 
litrową. Sękowo, ul. Li­
powa 30a, koło Pniew.

7261&g

Przyjmę zamówienia na
d oświetl sną 
wczesnych 
szklarniowych

rozstdę 
pomidorów 

„Reyer-
mim”. Ryszard Szymko­
wiak, Opalenica, ul. 27
Grudnia 17. 7«621g

Sprzedam garaż blasza­
ny ocieplany przy Gos- 
podziie Targowej —- Gru<n 
waldzka. Tel. 33 28-13 od
godz. 16. 72906g

Kożuch dirnski sprzedam 
Sienkiewicza 11 m. 8.

72645g

Frezarkę 
poziomą, 
szlifierkę

obwiednio wą 
marszy typ,

wtryskarkę
do otworów 

mechanicz-
ną 40 gram sprzedam.
Poznań, Żeromskiego 7.

rmig

Szynszyle sprzedam.
Przeźmieroym, Laskowa 
7a. ?2692g

Sprzedam kożuch damski.
Tel. 780-394. / 7202»g

Sprzedam strugarkę do 
drewnt'. Gorajska/ 3 (Sino 
e howic e). 73561 g

Sprzedam kożuch dam­
ski. Informacja tel. 
744-N. 1B759g

Sprzedam błam 
łowy czarny, 
damski duży 
tel. 449-33.

Sprzedani

karaku- 
kożuch

Kraju Rad lic m.

7’9^godz. 15.

i samochody
Sprzedam 
remoncie,

damski 
ty Os.

Warszawę m 
ul. Chełmom1 

i 12. 72131J

1500
ę Fiata 125p MS 
•znik 1976 na Z-., 
uoop. Sobański,

Seradix do ukorzeniani^' 
goździków? sprzedam. Ra 
szyńska 7 m. 4. 72527g

Poznań, Kossaka 19 m 1. 
72084J

Sprzedam 
ski nowy.

kożuch dam

bota po godz 
la godz. 12—:

527-64 so-
.7, niedzie 

7I30ttg

Fiata IżOm rocznik MU 
kupię. Tel. 728-17.

7W5<

Sprzedam tanio siatkę 
parkanową, ocynkowana, 
tel. 423-56. 72450^ I

Futro czarne setle, du­
ży rozmiar korzystnie 
sprzedam, tel. 33-24-07.

T2495g

Sprzedani używane meb­
le. Ul. Ratajczaka 48A 
m. 3. 7?.304g

Sprzedam 30 owiec rasy 
merynos. Tomasz Pszczo 
h', Radzyny 1, poczta 
Kaźmierz Wlkp. 7275Cg

Sprzedam duży kożuch 
męski. Os. Piastowskie 28 
m. 18. 7Ż493g

Ładny kożuch damski 
oraz 2 futerka dziecięce 
sprzedam. T&I. 437-J1.

71313g

Sprzedam bomy PeKaO. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 72710g.

Nowe futro łapki kar; 
kulowe brąz. Arciszev 
skiego 5 m. 4 . 7271:

Importowany kożuch,
kurtkę, tel. 665-819.

7ł2713ig

Sprzedam 
tonową.
Go r tatowe 
rzędza.

przyczepę 5- 
Kaźmierczak, 

13 koło Swa- 
72733g

Kożuch damski 
dam, tel. 203-157.

sprze-

72733g

Ciągnik Zetor 25K reje­
strowany, stan dobry 
sorzedam. Stefan Harem 
ski, Murzynno Kościel­
ne, gm. Dominowo.

TU44S

Trabanta 601 combi roi 
1971 sprzedam, tel, 
66-52-94. Wij

Sprzedam Fiata 136p, mi 
ło używanego. Tel 
411-153. T215S?

Nową zamienił
na Fiata' 126. Tel. 469-48.

721«S

Peugeot 404 sttn ideał I 
ny sprzedam. Tel. 411-34

Samochód Merceres SI 
rok produkcji 1972, spnt 
dam. Tel. 6S-S3-38.

Tlił1!

Fiata 12®p farbryeznie 
nowego sprzedam. Ofet'| 
ty „Prasa” Grunwaldzki 
19, dla 721!)3g.

Sprzedam Firia 1300. Ot
Wielkiego Październih
9 m. 103,

Zaporożca snuzedam,
bieg 25000 km. Jan
Romanowo. gm. Sń™
tel. 25-05. 72US6

Volkswągena 1500 garW 
sa w dobrym stat'- 
sprzedam lub zamia­
na większe Fiata 125 W* 
Skodę. Nowik Poznaj 
ul. T*rusa 18 m IŁ 
godz. 18. W

Sprzedam samochód 0^
Kadet L. Gniezno- 
17-26.

Pilnie 
chód

san*sprzedam — 
Volkswa«en

P&biedziska, 
czewskiego 19.

Syte-'
722W

Sprzedam Fiata
1500, rocznik 1978. I” 
mornikŁ ul. Po»!,S 
77a.

Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Metalowców 

w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 303

ZAWIADAMIA, że 
w czasie od 13 listopada do 30 listopad*^'

odbędzie się ustawowa
inwentaryzacja

we wszystkich magazynach
, \ Uprasza się zainteresowanych członki 

Spółdzielni o pobranie zapotrzebowani 
surowców do dnia 10 listopada 1978 r«k11

3467-K>

og%25c3%25b3lnoo.lt


na stałe przyj-
>ta Kasińskiego 8 m. 24 

igLzO. 73356g

Forda CŁiprf T700 GT sprze 
dam. Tel. 33-24-43.
• 73357g

Zarai kuplę M-S lub M-3
własnościowe. Oferty

balotów 
„Prasa”

19 dla

Duży wybór części pole­
ca sklep ul. Kopernika, 
wjazd ze Strzeleckiej. 
Jodda, 72855g

Fiata T?5p rocznik 1973 
sprzedam, teL 715-81. • 

72694g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Toruniu zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty 
Grunwaldzka

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 72321 g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu i pracującym. By-
czyńska 7. 72514g

1000 
uiofty 

^'wsWzka

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 126p. Poznań, Dąbrow- 
skiego 183. '72823g

  
narożnik sprze 

Ta!tel 67-63-84 , 73361gJatn. -------- - ------------

Syrenę 105 fabrycznie no 
wą sprzedam. Poznań, Os. 
Kosmonautów 8 m. 8, tel.
201-912. 72762g

72106g.
„Prasa’’

19 dla

Szukam mieszkania dwu- 
pokojowego z . telefonem 
do wyn; jęcia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 72677g.

Zamienię M-2 Pruszków 
koło Warszawy na podob

Poszukuję kawalerki lub 
małego mieszkania z ła­
zienką najchętniej w cen 
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72487g
Przyjmę małżeństwo — 
mieszkanie dwupokojowe. 
Baranowo, Wspólna 8 po

Sprzedam dzłtfkę rekre­
acyjną z planem zabudo 
wy w Puszczykowie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla ?3360g.
Pilnie sprzedam dom, 
stan surowy zamknięty, 
dokumentacja na szklar­
nie oraz budynek gospo-
darczy kotłownię

Nagroda
miejsca pobytu skradzio 
nej dnia 20 października 
■godz. 19 Warszawy taxi 
POD-19-47, numer bocz­
ny 2241, lei. 811-59.

7335^8

wskazihłe Parkany, baluSCraUły, tera
my ozdobne wykonuje 
Borowicz. Warsztat ślu­
sarski, Poznań - Miniko- 
wo, ul. Iłżańska 42. 72323g
Posiadam samochód,

£l-^^K^alskich (4,2 
fotele sprze-

<n'' czerwonej Armii 8 
da?A po g**12-

m —------- :-------------- -
-TL,, turecki damski 

'»L

Syrenę 105L listopad 1975 
rok sprzedam. Dziewiń- 
ska 23 po godz. 16 . 72850g
Tarpana rocznik 1977 
sprzedam. Tel. 605-76, 

' 72859g

Poszukuję mieszkania 
M-2 lub M-3, tel. 20-33-59. 
_ ___________________ TO102g 
Sprzedam komfortową ka 
walerkę własnościową — 
Jeżyce, III piętro. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 72049g.

ne Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla Ii2>aa3g.
Września — superkomfor 
towe mieszkanie własnoś­
ciowe M-4 sprzedam. Ba­
torego 14E m. 48. 72721g

godz. 15. 72543g
Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 72569g

Przeźmierowo koło Po­
znania. Oferty „Praśa” 
Grunwaldzka 19 dlc 
69564g.

224 • 1,0” remoncie w ideal-

Kabinę do samochodu
Star 28/28 sprzedam, tel.
321-37®. 728TOg
Części do Volkswagena 
sprzedam, tel. 454-93 wie 
czorem. 72249g

Lekarka poszukuje pilnie 
komfortowego pokoju w 
śródmieściu na kilka mie 
sięcy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 72146g

Do wynajęcia pokój nie- 
umeblowany (Rataje). Po 
znań 5, skrytka poczto­
wa 9. 72726g
Pokój wynajmę panien- 
kom. Niemeńska 16 (przy

DV’n 
nym

stanie zamienię na 
126p lub sprzedam. 

Poznań, ul.
LednickaJ^ 80-B

Warszawę górnozaworo- 
wą 223 rocznik 1970 sprze 
dam. Mosina, ul. Brzo-

Kupię M-2, własnościowe 
w starym lub nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
722O0g.

Dąbrowskiego). 7274óg

sk win Iowa 1. 72282g

M-6 komfort na rok naj­
chętniej cudzoziemcowi 
wynajmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72602g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy warsztatowej. 
Tel. 700-23 . 72305g

Dnia 17 października w to 
alecie kawiarni „Biała Da 
ma” w Kórniku zostawio 
no pierścionek jedyną ro 
dzinną pamiątkę. Uczciwy 
znalazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Zmartwiona emeryt 
ka. Oferty „Prisa”, Grim 
waldzka 19, dla 72693g.

przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 72518g.
Posiadani warsztat elek­
tromechaniczny, przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72577g. 

Pokój z wygodami do wy 
najęcif. Oplata z góry. 
Kolskiego 52 . 72623g

Budynek mieszkalny, 0,5 
ha sadu, 18 km od Pozna 
nia sprzedam. Oferty 
„Prasc ”, Grunwaldzka 19, 
dla 72372g.1 SPosiadani Fiata

Auto - naprawa, blachar 
stwo Stec, Stęszew, Po­
znańska 28, wykonuje 
szybko, fachowo z włas-
nym oblachowaniem 15
procent taniej. 72732g

105, rocznik 1977 
^bardzo dobrym stanie, 

*aiv1nie sprzedam. Tel.
728088

c^dam^Wartburga 353 
remontu. Każmier- 
Gortatowo’ 13, koło 

przędza. ?2734g
yS^25p 1500 fćbrycz- 
Ł nowego kupię. Stach, 
„ przemysłowa 49 m. 8. 
UL 72751g

Sprzedam Zuka typ A-3 
w dobrym stinie. Po­
znań — Krzesrny, uL Ga
raszewo 35.
Sprzedam 
Kasprzyk, 
62.

72328g
Zastawę 750. 

Grudzieniec 
72530g

Zamienię własnościowe 
M-3, 2 pokoje, kuchnia, 
Jeżyce na M-4 lub M-5, 
3 pokoje względnie parte 
rowy doin. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
722eag.

Pilnie poszukuję pokoju 
z kuchnią dla cudzoziem 
ca na rok. Oferty „Prt- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72790g.
Przyjmę panów na pokój. 
Bojanowska 19 m. 2.

72a20ig
Sprzedam mieszkanie

Przyjmę panienki na po­
kój, Leszczyńska 61a.

72662g

Koło! Nowe spółdzielcze 
M-4 zamienię na podob-

5^7okazyjnie sprze- 
lub zamienię na ciąg 

®,i. Ursus. Stefanek, Po- 
Lelewela 50 . 72752g

Zastawę 750 sprzedam, 
tel. 606-06. 7261 fig
Wartburga rocznik 1972 
sprzedam. Grunwaldzka 
334. 72635g.

2 studentki lub studen­
tów przyjmę na pokój, 
Górczyn przy tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 72412g.

własnościowe M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzko 
19, dla 72835g.
Sprzedam mieszkanie
własnościowe M-3 w cen­
trum. Teł. 32-04-82 godz.

«arszawę 223 górnozawo 
stan dobry sprze-rowł-

Syrenę 106 nową sprze­
dam. Garaż — Rondo Ra 
taję oddam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70683®.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19, 

dla 72333,g.

18. 7214 Ig
Poszukuję pomieszczenia 
na lakiernię do 30 km od 
Poznania. Tel. 22-20-94.

Stanisłćwdam. — ..wialc Kromohce
Kórnik.

Janko— 
gmina 
72824g

Wartburga 
sprzedam. 
33 m 3.

przejściówkę 
Wawrzyniaka 

72667g

Szukani mieszkinia samo 
dzielnego z wygodami, te 
lefonem na dłuższy o- 
kres (2—3 lata). Chętnie w 
budownictwie willowym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 72665g.

Pokój uczniom wynajmę. 
Mostowa 14 m. 3. 71756g
Uczennicę lub studentkę 
przyjmę na wspólny po­
kój. Poznań, ul. Zgo­
da 30. 73417g

Sprzedani dom czynszowy 
w Lesznie ul. Łaziebna 11 
z wolnym mieszkaniem (2 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką). Helena Wiek lińska.

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 7236-12.

Poznaniu. Ofertyne

Okazyjnie sprzedam 0,48 
ha z 670 m2 pod szkłem z 
mieszkaniem i możliwoś­
cią rozbudowy oraz 0,20 
ha z 400 in2 pod folią 
(ogrzewana) z możliwoś­
cią budowy domu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 72327g.
Parcelę budowlaną 700 m2 
Poznań - Grunwaldzka 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
72442g.
Wezmę w dzierżawę 2 ha 
ziemi HI — tv klasy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 72719g.

Sprzedajn dom, ogród 
2500 m*. Łubowo k. Gniez 
na. A, Przyborski, 7237t>g 
Sprzedani działkę w Prom 
nie z domkiem Letnisko­
wym, blisko las i jezio­
ro. Zbigniew Szczepaniak, 
PohiedziskŁ’, ul. Gośliń- 
ska 28, tel. 192. 72479g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego Poznań - Po 
dolany do wykończenia 
20 proc, działka 552 m1, m 
formacje tel. 671-880 dzwo 
nić po godz. 17 oprócz so 
boty i niedzieli. 72570g
Działkę budowlaną kupię.
Tel. 20-44-94.

zguby
72807g

Skradziono Praklicę LTL 
nr 084720. Wiadomośę 
wynagrodzę Ostrzega się 
przed kupnem tel. 560-39.

73452g

W smutku pogrążonaW smutku pogrążona
RODZINA

73454g

ROSALSKIZYGMUNT STANISŁAW PRZYCHODNY
3760-K3 Pogrzeb odbędzie się dnia 28 10. 1978 roku,

W smutku pogrążona W smutku pogrążona

3779rU3.
mgr ińż. ROMAN MADEJ

il
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm.

cmentarzu na Miłostowie,o godz. 14 na
KAZIMIERA KULCZYCKAW głębokim smutku pogrążone

b domu Krynickatona I córki BRONISŁAW HEIN
M Pogrzeb odbędzie sięid Łomżyńska 3774-U3 28 bm. o godz. 13.25Pogrzeb odbędzie się dnia
>5? junikowskim.

W smutku pogrążonaul. Długa 3 m. C. 3773-U3
tona x dziećmi

4/8 m. J.

WANDA PALACZ
z domu Gostyńska JADWIGA KABZOWA

IR
W głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzinaUW
Grantr-rna 15.

HELENA DUTKIEWICZ
córki, syn i rodzina

UI Bydgoska .2 m. 8. 3772-U3
smutku

mąt z rodziną

córka z rodziną
bednarska T6/I8. 3731-U3 mąż x rodziną

W.

W

O
I*

2! W

1978 roku, zmarł prze- 
koehany mąż, ojciec,

•*

18)

345.

SI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 39 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

rt'J- 
att

in* 
ord 
cif 
22M

Pogrzeb odbędsńe się w niedzielę 
o godz. 14, na cmentarzu w Nowym

!»

'2«':

naii 
, I* 
ZUS

poniedziałek 30 bm. 
w Nekli.

0!.
liii

córka z rodziną
__________ 73442g

matka, nasza najdroższa 
ciocia, przeżywszy. lat 91,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
M bm. o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

o godz. 13.30 ha cmentarzu w Swarzędzu przy 
kościele św. Marcina.

długoletnia pracownica naszej Spółdzielni, Kie­
rownik Działu Administracji, przewodnicząca 
gady Zakładowej, serdeczna koleżanka i pra­
wy człowiek. Odznaczona była Odznaką Za­

służonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Dnia 26 października 1978 roku, zmarł po 
ciężkich cierpieniach, pracowitym, pełnym 
poświęcenia życiu, opatrzony Sakramentami 
św., śp.

Hi! 

!et- 
zki

Rada Spółdzielni — Zarząd — POP, 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni inwalidów „Zjednoczenie” w Poznaniu.

i Dnia 36 października 1978 roku, zmarła po 
I długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. w 85 roku życia, moja kochana ma­
ni;, teściowa, babcia i prababcia

'^grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
0 godz. io na cmentarzu na Miłostowie.

głębokim smutku pogrążeni

o) 
el, 
ii!

W dniu 25 październikŁi 1978 roku, zmarła 
nagle

kol. JADWIGA CWOJDZIŃSKA

pr« 
cd- 
-•■II

f bnia 26 października' 1978 roku, zmarła po 
s krotkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
, , woja ukochana 
"“bunia, prababcia i 
SP. ,

j- Dnia 25 października 1978 roku, zmarła po 
' ciężkich cierpieniach i pracowitym, peł­
nym poświęcenia życiu, opatrzona Sakramen- 
umi św. nasza kochanki matka, babcia i pra- 
babcia^ śp.

JANINA KOWALSKA 
z domu Pieczeniak

cmentarzu na Janikowie.
, Nowakowie

ANTONI GRZESZCZYK

Glerłatowo koło NekM, 75423g

ul. Ostrowska 192. 3780-U3

na cmentŁtrzu

ul. Drzymały 3774-173

S3433R

Pogrążony

ul. Dzierżyńskiego W m. ». 3771-U3

GENOWEFY PRAŻMOWSKIEJ

729Ólg

3759-K3

Pogrzeb odbędaie aię w poniedziiłek, dnia
30 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10 na etnenti-rzu

W smutku pogrążona
‘RODZI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 38 
październikŁi 1978 r„ o godzinie 11, na cmenta­
rzu junikowskim.

składa /
żona z rodziną

72926g

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godzinie 11.55 na cmesitairzu juńikow- 
skim.

ka.
KI

JADWIGA KONIECZKA
z domu Geisler

,^grzeb odbędzie się
Lpazd7-iernika 1978 r„ 

’ ntarzu junikowskim.

smutku pogrążona

poniedziałek, dnJa 
godzinie 12.30, na

garn^l^emii Duchowieństwu, Dyrekcji Księ- 
Krc ' sw- Wojciecha w Poznaniu, wszystkim 
i'znn^ni’ Przyjaciołom. Współpracownikom 
dzili a',omyrn> którzy wraz z nami odprowa- 
g0 ., na miejsce ostatniego spoczynku nasze- 

K°ehanego zmarłego, śp.

SYLWESTRA KARWOWSKIEGO
Ike ii 7a Mazaną pćijnięć, współczucie, po- 

złożone kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

+ Dnia 27 października 1978 roku, zmarła nt*- 
szh ukochana matka, teściowa, babcia 

i praoabćiŁi, śp.
Dnia 27 października 1978 roku, zmarł prze­

żywszy lat 88 nasz -ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

WERONIKA STACHOWIAK 
x domu Mrugowska

ES U

tDnia 25 października 
żywszy lat 58, mój 
teść, dziadek, śp.

tDnia 27 października 1976 roku, zasnęła w 
Bogu przeżywszy 89 lat, śp.

30 bm. o godz. 9 58 n®

j. Dnia 26 października 1978 roku, zmarła na- 
( sza najukochańsza matka, babcia, prabab­
cia i teściowa przeżywszy 73 kt, śp.

29 bm.
Tomyślu.

7337Ug

Dnia 27 października 1978 roku, po długich
i ciężkićh cierpieniach opatrzona Sakra­

mentami św. przeżywszy lat 64, zmarła moja 
najukochańsza mama, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, śp.

JANINA BEYM 
x -domu Cieślińska 

kolektorka Toto - Lotka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

ul. Łąkowa 16 m. Mł.
Dom żałoby ul. • Walki Młodych 8 m.

73459g

Za okazaną pomoc w tragicznych dla nas 
chwilach, zei udział w pogrzebie, śp.

JACKA GORĄCZNIAKA
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Aktywowi. Pracownikom Poznańskiego
bu”, Spółdzielni „Pokój’’ 
Krewhym, Przyjaciołom, 
mym.

OBRPO
„Zrem- 

,Stomil’
Lokatorom i Znajo-

724?6g

Koleżance
HELENIE PIĄTEK

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego

w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49.

tDnia 26 października 1978 roku, zmarł na­
gle, przeżywszy lat 69 nasz ukochany oj­
ciec, brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

tDnia 26 października 1976 roku, zmarł nagłe 
w wieku 60 lat, mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

tDnia 26 października 1978 roku, zmarł w 89 
roku życia nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek, szwagier i wujek

WŁADYSŁAW CZARNYSZKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. e godz. 
12.30 x kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Dnia 26 października 1978 roku, zmarła nt1- 
gle, opatrzona Sakramentami św. moja 

najukochańsza żona, synowa, siostra i brato­
wa, śp.

Wielebnemu Duchowieństwu, Koleżankom 
1 Współpracownikom ze Szkoły nr 13, Loka­
torom i Wszystkim, którzy uczestniczyli w po­
grzebie mojej najdroższej żony, śp.

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Z powodu tragicznego zgonu naszego jedyne­
go syna, śp.

MACIEJA WIKTORA KORDUSA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Zwierzchnictwu za wysoką ocenę Jego walo­
rów zawodowych, wszystkim Przyjaciołom, 
Krewnym, Sąsiadom, Znajomym, a rude wszy­
stko ukochanej przezeń, byłe j klasie XId LO im. 
K. Marcinkowskiego, za towarzyszenie Mu 
w ostatniej drodze krótkiego życia

składają
RODZICE

72770g

przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 72190g.___________ _
Osofcy, które udzieliły mi 
pomocy w związku z wy 
padkiern na przystanku 
tramwajowym przy uiJ 
Majakowskiego w dniu 7 
lipca 1977 r. w południe,; 
proszę o skontaktowanie 
się ze mną. Janina Woj-, 
tkowjak, Poznań, Kostn-I 
skiego 19 m 11. 73^71 g

Wyrób i sprzedaż. Poszu. 
kuję odbiorców atrakcyj­
nej odzieży z teksasu, sa­
fari i wełny (suknie, bluz 
ki, spódnice, spodnie). 
Marla Dopiera, Poznań, 
ul. Traugutta 40b m. 14.

72309g

Ekspresowe szycie spod­
ni poleca Tadeusz Marcin 
kowskL Dębowa 35 m, 2,
(Dobiec). 72?65g
Naprawa telewizorów, teł. 
780-239 inż. Bielecki.

___  72691g
Poszukuję dostawców ar­
tykułów gospodarstwa do 
mowego. Oferty „P a- 
sa”. Grunwaldzka 19, dla

1 sierpnia około godz. 11 
na pasach przy ul. Gło­
gowskiej (narożnik Het­
mańskiej) wyprzedzającą 
o krok ludzi tęga blon­
dyna została rx>trącona 
przez Trabanta POB-20-70. 
Poszkodowaną posadzono 
na zewnętrznych scho­
dach pobliskiego budyn­
ku. Tramwaj linii 21 stał. 
Świadkowie wypadku go 
faco proszeni są do ob. 
M l rk o w e j. C h o c is z c wsk i e - 
go 21 m. 1. Wszelkie kosz

72597gty zwrócę.

Wytnij! Zachowaj! Doty­
czy Fiźtów 12óp, usuwa­
nie wycieków oleju, wy-
miana sprzęgła.
kół i łańcuszka rozrządu, 
inne naprawy oraz regp- 
'lacje. silnika w terminie 
24 godzin i krócej wyko­
nuje Janusz Piechocki. 
Warsztat Mechaniki Po­
jazdowej. Zgłaszać, tel. 
33-38-88. 72294g

Kawaler ■ wykształcenie 
średnie, sytuowany z 
mieszkaniem pozna panią 
do lat 23. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 18, dla 
72178g.•
Samotny, pracujący po­
zna bezdzietną panią wiek 
49—57. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
wakizka 19, dla 72312g.

z domu Tomczyk

junikowskim.

pogrążony

89/90.

ANTONI ZAPŁATA

3778-V3

3777-173

córka 1 «yn z rodziną

73375g

tDnia 26 p; ździernika 1978 roku, imarła 
śp.

LEOKADIA JAHNS
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 ben. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
K. A. opieknn

tri Kaliska 9 m 2..

tDn:ia 25 października 1978 roku, zmarła na­
gle, 'namaszczona Olejami św. w 53 roku 
pracowitego życic' moja najdro-ższa żona, cór­

ka, matka, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA CWOJDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.55
na cmentarzu

W smutku

Stary Rynek

mąż z rodziną

tDnia 26 października 1978 roku, odszedł od 
nas na zawsze namaszczony Olejami św.

w wieku 74 lat nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o gocfz.
15.30

Os.

na cmentarzu w Naramowicach.

Smutku pogrążeni

Wielkiego Października 11 m. 8.

u. Dnił' 26 października 1978 roku, odeszła od 
• nas na zawsze, o-patrzona Sakramentami 

św. najdroższa, nigdy niezapomniana mamu­
sia, teściowa, siostra, bratowis szwagierka 
i ciocia, śp.

KAZIMIERA TABORSKA 
x domu Piechocka

•Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka x mężem i rodziną

ul św. Czesława 17 m. 5. 7339«g

tDnia 36 października 1978 roku, odszedł od» 
nas na zawsze opatrzony Sakramentami 

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec,
i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

MICHAŁ RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziełek 30 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Pułttaśka M.

RODZINA

św. 
teść

bm.

3775-U3

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
OSP i Orkiestrze ZHP, Przychodni Rejonowej 
z Kórnika oraz TSSE ze Śremu i Wszystkim, 
którzy wzięli udział w ostatniej drodze nasze­
go ukochanego ojca, śp.

FELIKSA PĘDY
SYNOWIE

71920g

Mgr IRENIE GREGORCEWICZ
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu najboleśniejszej straty 
śmierci Jej najukochańszej

Matki
składa

grono życzliwych i oddanych 
całym sercem przyjaciół

3766-U3
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KRZYŻÓWKA NR 40

Poziomo: 3 lekarza,
6 — węglowodór nasycony 7 — 
ajer. 9 — na plecach wędrow 
ca. 11 — matematyczny przy 
tutek, 13 — Aleksandra w 
przedszkolu, 15 — siada na sza­
fie, 13 — tytułowa postać skom 
ponowama przez Leona Delibe

sa, 13 — Inżynier i polityk 
austriacki, 19 — na pograni­
czu publicystyki 1 literatury 
pięknej, 21 — nisko, zwarcie 
rosnąca roślinność, 22 — tam 
rosną borowiki, 23 — rzadkie 
imię męskie.

Pionowo: 1 — drogocenny 
naszyjnik, 2 — cukierek mili­
cjanta, 3 — do mleka lub pl 
wa, 4 — krzyżówkowa pusty 
nia, 5 — każdy ma swoją uro 
dżin, 8 — w wannie, 10 — naj 
większa rzeka we Francji, 12 
— zaimek, 14 — głuchy jak..., 
17 — rzeka w Hiszpanii, 20 —

zapora na rzeea.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym 
rogu, czytane w kolejności od 
1 do 24 utworzą ostateczne 
rozwiązanie zadania.

Qpr. Władysław FirUk

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 40” — czekamy do piąt 
ku, 3 listopada br. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowo brzmiące hasło 
rozlosujemy 5 książek po 100 
zł, ufundowanych przez Spo­
łeczny Komitet Walki z Gruź
licą 1 Chorobami Płuc 
znaniu. Nasz adres:

r Po 
.Głos

Wielkopolski*. Wkrytka poczto 
wa 1074, kod 00-969 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 33

Poziomo: Sanchuniaton, ogar, Alan, Raka, kapo, Rega, Arar, 
Apis, A war, bard, less, pani, Anaa.

Pionowo: Sokal, agape, napis, Cross, harap, ulewa, nagan, 3na- 
ri, Araba, taran, okara, narda.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek etrzynwiją: 
Wiktor Więcek, Złotów; Jerzy Jeżewski, Trzemeszno; Lubomiła 
Wiśniewska Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

O KRYTYKU LECH KONOPIŃSKI

KRYTYKA SZWEDZKICH KOLEI

Szwedzkie koleje znalazły się 
ostatnio pod bardzo ostrym ob­
strzałem krytyki społecznej. 
Miarka cierpliwych na ogół Szwe 
dów przebrała się w sierpniu bc., 
gdy wydarzyły się dwie poważne 
katastrofy w krótkich odstępach 
czasu. W jednej 13 osób ponio­
sło śmierć, a 39 osób odniosło 
ciężkie rany, zaś w drugiej — 
zderzyły się ze sobą dwa pocią­
gi towarowe, co pociągnęło wie 
lomilionowe straty.

ZJADŁ WŁASNY ARTYKUŁ—

Policja brazylijska miasta Piau 
ri zaprosiła do siebie jednego z 
miejscowych dziennikarzy, a na­
stępnie zmusiła go do— zjedze­
nia artykułu, który opublikował 
bn w dzienniku „O Estado” na te 
mat nielegalnych metod pracy po 
licji.

Krewki komisarz, Jose Marla 
Barlosa, osobiście asystował 
przy tym, gdy dziennikarz Joao 
Carl os ,jadł” artykuł i nie poda­
rował mu ani jednego wiersza. 
Ci co znają komisarza mówili, 
że i tak dziennikarz miał szczę-
ścle, że nie 
gazety—

Oczywiście 
miast trafiła

musiał zjeść całej

sprawa natych- 
do prokuratora, ale

koledzy dziennikarza radzili mu, 
aby w przyszłości pisząc o poli­
cji, raczej zadowalał się bćrdzo 
krótkimi artykułami, gdyż ten, 
który musiał zjeść, był bardzo 
długi—

NOWE „HOBBY"

Wielu mieszkańców USA ogar 
nęło nowe „hobby". Stało się 
nim— zbieranie butelek po Coca 
Cołi. Oczywiście, czym starsze 
egzemplarze, tym cenniejsze. Na 
giełdzie butelek — bo i takie 
giełdy bywają w USA, butelka 
po Coca-Coli z roku 1898 osiąg­
nęła cenę 1 000 dolarów.

Komentarz chyba tu zbytecz­
ny. —

NA ZOILA

Nawet t krytyk 
chciałby być kryty.

SZERMIERZ SŁOWA
FRASZKI

Ten krytyk potrafi 
i do każdego przy pić,
dając na zakąskę

niesmaczne dowcipy...

NAJWAŻNIEJSZE
arDDLLLTat

Ftaki śpiewały swą wieczorną piosenkę, 
lekka bryza morska oczyściła powietrze. 

George Grayhorn odsunął krzesło od biur­
ka, wyciągnął nogi i spoglądał w głąb ogrodu.

Nie zauważył, jak jego żona Henrietta zbli­
ża się do niego od tyłu, nie widział rewol­
weru w jej dłoni. Kula trafiła go prosto w 
skroń.

Henrietta odsunęła opadający jej na czoło 
lok. Była to piękna kobieta, wysoka, szczupła 
i ze swymi czterdziestoma latami o dwadzieś­
cia pięć lat młodsza od męża. Wsłuchała się 
przez chwilę w wieczorną ciszę. Żadnego 
szmeru.

Henrietta starła chusteczką swe odciski pal­
ców z rewolweru, włożyła go w prawą dłoń 
męża, mocno zacisnęła jego palce na kolbie. 
Następnie otworzyła lewą szufladę biurka, w 
której leżał futerał od rewolweru. Starła 
swoje odciski palców ze skóry i zamknęła 
szufladę, nie zapomniawszy również po niej 
przejechać chusteczką.

Potem poszła do pokoju i przyniosła przy­
gotowany wcześniej list. Był bez daty i napi­
sany został przez jej męża przed czterema 
laty.

„Moja ukochana Henny, 
postanowienie, jakie właśnie podjąłem jest 
na pewno głupie- Proszę, przebacz mi. Wiem, 
że w moim wieku nie jestem w stanie ofia­
rować ci tego, czego oczekuje kobieta od męż­
czyzny.

Swoim piórkiem walczy
świetnie!

Raz wesołek zeń, raz katon. 
Gdy od silnych się odetnie, 
słabym zawsze przytnie za to.

NA BEZRYBIU
NA SATYRYKA 
OPORTUNISTĘ

Kto 
ten

uraczył się rakami, 
nie raczy jeść salami.

Wziął na kieł!
W ustach zmełł.^

Twój George
P.S. Jeżem mimo to zechcesz mnie poślu­

bić będę najszczęśliwszym człowiekiem pod 
słońcem”.

Henrietta patrzyła na ten list z zimnym 
uśmiechem. Tym listem właśnie George po­
prosił ją o rękę- Gdyby nie postscriptum, moż­
na by go uznać za list pożegnalny. Henrietta 
wzięła nożyczki i odcięła postscriptum od li­
stu. Położyła list na biurku George’a i za­
dzwoniła na policję.

— Czy dotykała pani czegokolwiek"! — za­
pytał inspektor Cummings.

Henrietta Grayhorn, dzielnie walczyła ze 
łzami, potrząsnęła głową.

— Zbadałam tylko puls męża i zadzwoni­
łam- Poza tym nic.

Cummings dał znak specjalistom od odci­
sków, aby podjęli pracę.

— Czy zna pani tę broń?
— To może być rewolwer mego męża — od­

powiedziała. — Miał go gdzieś w swoim biur­
ku.

Inspektor otworzył szufladę i znalazł pusty 
futerał. Następnie po raz trzeci, przeczytał po­
żegnalny list George’a.

— Czyżby wiek stwarzał mu jakieś kło­
poty?

— Tak — zaszlochała Henrietta- — Nigdy 
jednak nie przypuszczałam, że weźmie to tak 
poważnie — spojrzała na inspektora zrozpa­
czona. — To moja wina — dodała.

— Proszę mi to wyjaśnić — oświadczył in­
spektor.

Henrietta Grayhorn opowiedziała, że jej ży­
cie z mężem było monotonne. Po ślubie, pe­
łen życia George przeniósł się do swej posiad-
łości i tylko czasem wyjeżdżał 
dni do Londynu w interesach.

na dwa trzy

— Prosiłam go aby zabrał mnie ze sofy 4 
Londynu, abyśmy poszli do teatru, na koi^t', 
abyśmy zorganizowali jakieś party, lub . 
pojechali na kontynent, ale bezskutecz-

— A nie wpadła pani na pomysł, aby p 
różować samej?

— O, nie, nie chciałam mu tego robi^ g 
tak do mnie przywiązany.

Po trzech dniach śledztwo ' zostało zak- 
czone, ale coś powstrzymywało inspekt^ 
Cummingsa od złożenia pod protokołem £ 
wa „samobójstwo”.

— Ten list pożegnalny — powiedział d0 
dziego Sharpa — zawiera wszystko co sie. 
takich przypadkach Pisze- Podanie Powody 
samobójstwa oraz prośba o wybaczenie. / 
jest zbyt prosto sformułowany.

— Myśli pan o zabójstwie?
— Taki o.le brak motywu.
— Grayhorn był człowiekiem bardzo boj- 

tym.
— Sprawdzałem u notariusza — powiedz 

Cummings. — Cały majątek zapisał swej], 
nie- Z małą klauzulą jednak. W przypal 
rozwodu nie miała nic otrzymać.

— Ma więc pan swój motyw — powiedz- 
sędzia. Pani Henrietta była o dwadziej. 
pięć lat młodsza od swego męża. 
przy nim niezbyt wesołe życie. Może 
zainteresowana innym mężczyzną?

— Nie, sprawdziliśmy wszystko, pytalifa 
gosposię, ogrodnika, taksówkarzy, sąsiadit 
znajomych. Pani Grayhorn prowadziła pr>. 
kładne życie-

— A zatem — stwierdził sędzia Sharp- 
samobójstwo.

Cummings przeglądał akta. Jeszcze 
czytał sprawozdanie specjalistów od odciski; 
palców. I nagle uderzył pięścią w stół.

—■ A jednak morderstwo — wykrzyknął.
Kiedy następnym razem inspektor przyfy 

do posiadłości Grayhornów, miał ze sok 
podpisany przez sędziego Sharpa, nak 
aresztowania Henrietty Grayhorn podeń 
nej o zabicie męża.

— To jakaś potworność — zdziwiła, di 
Henrietta. — Dlaczego miałabym zamordota 
mego męża?

— Tak, to dla mnie było również zagaik 
Chodziło o klauzulę w testamencie, uniew 
nionym w razie rozwodu.

— Ależ ja nigdy nie chciałam się rożek 
dzić z mym mężem.

— Pani nie, ale on chciał- Kiedy jeździli 
Londynu, nie chodziło o interesy, lecz o in 
kobietę. On ją kochał i chciał się z nią na ■ 
sieni ożeńlć. I pani, madame, wiedziała o tj’

— Nawet jeśliby to była prawda, nie r: 
pan dowodów.

— Ma pani rację, to jest tylko motyw, ż 
dowodu dostarczyła nam służba specjalnej: 
dająca odciski palców- Na rewolwerze tyt 
odciski palców pani męża, natomiast na 
terale, nie było żadnych odcisków. Musiar 
je jednak mąż zostawić, wyjmując rewolt 
z futerału.

Henrietta Grayhorn opadła na fotel.
— Tak, tak, drobiazgi są najważniejszej 

skawa pani-

RICHARD A. BACKERi

NAUKA LATANIA", to film

mówi S.go rzeczywistości

*03

— Nonsens! Trzeba będzie znów 20 godzin roboczych, zęby 
znaleźć, gdzie ta śrubka brakuje—

Kochanie, bardzo sprawnie naprawiłeś lo­
dówkę! Tylko że teraz można na niej wspa­

niale gotować...

— Mam nadzieję, że tym razem obiad nie 
będzie „zalatywał" olejem maszynowym.

Ach, te automaty!

UOE YALACHI" jest fite 
produkcji francusko—włoskie j 
roku 1972, należącym do serii 
o mafiach („Ojciec chrzesw. 
„Lucky Luciano", „Ojciec clią 
stny II"). Opowieść ta jest 
konstrukcją autentycznych *! 
rżeń z zachowaniem prawd 
wych nazwisk, częściowo m 
miejsc akcji oraz przy udziel

produkcji polskiej (Zespół Fil-, charakterze statystów) człor-

— Szukajcie dobrze, w którymś grillu musi być nasz obiad...

mowy „Tor", 1978), którego au­
torem jest Sławomir Idziak — re 
żyser i twórca scenariusza tej 
nastrojowej opowieści. Jej tre­
ścią są przeżycia 9-letniego 
chłopca, obserwującego świat lu 
dzi dorosłych i próbującego zro 
zumieć rządzące tutaj prawa.

— Chcę opowiedzieć o prze­
życiach i niepokojach Tomka, o 
tym momencie życia, w którym 
mały człowiek przestoje obser­
wować i zaczyna działać, przy­
stosowywać się do otaczającej

mafii.

— Jako całość 
żony jest czarnym 
orzekli recenzenci, 
danie uformowane

film ten sj 
gatunki^] 
— Opc': 

jest z M
ków, które mając być odla­
niem rzeczywistości, nie F 
stają być konstrukcyjnymi r 
wami z czarnego opowie^ 
Wśród wykonawców głów 
ról są tutaj: Mario Pilar, L'n0 
tura, Charles Bronson. 
wał Terence Young.

Idziak. — To film wielowątkowy, 
wielopłaszczyznowy. Nie narzu­
cam z góry wymyślonych rozwią 
zań. Aranżuję sytuację tak, aby 
rozwijała się samoistnie—

Scenerię „Nauki latania" sta­
nowi piękny pejzaż Żywiecczyz­
ny (akcja filmu toczy się w miej 
scowości Rajcza). Główną rolę 
gra uczeń wrocławskie.: szkoły — 
Tomasz Hudziec, a odtwórcami 
„dorosłych postaci^’ są m. in. Sła 
wa Kwaśniewska, Ewa Ziętek i 
Henryk Dłużyński.

„ZNAKI ZODIAKU" 
wał Gerard Zalewski wedle?I 
grodzonego w roku 1976 * 
kursie „Oblicza młodych'' 
dania Marii Horodeckiej. 
nym problemem jest tutaj 
kanie swej własnej drogi $ 
wej, sprawa decyzji mlo^ 
biety, stającej wobec kwe$
boru odpowiedzialności 
swego dziecka.

zo

W rolach głównych: 
Bielska, Leszek Długosz 
sław Wardejn. (kos)


